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PROTEST  

KOBIET

Sejm

– Chciałam wierzyć, panie 
premierze, że pierwszy raz 
będę mogła czuć się zaopie-
kowana w tym kraju – mó-
wiła od adresem Donalda 
Tuska jedna z organizatorek 
wczorajszego protestu pod 
Sejmem. – Ale dalej musimy 
walczyć o swoje prawa.

To pierwszy kobiecy pro-
test od przejęcia władzy przez 
rząd Koalicji 15 października. 
Został zwołany po przegra-
nym przez nią głosowaniu 
w sprawie ustawy depenalizu-
jącej aborcję. 

Równie głośny i liczny był 
protest zwolenników aborcji, 
którzy skandowali: Do więzie-
nia! + Komentarz ► 2

Nauka 

Czy viagra jest 
też dla kobiet?  
Jest niewiele badań na temat 
tego, jak viagra wpływa na 
podniecenie kobiet. Ale lekarze 
w USA i tak przepisują kremy 
i tabletki z sildenafilem  ► 18

Sport 

Turbulencje  
u siatkarzy  
Nad reprezentacją unosi się ty-
le znaków zapytania, że dobrze 
się stało, iż igrzyska w Paryżu 
rozpoczną w sobotę od spotka-
nia ze słabym Egiptem  ► 20

NOWY NUMER

CO NAS FASCYNUJE  
W JAPONII, A CO 

ZASKAKUJE? 

TAYLOR SWIFT 
JAKO GENIALNA 

STRATEŻKA

CO SŁYSZĄ PSY  
I JAK ZROZUMIEĆ, 

CO JE 
USZCZĘŚLIWIA

Nowe „Wysokie Obcasy Extra” 

już w sprzedaży z książką  

lub magazynem  

dla rodziców w prezencie!

Marta Urzędowska 

Z sondażu przeprowadzonego w po-
niedziałek wieczorem przez Asso-
ciated Press wynika, że liczba dele-
gatów popierających Kamalę Har-
ris jako kandydatkę Demokratów 
w wyborach prezydenckich prze-
kroczyła 1976 – tyle głosów potrze-
ba do uzyskania nominacji w pierw-
szej turze głosowania.

Takie poparcie na razie nie jest 
wiążące, ale jeśli do momentu odda-
nia głosów przez delegatów, zapla-
nowanego na okres od 1 do 7 sierp-
nia, wiceprezydentka utrzyma so-
juszników, formalnie zapewni so-
bie nominację partii.

– Ale błogosławieństwo Bidena 
nie gwarantuje jeszcze oficjalnej 
nominacji ze strony Partii Demo-
kratycznej – podkreśla dr Marcin 
Fatalski, amerykanista z Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego. – Wicepre-
zydentka ma oczywiście rozpozna-

walność, ale nie należy zapominać, 
że są Demokraci, którzy odrzucają 
w ogóle duet Biden – Harris i chcie-
liby kogoś innego. Znamienny jest 
dotychczasowy brak natychmiasto-
wego poparcia dla jej kandydatury 
ze strony byłego prezydenta Barac-
ka Obamy czy byłej spiker Izby Re-
prezentantów Nancy Pelosi.

Zdaniem dr. Fatalskiego wy-
bór ostatecznego kandydata mo-
że nastąpić dopiero podczas Na-
rodowej Konwencji Demokratów, 
która odbędzie się 19-22 sierpnia 
w Chicago. – Za tym opowiedzia-
ła się właśnie Nancy Pelosi – mó-
wi amerykanista.

Płyną dolary od kobiet
Od niedzieli, kiedy Biden ogłosił re-
zygnację, na konto kampanii Demo-
kratów wpłynęło ponad 100 mln 
dolarów. Z danych platformy Act-
Blue wynika, że sumy do 200 dola-
rów wpłaciło ponad 888 tys. osób. 

W czasie 90-minutowego spo-
tkania na Zoomie, zorganizowa-
nego w niedzielę przez Win With 
Black Women, na kampanię Har-
ris zebranych zostało 1,5 mln do-
larów. W spotkaniu z aktywistka-
mi i influencerkami wzięło udział 
44 tys. osób, w większości czar-
nych kobiet. 

Harris twardo za NATO
Jak ocenia Reuters, Kamala Harris, 
gdyby została prezydentką, będzie 
się w dużym stopniu trzymać poli-
tyki Bidena w takich kwestiach, jak 
Ukraina, Chiny czy Iran. 

Harris wyraźnie sygnalizuje,  
że nie zmieni też twardego po-
parcia dla NATO i nadal będzie 

wspierać Ukrainę w walce z Rosją.  
To zupełnie inaczej niż kandydat 
Republikanów Donald Trump,  
który powtarza, że całkowicie 
zmieni relacje USA z Sojuszem 
i nie pali się do słania broni do 
Kijowa. W lutym, podczas tego-
rocznej monachijskiej konferencji  
bezpieczeństwa, Harris wygłosi-
ła bardzo zdecydowane przemó-
wienie, ostro krytykując Rosję  
za „barbarzyńską i nieludzką” in-
wazję na Ukrainę i podkreślając 
„żelazne zobowiązanie USA” wo-
bec zapisów NATO o wzajemnej 
obronie.

Mocniej naciśnie  
na Izrael
Komentatorzy spodziewają się, 
że Harris może być twardsza dla 
Izraela niż Biden. Jako wiceprezy-
dentka powtarzała słowa swojego 
zwierzchnika o prawie Izraelczy-
ków do samoobrony i walki z terro-
ryzmem po ataku Hamasu z 7 paź-
dziernika, ale zdarzało jej się ostro 
krytykować sposób, w jaki izraelska 
armia prowadzi wojnę. +

• To będzie brutalna kampania 

wyborcza – rozmowa z dr. Marci-

nem Fatalskim ► 4-5

• Kamala Harris i polityka zagra-

niczna ► 10

Kamala Harris sygnalizuje, że nie zmieni 

poparcia dla NATO i będzie wspierać Ukrainę 

w walce z Rosją. To zupełnie inaczej niż kandydat 
Republikanów Donald Trump, który powtarza,  
że nie pali się do wysyłania broni do Kijowa.

Polityka zagraniczna Kamali Harris

Ukraina może  
na nią liczyć

W lutym  

Kamala Harris ostro 

skrytykowała Rosję 

za „barbarzyńską 

i nieludzką” inwazję  

na Ukrainę
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Ciasteczko, które zmieniło internet 

Bez niego internet byłby 
niemy, ślepy i biedny

Bolesław Breczko

Ciasteczka wynalazł w 1994 r. 
Lou Montulli, programista 

Netscape’a, jednej z pierwszych 
przeglądarek internetowych. „Bez 
plików cookie za każdym razem, 
gdy użytkownik klika, żeby przejść 
na inną stronę, staje się przypad-
kowym użytkownikiem, bez możli-
wości skojarzenia go z akcją, którą 
wykonał chwilę temu. To trochę 
jak rozmowa z kimś z chorobą 
Alzheimera” – pisał.

To właśnie ciasteczka pozwoliły 
na rozwój e-handlu oraz reklamy. 
I to one sprawiły, że nasza uwaga 
stała się w internecie walutą.

Cookies lub po polsku ciasteczka, 
to pliki zapisywane w ustawieniach 
przeglądarki, dzięki którym stro-
ny mogą rozpoznać użytkownika. 
Dzięki temu nie trzeba się logować 
na strony internetowe przy każdych 
odwiedzinach, sklepy pamiętają, co 
znajduje się w naszym koszyku, na-
wet gdy zakupy nie zostaną zakoń-
czone, a serwisy VoD wiedzą, do któ-
rego momentu obejrzeliśmy film.

Cookies to także kopalnia wie-
dzy o użytkownikach. Firmy, któ-
re mają do nich dostęp, mogą do-
wiedzieć się, kim są użytkownicy 
(wiek, płeć, miejsce zamieszkania), 
jakie strony odwiedzają i czym się 
interesują, jakie produkty oglądają 
itp. Dla firm reklamowych takie da-
ne są podstawą ich funkcjonowa-

nia, bo dzięki nim mogą serwować 
odpowiednie reklamy. Dlatego dziś 
każda strona internetowa korzysta 
z cookies.

W 2015 r. organizacja Web Pri-
vacy Census przeprowadziła ba-
danie, z którego wynikało, że oso-
ba, która odwiedzi najpopularniej-
sze strony internetowe, zbierze aż 
6 tys. plików cookie. 83 proc. z nich 
to pliki niepochodzące z odwiedzo-
nych witryn. WPC stwierdziło, że 
śledzące użytkowników rozwiąza-
nia Google’a znajdują się na 92 ze 
100 i na 923 z 1000 najpopularniej-
szych stron w internecie. Organiza-
cja podsumowała, że „zdolność 
Google’a do śledzenia użytkowni-
ków na popularnych stronach in-
ternetowych jest niezrównana 
i zbliża się do poziomu nadzoru, 
który może osiągnąć tylko dostaw-
ca usług internetowych”.

Dlatego gdy w 2020 r. Google 
ogłosił, że w przeglądarce Chrome 
przestanie zapisywać cookies tzw. 
firm trzecich, wydawało się, że na-
stąpi tektoniczna zmiana na ryn-
ku reklamy. Chrome to najpopular-
niejszy program do przeglądania 
internetu, korzysta z niego 65 proc. 
internautów. Ten jeden ruch  
Google’a zmieniłby całą branżę. 

Ale nie zmieni. Google tak nagle, 
jak podjął decyzję, teraz się z niej 
wycofuje. +
O powodach i konsekwencjach tej 

zmiany ► 12

Zuzanna Kuffel

Niech rząd się 
opamięta

P
rotestujemy, bo nie chcemy, żebyśmy, zamawiając tablet-
ki aborcyjne, musiały się martwić o to, czy do naszego 
partnera albo partnerki w najbliższym czasie nie zapu-
ka policja.

Protestujemy, bo nie chcemy, żeby matce, która pomaga córce 
w aborcji, groziło do trzech lat więzienia.

Protestujemy, bo nie chcemy się też tłumaczyć z naszych abor-
cji w prokuraturze, kiedy ta wszczyna postępowanie w sprawie 
rzekomego pomocnictwa w aborcji.

Protestujemy, bo nie chcemy – nawet w charakterze świadkiń 
– pokazywać wyciągów z kont bankowych i tłumaczyć się ze swo-
ich decyzji. 

Kwestia aborcji to czerwona lampka dla wszystkich wyborców 
Koalicji 15 Października (zwłaszcza PSL). Dlaczego mamy wierzyć 
w inne obietnice polityków rządzącej koalicji, skoro złamali już 
jedną z kluczowych? Jak mamy ufać parlamentarzystom, którzy 
zamiast stać na straży bezpieczeństwa i wolności obywatelek 
i obywateli, wolą stać na straży własnych ideologicznych prze-
konań? Czy w kolejnych wyborach wybierzemy osoby, które nie 

respektują poglądów więk-
szości swoich wyborców? 

Podczas kampanii 
wyborczej Donald Tusk 
i politycy KO mieli dużo 
do powiedzenia w kwestii 
aborcji. Koalicja wpisała 
legalizację aborcji do swo-
ich „100 konkretów na 
pierwsze 100 dni rządów”. 
Nie udało się, bo 100 dni 
rządów upłynęło w marcu. 

Koalicji zdecydowanie nie spieszyło się do realizacji tego postu-
latu. Tu warto wrócić pamięcią do tego, że Szymon Hołownia, 
marszałek Sejmu, odłożył pracę nad projektami o aborcji do 
czasu wyborów samorządowych w kwietniu 2024 roku.

KO prowadzi stronę internetową, na której na bieżąco chwali 
się postępami w realizacji „100 konkretów”. Punkt 9. dotyczy 
aborcji. „Aborcja do 12. tygodnia ciąży będzie legalna, bezpieczna 
i dostępna. Żaden szpital działający w ramach NFZ nie będzie 
mógł zasłonić się klauzulą sumienia i odmówić zabiegu. Decyzja 
musi należeć do kobiety” – czytamy.

Może należałoby jednak ten punkt zmodyfikować i w ostatnim 
zdaniu dopisać, że decyzja jednak należy do Władysława Kosinia-
ka-Kamysza?

KO twierdzi jednak uparcie na swojej witrynie, że postulat 
aborcyjny jest „w realizacji”. Politycy chwalą się złożonym w stycz-
niu 2024 roku projektem, który miał legalizować aborcję do 12. 
tygodnia. Co z tego? Między złożeniem projektu a zmianą prawa, 
czyli tym, co obiecali Polkom, jest jeszcze dużo do zrobienia.

Roman Giertych, który na czas głosowania wyszedł do toalety, 
został zawieszony. A co z politykami PSL, w tym wicepremierem 
Kosiniakiem-Kamyszem? Jakie konsekwencje poniosą? Przecież 
ich formacja polityczna nie jest filarem Koalicji 15 Października.

Mam takie naiwne momenty, że wierzę, że Polska przestaje już 
być zanurzonym w katolicyzmie i konserwatyzmie zaściankiem. 
Naiwnie więc wierzyłam, że ustawa o dekryminalizacji pomocy 
w aborcji przejdzie bez problemu, bo chyba każdy z polityków 
koalicji rządzącej rozumie, jak bardzo to bezsensowne prawo 
odbija się na kobietach. +

Liczba  
dnia

PROC.
Tyle w czerwcu wynio-

sła w Polsce stopa tzw. 

bezrobocia rejestro-

wanego. W urzędach 

pracy zarejestrowanych 

było 762,2 tys. bezro-

botnych. Po raz ostatni 

mniej takich osób 

było w lipcu 1990 r. 

(699 tys.).

Źródło: GUS

4,9

Protestujemy, bo nie 

chcemy, żeby matce, która 

pomaga córce w aborcji, 

groziło do trzech lat 

więzienia

Kanada
Pożary szaleją w Kolumbii Brytyjskiej

Z powodu pożarów w kanadyjskiej prowincji Kolumbia Brytyjska władze ewakuowały z domów setki lu-
dzi. Na zdjęciu: samolot gaśniczy w pobliżu miasta Williams Lake.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Szczere kondolencje 
 

Rodzinie Zmarłego 
 

naszego przyjaciela,  
 
 

Tadeusza Woźniaka 
 

Irena i Henryk 
 

 

 WWW.NEKROLOGI.WYBORCZA.PL/34328514
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Odwołanie od decyzji 
o zwolnieniu Romanowskiego
Prokuratura Krajowa skła-

da zażalenie na decyzję sądu 

o wypuszczeniu na wolność 

Marcina Romanowskiego, 

posła PiS i b. wiceministra 

sprawiedliwości. PK nie zwró-

ci się ws. Romanowskiego do 

Zgromadzenia Parlamentar-

nego Rady Europy.

Wojciech Czuchnowski

To najważniejsza informacja w sporze o to, 
czy posła Romanowskiego chroni immuni-
tet europejski zw. „drugim immunitetem”. 
O tym, że ma on zastosowanie, jest przeko-
nany przewodniczący Zgromadzenia Teodo-
ros Rousopoulos. Przed tygodniem list Ro-
usopoulosa o tym, że Romanowskiemu jako 
delegatowi do Zgromadzenia przysługuje im-
munitet, sprawił, że sąd błyskawicznie naka-
zał zwolnienie posła. – Nie odwołamy się do 
Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Euro-
py. Uważamy, że w sprawie pana Romanow-
skiego immunitet europejski nie obowiązu-
je – powiedział dziennikarzom rzecznik PK 
prokurator Przemysław Nowak.

23 lipca był ostatnim dniem na odwołanie 
się od decyzji o zwolnieniu posła. Już rano 
minister sprawiedliwości i prokurator gene-
ralny Adam Bodnar ogłosił, że prokuratura 
złoży zażalenie.

– Zobaczymy, jak do immunitetu podejdzie 
sąd II instancji. Myślę, że są bardzo poważne 
argumenty wskazujące, że w tym przypad-
ku immunitet nie przysługuje. Cieszą mnie 
głosy ekspertów i autorytetów, m.in. prof. 
Andrzeja Zolla czy prof. Marka Safjana, któ-
rzy mówili, że w tej sytuacji immunitet nie 
przysługuje i następuje coś w rodzaju uzur-
pacji kompetencji przez Zgromadzenie Par-
lamentarne Rady Europy – powiedział mini-
ster w RMF FM.

Jakimi argumentami posłuży się prokura-
tura? Jej rzecznik wyliczał: immunitet dele-
gata RE obowiązuje w związku z wykonywa-
niem funkcji delegata; na terytorium Polski 
delegata obejmuje immunitet członka par-
lamentu, a ten immunitet został uchylony; 
sprawa ma charakter krajowy, dlatego sto-
suje się do niej procedurę krajową.

– Czyny zarzucane panu Romanowskie-
mu nie mają żadnego związku z jego manda-
tem do Rady Europy. Zarzuty odnoszą się do 
okresu, gdy nie był jeszcze delegatem – po-
wiedział prokurator Nowak. Stanowisko PK 
oznacza, że śledczy są przekonani, iż immu-

nitet europejski nie chroni posła. – Prokura-
tura nie popełniła błędu – przekazał Nowak. 
Rzecznik wskazał, że Sąd Rejonowy dla War-
szawy-Mokotowa nie analizował, czy posła 
chronią przepisy dotyczące delegata do RE.

– W swojej decyzji sąd oparł się na piśmie 
przewodniczącego ZPRE. To pismo nie stano-
wi dowodu ani nie jest źródłem prawa – mó-
wił rzecznik. Dodał, że prokuratura ma w tej 
sprawie jeszcze jedną ekspertyzę wydaną po 
wyjściu Romanowskiego na wolność.

Spór o wykładnię 
Marcin Romanowski ma 11 zarzutów ws. 
nadużyć w Funduszu Sprawiedliwości, któ-
ry nadzorował, oraz zarzut działania w zor-
ganizowanej grupie przestępczej. W sprawie 
chodzi o ponad 112 mln zł.

Gdy przed tygodniem poseł został za-
trzymany przez Agencję Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, śledczy skierowali wniosek 
o areszt na trzy miesiące. Ale sąd w ogóle 
nie rozpatrywał tego wniosku, tylko błyska-
wicznie nakazał zwolnienie Romanowskie-
go. Prowadząca sprawę sędzia Agata Pomia-
nowska kilka godzin wcześniej dostała pismo 
od Przewodniczącego ZPRE, który stwierdził, 
że posła chroni immunitet. I zwrócił się do 
polskich władz o zaniechanie wszelkich pro-
cederu sądowo-prokuratorskich.

Prokuratura broniła się, że według eksper-
tyz, którymi dysponowała, „immunitet euro-
pejski” nie działa, gdy polityk ma uchylony 
immunitet sejmowy. Ale wykładnia RE jest 
inna i też ma poparcie prawników.

Rozprawa w ciągu tygodnia
Od tego, jak podejdzie do problemu sąd 
drugiej instancji, zależy, czy w ogóle zaj-
mie się oceną zarzutów wobec byłego wi-
ceministra oraz decyzją, czy należy go izo-
lować. Teoretycznie jest możliwość, że np. 
sąd nie uzna immunitetu europejskiego, ale 
stwierdzi, że aresztowanie nie jest konieczne, 
i zastosuje wobec podejrzanego inne środki 
zapobiegawcze.

Według prokuratury istnieje ryzyko matac-
twa, Romanowski może wpływać na świad-
ków i niszczyć dokumenty. Świadczą o tym 
nagrania jego rozmów z najbliższymi pra-
cownikami, z których dwie osoby siedzą 
w areszcie, a trzy mają zarzuty. Była tam 
mowa o kasowaniu kompromitujących maili 
oraz czyszczeniu telefonów z koresponden-
cji na komunikatorach.

– Z mojej perspektywy, z perspektywy Sej-
mu sprawa jest jasna: immunitet poselski pa-
na posła Romanowskiego został uchylony. 
Mamy bardzo jasną ocenę Biura Ekspertyz 
i Oceny Skutków Regulacji, która stwierdza, 
że ta czynność podjęta przez Sejm jest nie-
odwracalna – mówił rano marszałek Sejmu 
Szymon Hołownia. Wyraził też po raz kolej-
ny opinię, że tak szeroki immunitet budzi je-
go wątpliwości.

– Ja tylko tak po ludzku mogę powie-
dzieć, że takie moje ludzkie poczucie spra-
wiedliwości autentycznie się burzy, gdy 
czytam czy słyszę, że jeden poseł, który 
pół roku temu przez parę dni brał udział 
w jakimś posiedzeniu jednego z organów 
Rady Europy, nagle nie może być pocią-
gnięty do odpowiedzialności za nic co naj-
mniej do września kolejnego roku – mó-
wił Hołownia.

– Poczekamy, zobaczymy. Decyzja nale-
ży do sądu odwoławczego – zakończył prok. 
Nowak. Rozprawa odwoławcza powinna się 
odbyć w ciągu siedmiu dni. l

Według prokuratury 
istnieje ryzyko matactwa, 

Romanowski może 
wpływać na świadków 
i niszczyć dokumenty. 

Świadczą o tym nagrania 
jego rozmów z najbliższymi 

pracownikami

Oznaczenie nieruchomości wg księgi wieczystej

i katastru, powierzchnia nieruchomości

Cena wywoławcza (netto) oraz wysokość 

wadium1

Piła, ul. Kamienna

działki nr: 188 i 189 (obręb 1)

księga wieczysta PO1I/00004751/4

powierzchnia działek:

działka nr 188 – 1,1240 ha, działka nr 189 – 0,5286 ha,

łączna powierzchnia działek: 1,6526 ha

przeznaczenie w planie miejscowym:

działka nr 188: U2 – tereny zabudowy usługowej,

działka nr 189: U1 – tereny zabudowy usługowej

2 613 000,00 zł

wadium:

522 600,00 zł

Termin i miejsce przetargu

18 października 2024 r. o godz. 900

w siedzibie Urzędu Miasta Piły – Piła (64-920) plac Staszica 10, sala 229 C, II piętro

Miejsce wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu:

- www.bip.pila.pl w zakładce Przetargi na nieruchomości i ruchomości gminne,

- www.pila.pl w zakładce Przetargi-Nieruchomości,

- tablica informacyjna Urzędu Miasta Piły.

Szczegółowe informacje o przetargu można uzyskać w Wydziale Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Piły – Piła (64-920) plac Staszica 10, pokój 122,

nr tel. 67/2104279 oraz pokój 123, nr tel. 67/3488554.

1Do ceny nieruchomości netto ustalonej w drodze przetargu doliczony zostanie podatek VAT określony

na dzień sprzedaży nieruchomości, zgodnie z obowiązującymi przepisami ustawy z dnia 11 marca 2004 r. 

o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2024 r. poz. 361), na dzień publikacji ogłoszenia o przetargu stawka 

podatku VAT wynosi 23%.

P R E Z Y D E N T   M I A S T A   P I Ł Y
ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa

własności nieruchomości położonej przy ul. Kamiennej w Pile

Termin i miejsce przetargu

Miejsce wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu:

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328465

Wyciąg z ogłoszenia o przetargu

BURMISTRZ MIASTA USTKA
OGŁASZA:

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości
stanowiącej własność Gminy Miasto Ustka:

Lp.
Położenie  

nieruchomości

Oznaczenie 
nieruchomości

wg ewidencji gruntów,
-------------

Nr Księgi wieczystej

Opis nieruchomości Cena wywoławcza
Wysokość 
wadium

1.

ul. Marynarki Polskiej 77
lokal mieszkalny nr 3

o pow. użytkowej  
89,21 m2

dz. nr 2151/1
o pow. 0.0474 ha
SL1S/00052598/6

Lokal mieszkalny nr 3 o pow. 89,21 m2 
położony na I piętrze w budynku mieszkalnym 
czterokondygnacyjnym, całkowicie podpiwniczonym.
Do lokalu przynależy pomieszczenie w piwnicy 
o pow. 7,33 m2 oraz z udział wynoszący 114/1000 
w niewydzielonych częściach wspólnych budynku 
i w gruncie.
Lokal składa się z pomieszczeń:
przedpokój o pow. 5,02 m2, kuchnia o pow. 10,88 m2,, 
łazienka z w.c o pow. 4,01 m2, spiżarnia o pow. 1,12 m2, 
pokój o pow. 25,98 m2, pokój o pow. 19,42 m2, pokój 
o pow. 16,98 m2, pokój o pow. 5,80 m2.

700 000,00 zł
(słownie: siedemset 

tysięcy złotych 
00/100)

Sprzedaż zwolniona 
z podatku VAT

70 000,00 zł  
(słownie: 

siedemdziesiąt 
tysięcy złotych 

00/100)

Termin 
i miejsce 

przetargu
4 października 2024 r. o godz. 10:00, Urząd Miasta Ustka, ul. Ks. Kard. Stefana Wyszyńskiego 3, 76-270 Ustka, sala 101

1.  Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na konto Urzędu Miasta Ustka nr 10 1020 2791 0000 7802 0300 9255, prowadzone przez PKO 

Bank Polski S. A., najpóźniej do dnia 1 października 2024 r. (liczy się data wpływu na konto).

2.  Przed przystąpieniem do przetargu uczestnik przetargu winien zapoznać się ze stanem prawnym, technicznym i faktycznym 

nieruchomości będącej przedmiotem przetargu oraz zapisami w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego.

3.  Ogłoszenie o przetargu zostało podane do publicznej wiadomości na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Ustka oraz na stronie Biuletynu 

Informacji Publicznej http://bip.ustka.pl w zakładce „ogłoszenia-nieruchomości”.

4.  Szczegółowe informacje dotyczące przetargu udzielają pracownicy Wydziału Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Ustka przy 

ul. Ks. Kardynała Stefana Wyszyńskiego 3, pokój nr 303, telefonicznie pod nr 59 8154 336, lub pocztą e-mail: nieruchomosci@um.ustka.pl.

5.  Organizator przetargu zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z podaniem uzasadnionych przyczyn.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328613

• 16 lipca 2024 r. 

Warszawa. Mar-

cin Romanowski 

wychodzi z sądu 

po posiedzeniu 

aresztowym 

FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / 

AGENCJA WYBORCZA.PL

eprasa.pl bf5a7c2fc6
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Wybory prezydenckie w USA

ROZMOWA Z
DR. MARCINEM FATALSKIM

amerykanistą

DOROTA ROMAN: Można powiedzieć: 
wreszcie! Joe Biden zrezygnował z kan-
dydowania na prezydenta USA.
DR MARCIN FATALSKI: A mimo to zaskocze-
nie było. Biden to człowiek niesłychanie upar-
ty i zdeterminowany. Zmierzenie się z Trum-
pem i pokonanie go było jego priorytetem. 

Można się oczywiście domyślić, że wysy-
chający strumień pieniędzy na kampanię skło-
nił go do głębokich przemyśleń. Bidena po-
wstrzymywać mógł jednak brak przekona-
nia, czy jest rzeczywiście inny wyrazisty po-
lityk Partii Demokratycznej, który jest w sta-
nie tak jak on zawalczyć z Trumpem. I jesz-
cze, żeby osoba ta miała poparcie mniejszo-
ści wśród zwolenników Demokratów. Na ta-
ką konieczność wskazywały nie tylko bada-
nia, ale i deklaracje płynące od polityków za-
siadających w Kongresie. 

Co przeważyło ostatecznie – zła debata, 
bunt Demokratów czy celebryci z Geor-
ge’em Clooneyem na czele?
– Gdyby Biden nie czuł się już tak osłabiony 
fizycznie, to niezależnie od tego, jak nieuda-
na była debata z Trumpem, kontynuował-
by swoją misję. Co ważne, sondaże opubli-
kowane już po fatalnym dla Bidena starciu 
z Trumpem wcale nie spadły tak bardzo, jak 
się spodziewano. 

Ale Biden musiał mieć świadomość, że aby 
wygrać, konieczne są nowa energia i duch 
walki wśród Demokratów i ich wyborców. 

A zwolennicy Trumpa nigdy nie byli tak 
pewni zwycięstwa i zmotywowani w pra-
cy na rzecz swojego lidera jak teraz.
– Zamach na Trumpa uruchomił wręcz, jak 
się wydaje, niespożyte siły jego zwolenników. 
Do tego bardzo zręczny ruch w wyborze kan-
dydata na wiceprezydenta.

Senator z Ohio J.D. Vance. Polityk, biz-
nesmen i autor bestselleru. Jeden 
z liderów populistycznego skrzydła Par-
tii Republikańskiej.
– Wielu ludzi zna Vance’a głównie jako auto-
ra książki „Elegia dla bidoków”, która stała się 

jednym z ulubionych tekstów liberalno-lewi-
cowej Ameryki. Wyznaczenie właśnie jego 
na fotel wiceprezydenta i partnera Trumpa 
na następną kadencję sprawiło, że Republi-
kanie złapali jeszcze większy wiatr w żagle. 
Oto jeden z nas, zwykłych Amerykanów, do-
szedł tak wysoko. 

Od życia w biedzie na fotel wiceprezyden-
ta Stanów Zjednoczonych.
– Tymczasem tematem dyskusji wokół kam-
panii Demokratów był stan zdrowia Joego 
Bidena. Wszyscy wiedzieli, że lepiej nie bę-
dzie i mogą się zdarzyć jeszcze inne, i to gor-
sze potknięcia. 

Problematyczny jest moment, w którym 
to się dzieje. Oczywiście dobrze, że Biden zde-
cydował o tym teraz, a nie za miesiąc. Tyle że 
wśród Demokratów oprócz Kamali Harris 
nie ma innego w miarę wyrazistego kandy-
data czy kandydatki. Ona jest następczynią 
oczywistą, ale czy najlepszą? Demokraci nie 
są pewni odpowiedzi. A Trump tylko patrzy 
i wykorzysta każdą ich pomyłkę.

Jak bardzo odkładanie decyzji przez Bide-
na ws. rezygnacji z kandydowania na pre-
zydenta podzieliło Demokratów? I jak Ka-
mala Harris może na nowo ich scalić, jeśli 
to ona zostanie nominowania?
– Demokraci są już i tak podzieleni. Od wie-
lu miesięcy obserwowali, co dzieje się z Bide-
nem, ale milczeli. A to nie sprzyja ani jedno-
ści, ani chęci walki. 

Kamala Harris jest oczywistą kandydatką 
z punktu widzenia logiki kampanii wyborczej, 
chociażby z powodów finansowych i wspólne-
go z Bidenem sztabu wyborczego. Inny kan-
dydat komplikuje sprawę, a przecież czasu 

jest coraz mniej. Ale błogosławieństwo Bide-
na nie gwarantuje jeszcze oficjalnej nomina-
cji ze strony Partii Demokratycznej.

Wiceprezydentka ma oczywiście rozpo-
znawalność, ale nie należy zapominać, że są 
Demokraci, którzy odrzucają w ogóle duet 
Biden – Harris i chcieliby kogoś innego. Zna-
mienny jest brak natychmiastowego popar-
cia dla jej kandydatury ze strony byłego pre-
zydenta Baracka Obamy czy byłej spiker Iz-
by Reprezentantów Nancy Pelosi. 

Co to oznacza?
– Może zostawiają drzwi otwarte do dyskusji 
nad innymi kandydatami czy kandydatkami? 
Może mają poczucie, że z różnych powodów 
sprawy nie ułożą się tak gładko, jak chce tego 
Joe Biden? Teraz kongresmeni będą testowa-
li nastroje w swoich okręgach i w mocno po-
dzielonej wewnętrznie partii. Potem dojdzie 
także kwestia wyłonienia kandydata na wice-
prezydenta. Demokratów czekają ciężkie dni.

Doświadczenie historyczne i polityczne 
wskazuje, że otwarta dyskusja nad wyborem 
oficjalnego wspólnego kandydata może po-
grążyć kampanię wyborczą.

Ale nie brakuje głosów o konieczności prze-
prowadzenia otwartej konwencji, podczas któ-
rej każdy z delegatów odda głos.

Narodowa Konwencja Demokratów odbę-
dzie się 19-22 sierpnia w Chicago. Przyje-
dzie ok. 4,5 tys. delegatów, z czego niemal 
4 tys. to ci, którzy poparli Bidena. 
– Dlatego nadchodząca konwencja wyborcza 
Demokratów może być totalnie wyniszczają-
ca. Za tym, aby dopiero na konwencji doko-
nać wyboru kandydata, opowiedziała się wła-
śnie Nancy Pelosi.

U Republikanów nie ma takiego problemu. 
Ci, którzy są przeciwnikami Trumpa, milczą, 
zostali zmarginalizowani albo się wycofali.

Historyczna decyzja Bidena zdeterminuje 
przyszłość Demokratów jako partii?
– Celem najważniejszym dla Demokratów jest 
pokonanie Trumpa. Ale przez ostatnie cztery 
lata obok Bidena w partii nie zaistniał nikt, kto 
mógł być jego wewnętrznym konkurentem. 
To jeden z powodów – moim zdaniem – dla 
których urzędujący prezydent tak długo trwał 
przy swojej decyzji. Ta sytuacja to wina całej 
partii. Tym bardziej że prezydent zadeklaro-

wał dopiero jakiś czas temu, że jest zaintere-
sowany drugą kadencją, choć wcześniej da-
wał do zrozumienia, że to będzie prezyden-
tura jednej kadencji. 

„W nadchodzących dniach partia podej-
mie przejrzysty i zdyscyplinowany pro-
ces, aby jako zjednoczona Partia Demo-
kratyczna posunąć się naprzód z kandy-
datem, który w listopadzie może pokonać 
Donalda Trumpa” – ogłosił z szef Partii De-
mokratycznej Jaime Harrison. Ale czasu 
coraz mniej.
– Sformułowania dotyczące tego, że to ma 
być „przejrzysty proces”, mają oddać głos tak 
zwanym dołom partyjnym. Pokazać, że partia 
wsłuchuje się w ich potrzeby. Ale być może li-
derzy będą dążyli do jak najszybszego nomi-
nowania Harris na kandydatkę partii.

Na to wszystko patrzą Trump i jego sztab. 
Niemal na tacy będzie miał działania Demo-
kratów pochłoniętych wewnętrznymi podzia-
łami. Jak najszybsze poznanie oficjalnego kan-
dydata czy kandydatki jest teraz priorytetem. 
Ale to polityka i tu wszystko jest możliwe. Pa-
miętajmy, że kongresmeni amerykańscy sta-
ją w obliczu tak zwanych wyborów połówko-
wych i muszą się wsłuchiwać w oczekiwania 
ludzi w okręgach wyborczych. Nie mogą zu-
pełnie pozostać głusi na to, że jakaś część wy-
borców Partii Demokratycznej może chciała-
by innego duetu kandydatów. 

Pamiętajmy, że wyborcy Demokratów to 
nie tylko liberalne kręgi intelektualistów, lu-
dzi wykształconych, o stałym statusie ekono-
micznym. To także klasa robotnicza, mniej-
szości na co dzień borykające się z brakiem 
pracy i biedą. 

A na końcu tej układanki jest więc pyta-
nie, czy kandydat odpowiedni ze względu na 
oczekiwania wyborców będzie tym, który jest 
w stanie pokonać Trumpa.

W niedzielę, po ogłoszeniu przez Bidena 
rezygnacji i poparcia dla Harris, na konto 
kampanii Demokratów wpłynęło 50 mln 
dol. Według informacji sztabu w dużej mie-
rze były to wpłaty od drobnych darczyń-
ców, po kilkanaście dolarów. Ewentual-
na kandydatura Harris ożywiła nadzieję?
– Kamala Harris musi przekonać wyborców 
do swoich cech przywódczych. Do tej po-
ry nie mieliśmy wiele sytuacji, by je ocenić. 

To będzie 
brutalna 
kampania 
wyborcza
Demokraci wcale nie są pewni, czy Kamala 

Harris jest najlepszą zastępczynią Bidena 

w roli kandydatki na prezydenta. A Trump 

i jego sztab tylko czekają na wewnętrzne spory 

i potknięcia.

Kamala Harris  

jest oczywistą kandydatką 

z punktu widzenia logiki 

kampanii wyborczej

DR MARCIN FATALSKI

Instytut Amerykanistyki i Studiów Polonijnych 

Uniwersytetu Jagiellońskiego

eprasa.pl bf5a7c2fc6
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Nie sprawdziła się jeszcze w ogniu kampanii 
wyborczej. Zobaczymy, jak będą wyglądały 
jej dyskusje, spotkania z wyborcami. Oczy-
wiście jest osobą od Bidena młodszą, spraw-
niejszą, ma kompetencje i charakterologicz-
ne, i intelektualne, ale też nie konfrontowała 
się jeszcze w bezpośrednich starciach z wy-
borcami ani z dziennikarzami.

W oczach Amerykanów – zarówno wybor-
ców Demokratów, jak i Republikanów – Stany 
Zjednoczone przeżywają kryzys i stoją przed 
poważnymi wyzwaniami.

Harris może ich przekonać, że im spro-
sta, ale to będzie wymagało wielkiego wysił-
ku. Kobiecie w amerykańskiej polityce jest 
wciąż turniej. Polityka wyzwala w ludziach 
niesamowite pokłady umiejętności, ale we 
współczesnym świecie to po prostu bezpar-
donowa walka.

Byli tacy politycy w historii Stanów 
Zjednoczonych, których charyzma była 
niekwestionowana.

Kennedy i Reagan.
– Od początku było wiadomo, że uwodzą opi-
nię publiczną, uwodzą wyborców. Bardzo 
trudno z kimś takim wygrać. Zobaczymy te-
raz, właśnie w toku kampanii wyborczej, jak 
wyglądają umiejętności Kamali Harris jako 
osoby pretendującej do najważniejszego po-
lityka w świecie. Jako wiceprezydentka pozo-
stawała w cieniu.

Czy prawa reprodukcyjne staną się jed-
nym z kluczowych tematów w kampanii? 
Trump wybrał na kandydata na wicepre-
zydenta konserwatywnego katolika J.D. 
Vance’a.
– Żyjemy w czasach tak silnej polaryzacji, że 
niemal każdy element życia potrafi poróżnić 
wyborców. Prawo do aborcji też. Ale te wy-
bory mogą jak mało które dotyczyć całego 
wachlarza potrzeb Amerykanów, od spraw 
światopoglądowych, przez nielegalną migra-
cję, stan edukacji i ochronę zdrowia, po bez-
pieczeństwo wewnętrzne, poczucie stabiliza-
cji ekonomicznej i pomoc Ukrainie.

Walka będzie się toczyć o każdy głos i o to, 
żeby wyborcy w ogóle chcieli zagłosować. 
A wyborcy Trumpa są zmobilizowani jak ni-
gdy dotąd.

Prawo do aborcji, praw mniejszości, równo-
uprawnienie płci mogą pomóc skonsolidować 

elektorat. I z tego punktu widzenia to bardzo 
ważny element kampanii Harris, który pew-
nie będzie działał na jej korzyść. Ale kluczo-
wy temat kampanii to stan gospodarki ame-
rykańskiej i możliwość poprawy warunków 
życia Amerykanów. Amerykanie chcą lep-
szej przyszłości. 

W Polsce nie jest wcale inaczej. Cały świat 
idzie w kierunku polaryzacji i populizmu.
– Myśl o przyszłości finansowej, zapewnie-
niu dobrego finansowego życia dzieciom to 
coś, co absorbuje dzisiaj Amerykanów naj-
bardziej. I nie mówię wcale o bogactwie, 
tylko o godnym życiu. Bez strachu o utratę 
pracy, brak możliwości zapłaty rachunków, 
spłaty kredytów czy uiszczenia czesnego za 
szkołę dziecka. 

W moim przekonaniu kluczem do zdoby-
cia fotela prezydenckiego będzie gospodarka.

Przed nowym prezydentem Stanów Zjed-
noczonych jest przywództwo w czasach naj-
trudniejszych od dziesięcioleci. Wojna w Ukra-
inie, zmiany klimatyczne, ekspansja Chin, 
konflikt izraelsko-palestyński. Ale Amery-
kanie oczekują teraz od nowego prezydenta, 
że będzie nie tylko przywódcą całego świata 
ale przede wszystkim ich. Że im zapewni lep-
sze życie. Tu i teraz.

Jeśli Demokraci postawią na Kamalę 
Harris, kim będzie wiceprezydent lub 
wiceprezydentka?
– Biały mężczyzna, w średnim wieku. To tak-
że element wyborczej układanki pozyski-
wania jak najszerszego elektoratu. Nie mo-
że być inaczej.

Trump nie będzie oszczędzał Kamali 
Harris.
– W istocie rzeczy ścieżką do Białego Domu 
jest polaryzacja. To będzie najbrutalniejsza 
współczesna kampania wyborcza. Nie ma 
co do tego złudzeń. Taka jest w tej chwili po-
lityka, używa się mocnego języka i brutalniej-
szych metod niż kiedykolwiek w przeszłości, 
do której sięgamy pamięcią. A to wszystko na 
naszych oczach, w świecie transmisji, wszech-
obecnych podsłuchów, prowokacji. 

Kto będzie prezydentem Stanów 
Zjednoczonych?
– Nie potrafię w tej chwili odpowiedzieć na 
to pytanie. Ale uważam, że faworytem jest 
Trump.

Boże, błogosław Amerykę. 
– A z nią cały świat. Bo tylko demokratyczna 
Ameryka zapewni bezpieczny świat. +

Wybory prezydenckie w USA

 
Z głębokim żalem żegnamy 

porwanego i więzionego przez Hamas 
 

bł. pamięci prof.  

Alexa Dancyga 
 

Profesor Dancyg był oddanym współpracownikiem i przyjacielem Muzeum POLIN,  
a przede wszystkim przyjacielem tych, którym zależało na edukacji  

o polsko-żydowskim dziedzictwie. 
 

Człowiekiem nieustępliwym w dążeniu do budowania lepszego świata,  
w którym jest miejsce dla wszystkich, bez względu na to, w co wierzą, 

jaki mają kolor skóry i jakim mówią językiem. 
 

Nie zapomnimy o Nim nigdy, łączymy się w bólu  
 

z Rodziną Profesora 
 

Dyrekcja i pracownicy 
Muzeum Historii Żydów Polskich POLIN 

 
Zarząd i pracownicy  

Stowarzyszenia Żydowski Instytut Historyczny w Polsce 
 

 WWW.NEKROLOGI.WYBORCZA.PL/34328521

 

Delegaci popierają kandydaturę Harris

Biden: Oddajcie Kamali 
serce i duszę

Z 
sondażu przeprowadzo-
nego w poniedziałek wie-
czorem przez Associated 

Press wynika, że liczba popie-
rających Kamalę Harris delega-
tów przekroczyła 1976, czyli tylu, 
ilu było potrzebnych do uzyska-
nia nominacji w pierwszej turze 
głosowania.

Harris stwierdziła, że „jest 
dumna z zapewnienia sobie tak 
szerokiego poparcia i nie może 
się doczekać formalnego przyję-
cia nominacji”.

Delegaci to osoby wybiera-
ne do reprezentowania swojego 
okręgu wyborczego na Krajowej 
Konwencji Demokratów (DNC), 
która dla partii jest najważniej-
szym wydarzeniem w procesie 
wyboru kandydata na prezyden-
ta USA. 

Takie poparcie na razie nie 
jest wiążące, ale jeśli do momen-
tu oddania głosów przez delega-
tów, zaplanowanego na okres  
od 1 do 7 sierpnia, wiceprezy-
dentka utrzyma sojuszników, 
formalnie zapewni sobie nomi-
nację partii.

Według CBS delegacje z co 
najmniej 27 stanów wydały 
oświadczenia, w których poparły 
Harris. Wszyscy przewodniczą-
cy 50 stanowych oddziałów Par-
tii Demokratycznej poparli Har-
ris jako nową kandydatkę Demo-
kratów na prezydenta. Od czasu 
ogłoszenia decyzji Joego Bidena 
na jej kampanię napłynęły milio-
ny dolarów darowizn.

– Mamy 106 dni do dnia wy-
borów i w tym czasie mamy spo-
ro ciężkiej pracy do wykona-
nia – powiedziała Kamala Har-
ris w rozmowie ze współpracow-
nikami w siedzibie swojej kam-
panii w Wilmington w ponie-
działkowy wieczór. Przedstawi-
ła zespołowi swoją wizję kraju 
i poglądy.

Zanim jednak Harris zabra-
ła głos, przez telefon do jej szta-
bowców przemówił Joe Biden 
przebywający w izolacji z powo-

du COVID-19. Podziękował swo-
im współpracownikom i powie-
dział im, żeby „przyjęli Kamalę 
z otwartymi ramionami, bo ona 
jest najlepsza”.

– Wiem, że wczorajsze wie-
ści były dla was zaskakujące 
i trudne do przyjęcia, ale to była 
słuszna decyzja – zapewnił. Do-
dał, że „nigdzie się nie wybiera”, 
i obiecał pełne zaangażowanie 
w kampanię swojej wiceprezy-
dentki. – Mam nadzieję, że odda-
cie Kamali całe swoje serce i du-
szę, które mi daliście – powie-
dział Biden do sztabu Demokra-
tów. – Musimy ratować tę  
demokrację. Trump nadal sta-
nowi zagrożenie dla narodu 
– dodał.

O starciu z Trumpem mówi-
ła też Kamala Harris. – Nasze 
kampanie dotyczą dwóch róż-
nych wersji tego, co postrzega-
my jako przyszłość naszego kra-
ju – stwierdziła. – Jedna koncen-
truje się na przyszłości, druga na 
przeszłości. Donald Trump chce 
cofnąć nasz kraj. Wierzymy w ja-
śniejszą przyszłość, w której jest 
miejsce dla wszystkich Amery-
kanów – dodała.

Zwróciła również uwagę na 
osiągnięcia prezydenta Bide-
na, stwierdzając, że czas spędzo-
ny na stanowisku jego wicepre-
zydentki był „jednym z najwięk-
szych zaszczytów w jej życiu”. 
– Kocham Joego Bidena i wiem, 
że wszyscy kochamy – stwier-
dziła i obiecała, że będzie cięż-
ko pracować, aby zdobyć nomi-
nację na prezydenta i zjednoczyć 
zarówno Demokratów, jak i ca-
ły kraj.

Prezydent wydał w niedzie-
lę oświadczenie, w którym poin-
formował, że wycofuje się z kan-
dydowania w wyborach prezy-
denckich. Chwilę po pierwszym 
oświadczeniu Joe Biden wydał 
kolejne, w którym poparł  
Kamalę Harris jako swoją na-
stępczynię. +
Agnieszka Kwiatkowska

W polityce w tej chwili  używa się 

mocniejszego języka i brutalniejszych 

metod niż kiedykolwiek w przeszłości, 

do której sięgamy pamięcią

 ◄ Marcin 

Fatalski: 

Uważam, że 

faworytem 

wyborów 

jest Donald 

Trump  

FOT. PAP/ EPA/

DAVID MAXWELL

Udział respondentów, którzy wskazali, że Kamala Harris powinna 
być nominowana jako kandydatka demokratów na prezydenta USA

DANE W PROC.

Badanie online z 21 lipca 2024 r. z udziałem 2048 dorosłych Amerykanów.
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PiS chce „pobudzić wyborców”
PiS sięga po narzędzia, 

z których już kiedyś partia 

korzystała. Wróciły konfe-

rencje organizowane jedna po 

drugiej i zespoły, by rozliczać 

władzę.

Agata Kondzińska

Był 2013 rok, Jarosław Kaczyński mówił 
o opresyjnym państwie zarządzanym przez 
PO-PSL. „Ofiarą reżimu” był Daniel Obaj-
tek, rozliczenia władzy dokonywał parla-
mentarny Zespół do Spraw Obrony De-
mokratycznego Państwa Prawa, powoła-
ny przez PiS.

Dziś partia Kaczyńskiego wraca do 
sprawdzonych metod. W Sejmie polity-
cy PiS i Suwerennej Polski powołali Par-
lamentarny Zespół Przeciwdziałania Bez-
prawiu – Bezpieczna Polska. Debiutują te-
matem: „Działania Ministra Sprawiedli-
wości zagrażające niezawisłości sędziow-
skiej i niezależności sądownictwa”. PiS 
wskazał też już ofiary politycznej nagon-
ki władzy. Najpierw byli to europosłowie 
Mariusz Kamiński i Maciej Wąsik, skaza-
ni prawomocnie na dwa lata więzienia za 
nadużycie władzy, ale ułaskawieni przez 
prezydenta. Teraz prześladowany jest po-
seł Suwerennej Polski Marcin Romanow-
ski, któremu prokuratura zarzuca m.in. 
udział w zorganizowanej grupie przestęp-
czej czy ustawianie konkursów na dotacje 
z Funduszu Sprawiedliwości.

PiS przekonuje, że torturowane są zatrzy-
mane wcześniej pomocnice Romanowskie-
go, byłe urzędniczki Ministerstwa Sprawie-
dliwości i beneficjent, również w areszcie, 
ksiądz Michał Olszewski.

„STOP patowładzy” 
i biegunka konferencyjna
Najnowszą inicjatywą PiS jest zespół „STOP 
patowładzy”, który ma rozliczać rząd Do-
nalda Tuska. I nie tylko na poziomie cen-
tralnym. Zespół to szesnastu parlamenta-
rzystów z każdego województwa. – Będzie-
my zbierać informacje dotyczące patowła-
dzy, również w sensie lokalnym. PO i koali-

cjanci Platformy rządzą w wielu miejscach 
w naszym kraju; we wszystkich w zasadzie 
największych miastach w Polsce, w bardzo 
wielu województwach. Będziemy się temu 
przyglądali i reagowali – zapowiadał na 
konferencji inaugurującej powstanie ze-
społu szef klubu parlamentarnego PiS Ma-
riusz Błaszczak.

W uzasadnieniu powołania zespołu 
Błaszczak umieścił grzechy obecnej wła-
dzy, zdiagnozowane przez największą par-
tię opozycyjną: „dość bodnaryzacji pra-

wa, dość giertychokracji, Władza z Koalicji 
13 Grudnia próbuje postawić siebie ponad 
prawem, łamie konstytucje, łamie ustawy, 
łamie zwyczaje parlamentarne, zasady de-
mokracji. – Mówimy temu dość, mówimy 
temu stop – wyliczał.

W partii słychać, że to Błaszczak jest zwo-
lennikiem ciągłych konferencji. Gdy sąd nie 
zgodził się na tymczasowy areszt dla posła 
Suwerennej Polski Marcina Romanowskiego, 
politycy PiS kilka razy spotykali się z dzien-
nikarzami, by skomentować wydarzenia. Or-
ganizowali konferencję w Warszawie i Stras-
burgu. Ten sposób komunikacji nie wszyscy 
w PiS podzielają.

– Taka biegunka konferencyjna powodu-
je, że już nie wiadomo co jest ważne. Nawet 
TV Republika w końcu się zapcha – żartuje 
jeden z posłów.

Inny ocenia: – Trzeba to jakoś skoordyno-
wać, bo jednego dnia jest kilka konferencji, 
a potem przez kilka dni cisza.

Ale w PiS mnożą się nie tylko konferen-
cje, również zespoły. Od kilku miesięcy dzia-
ła tzw. Zespół Pracy Państwowej, którym kie-

ruje były premier Mateusz Morawiecki. To 
jego ekipa przygotowywała raporty z ocena-
mi prac rządu Donalda Tuska po stu dniach 
działania. Zespół Morawieckiego to nie tyl-
ko rozliczenia, grono polityków ma też przy-
gotowywać kontrpropozycje dla rozwiązań 
proponowanych przez obecną władzę. Jesz-
cze przed wakacjami Jarosław Kaczyński za-
powiedział, że jego partia przygotuje nowy 
projekt konstytucji, ale też propozycje unij-
nych traktatów.

– Prezydent, który jest strażnikiem kon-
stytucji, powinien mieć narzędzia, by strzec 
tej konstytucji, ale powinna też być insty-
tucja, która by miarkowała prezydenta, bo 
prezydenci są różni – opowiadał Kaczyń-
ski. Zapewnił: – Mamy siły, które przygo-
tują projekt konstytucji, ale też nowych 
traktatów.

Zespół ekspertów
– Jasne, że wszystko to już jest znane, tu nic 
nowego się nie wymyśli, ale chcemy po-
budzić partię i nasz elektorat – słyszę od 
polityka z Nowogrodzkiej. Jak dowiadu-
jemy się nieoficjalnie, PiS znów chce je-
chać w Polskę, z wyborcami mają spoty-
kać się posłowie.

– Musimy pokazać, że mamy alterna-
tywę dla tej władzy. że nasz czas nie mi-
nął. Jednak potrzebna jest jakaś koordy-
nacja tych działań, bo teraz klub w Sej-
mie sobie, Nowogrodzka sobie – dodaje 
nasz rozmówca.

Ale PiS nie skupia się tylko na partii. Na 
zapleczu działalność zacznie stowarzyszenie 
Biało-Czerwoni. Działalność zacznie tuż po 
wakacjach. – To ma być ruch społeczny dla 
ludzi, którzy podzielają nasze wartości i chcą 
się zaangażować w różne wydarzenia kon-
serwatywne w treści, a nowoczesne w formie 
– mówi wiceszef stowarzyszenia, poseł PiS 
Krzysztof Szczucki. Nie zdradza, jakie kon-
kretnie plany ma stowarzyszenie. Ale doda-
je, że zbuduje zespół ekspertów, którzy będą 
wspólnie wypracowywać rozwiązania pro-
gramowe. – To mają być ludzie z doświadcze-
niem, praktycy ze znajomością pracy w róż-
nych dziedzinach, w tym w administracji pu-
blicznej – zapewnia.

Na jesień PiS zapowiedział też zbieranie 
podpisów pod wnioskiem o referendum. 
Jarosław Kaczyński raz jeszcze chce zapy-
tać Polaków o europejski pakt migracyjny. l

Sejm unieważni raport 
Cenckiewicza
Słynny raport atakujący Donal-
da Tuska, Radosława Sikorskie-
go oraz innych członków obec-
nego rządu ma zostać unieważ-
niony. Podobnie jak wszystkie 
decyzje Komisji ds. Wpływów 
Rosyjskich kierowanej przez 
Sławomira Cenckiewicza.

Ustawa (druk nr 540), która będzie 
głosowana na rozpoczętym wczoraj 
posiedzeniu Sejmu, ma pozornie cha-
rakter czysto formalny. Jej przepisy 
uchylają ustawę o Państwowej Ko-
misji do spraw Badania Wpływów 
Rosyjskich na Bezpieczeństwo We-
wnętrzne Rzeczypospolitej Polskiej 
w latach 2007-2022.

Komisja działała od września do 
listopada 2023 r. Powszechnie na-
zywano ją „lex Tusk”, bo rządzący 
wówczas PiS nie ukrywał, że celem 
prac komisji jest wyeliminowanie 
Donalda Tuska i jego najbliższych 

współpracowników z możliwości 
pełnienia funkcji publicznych.

Taką próbę komisja rzeczywiście 
podjęła. 29 listopada 2023 r., gdy Sejm 
– już bez większości PiS – chciał ją od-
wołać, ogłosiła raport. Był on oparty 
na kłamstwach i manipulacjach do-
tyczących działań Służby Kontrwy-
wiadu Wojskowego w czasach rzą-
dów PO-PSL. W jego konkluzji moż-
na było przeczytać, że SKW prowa-
dziła nielegalne działania korzystne 
dla Rosji, zaś odpowiedzialni za to są 
Tusk, Sikorski oraz szefowie MON 
Bogdan Klich i Tomasz Siemoniak. 
100-stronicowy dokument zawierał 
rekomendację wykluczającą Tuska 
i pozostałych polityków PO z pełnie-
nia funkcji państwowych.

Teraz raport ma być unieważniony. 
Mówi o tym art. 5 ustawy, którą zajmie 
się Sejm. Czytamy tam, że: „Wszelkie 
czynności prawne i działania podjęte 
przez Państwową Komisję do Spraw Ba-

dania Wpływów Rosyjskich na Bezpie-
czeństwo Wewnętrzne Rzeczypospo-
litej Polskiej w latach 2007–2022 i jej 
członków uznaje się za nieważne”.

Oznacza to, że raport będzie „wy-
cofany z obiegu prawnego” i prze-
stanie być dokumentem państwo-
wym. W dużym stopniu jest to gest 
symboliczny. Raportu Cenckiewi-
cza nikt nie potraktował poważnie, 
a w dniu jego ogłoszenia komisja, 
składająca się wyłącznie z nomi-
natów PiS, została odwołana. Ni-
gdy wcześniej Sejm nie decydował 
się jednak na taki ruch jak unie-
ważnienie na mocy uchwały po-
dobnego dokumentu. Np. słynny 
raport Antoniego Macierewicza 
z likwidacji WSI (Cenckiewicz był 
tam współautorem) nadal ma sta-
tus dokumentu urzędowego, choć 
również jest pełen kłamstw, a wie-
lu wymienionych w nim ludzi wy-
grało procesy o odszkodowania. l

Najnowszą inicjatywą PiS jest 

zespół „STOP patowładzy”, 

który ma rozliczać rząd 

Donalda Tuska

• Poniedziałkowe posiedzenie Parlamentarnego Zespołu Przeciwdziałania Bezprawiu 

– Bezpieczna Polska. Od lewej: Mariusz Gosek, Mariusz Błaszczak, Michał Woś, Maria 

Kurowska i Mariusz Kałużny FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

 
 
 

Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
 
 

Grzegorza Jóźwiaka  
 
 

Burmistrza Dziwnowa i przyjaciela Sosnowca.  
 
 
 

Na wiele lat pozostanie w naszej pamięci jako osoba wyjątkowo życzliwa,  
 

oddana pracy na rzecz lokalnej społeczności,  
 

posiadająca wyjątkowy dar zjednywania sobie ludzi.  
 
 
 

Wyrazy głębokiego współczucia oraz słowa wsparcia, 
 

w tych trudnych chwilach składamy 
 
 
 

Rodzinie i najbliższym Zmarłego 
 
 

Arkadiusz Chęciński                                                                                                      Anna Jedynak-Rykała 
Prezydent Sosnowca                                                                                                      Przewodnicząca Rady 

Miasta Partnerskiego Dziwnowa                                                                     Miejskiej Sosnowca                        
 
 

                                                                                                 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34328629
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Reforma Trybunału na � niszu
Na ostatnim przed wakacjami posiedzeniu 

Sejmu koalicja chce uchwalić ustawy refor-

mujące Trybunał Konstytucyjny.

Łukasz Woźnicki

Dwa projekty ustaw reformujących 
TK przygotowali eksperci Fundacji 
im Stefana Batorego. W Sejmie zło-
żyli je posłowie rządzącej koalicji, 
a wczoraj rozpoczęło się ich drugie 
czytanie. To nowa ustawa o Trybu-
nale regulująca jego organizację, 
sposób prowadzenia postępowań 
czy status sędziów. A także prze-
pisy wprowadzające, które m.in. 
mają usunąć z TK wadliwie wybra-
nych dublerów.

– Jeśli przyjmiemy tę ustawę, 
TK już nigdy nie stanie się zabaw-
ką PiS zmieniającą prawo na poli-
tyczne zamówienie – zachęcał do 
poparcia projektów poseł KO Pa-
tryk Jaskulski. 

Ich uchwalenie zarekomendowa-
ła Sejmowi komisja sprawiedliwo-
ści, wcześniej wprowadzając do pro-
jektów blisko 40 poprawek. W więk-
szości przygotowało je Biuro Legi-
slacyjne Sejmu, proponujące dopre-
cyzowanie przepisów. Wśród waż-
niejszych zmian znalazła się mo-
dyfi kacja procedury pociągnięcia 
sędziów TK do odpowiedzialno-
ści dyscyplinarnej: takich postępo-
wań nie mógłby inicjować ani pre-

zydent, ani prokurator generalny. 
Żadna ze zmian nie zmieniła jed-
nak głównych założeń projektów. 

– Mimo wprowadzenia popra-
wek te projekty nadal nadają się do 
kosza. Nadal to legislacyjny potwo-
rek, który powinien znaleźć się na 
legislacyjnym śmietniku – ocenił 
poseł PiS Krzysztof Szczucki.

Losowane składy i krótsza 
kadencja prezesa
Po zgłoszonych we wtorek popraw-
kach projekty wróciły do komisji. 
Sejm może przegłosować ustawy do 
piątku. Gdyby weszły w życie – co 
wcale nie jest pewne – zmieniłyby 
sposób funkcjonowania Trybunału. 
Sejm nie wybierałby już sędziów TK 
głosami aktualnie rządzących, ale 
większością kwalifi kowaną trzech 
piątych wymagającą ponadpartyj-
nego konsensusu. Wtedy o wybo-
rze decydowałyby zarówno koali-
cja, jak i opozycja. 

Projekt zakłada, że sędzią TK nie 
mógłby zostać czynny polityk, np. 
osoba, która w ciągu czterech lat by-
ła posłem. Po doświadczeniach z Ju-
lią Przyłębską, która manipulowała 
składami orzekającymi, składy ma-
ją być losowane na posiedzeniach 

zgromadzenia sędziów TK. Koalicja 
chce też skrócić z sześciu do trzech 
lat kadencję prezesa TK, zapewnia-
jąc mu możliwość reelekcji.

Liczne zmiany czekałyby też po-
stępowania przed Trybunałem, zaś 
kancelaria TK zostałaby zreorgani-
zowana z możliwością zwolnienia 
jej pracowników. Ta ostatnia zmia-
na spotkała się ze sprzeciwem Le-
wicy, która chce ją wykreślić. 

W trakcie prac nad projektami 
największe dyskusje budził drugi 
– z przepisami wprowadzającymi. 
Ma on odsunąć od orzekania du-
blerów wadliwe wybranych przez 
PiS na zajęte miejsca sędziów. Zo-
staliby oni uznani za „osoby nie-
uprawnione do orzekania,” a wy-
roki wydane z ich udziałem zosta-
łyby uznane za nieważne.

Ale według Biura Legislacyjnego 
Sejmu przepisy o nieważnych roz-
strzygnięciach budzą wątpliwości 

konstytucyjne, bo ustawa zasadnicza 
mówi, że orzeczenia TK są ostateczne. 
– Ostateczne są orzeczenia, a nie de-
cyzje polityczne ubrane w szaty wy-
roków wydanych z udziałem przebie-
rańców – odpowiadał legislatorom na 
posiedzeniu komisji poseł Jaskulski. 

– Czy w przypadku rozstrzygnięć 
Trybunału wydanych z udziałem 
osób nieuprawnionych do orzeka-
nia mamy do czynienia z orzecze-
niami Trybunału Konstytucyjnego? 
W naszej ocenie nie. Te rozstrzy-
gnięcia nie są objęte ochroną kon-
stytucyjną – uważa dr Tomasz Za-
lasiński, jeden z ekspertów praw-
nych Fundacji im. Stefana Batore-
go, którzy przygotowali projekty.

Przepisy za wątpliwe konstytu-
cyjnie uważa jednak RPO. Dodat-
kowo Rzecznik – podobnie jak Hel-
sińska Fundacja Praw Człowieka 
– ostrzegał przed skutkami uznania 
za nieważne wyroków korzystnych 
dla obywateli. Rząd chce zabezpie-
czyć prawa obywateli kolejną usta-
wą, której jeszcze nie poznaliśmy.

Zastrzeżenia Biura Legislacyj-
nego, RPO czy HFPC budziło także 
wygaszenie kadencji prezesa TK. Po 
wejściu w życie nowych przepisów 
obowiązki prezesa przejąłby sędzia 
z najstarszym stażem.

– Ten przepis zakłada ingeren-
cję w kadencję prezesa – ostrzega-
li sejmowi legislatorzy. Ma on od-
sunąć od kierowania Trybunałem 
Julię Przyłębską, której opozycja za-
rzuca wadliwe powołanie na preze-

sa i sprawowanie tej funkcji po za-
kończeniu kadencji. 

Bez „resetu” to się nie uda 
Ustawy – nawet gdyby szybko we-
szły w życie – nie usunęłyby z TK sę-
dziów wybranych przez PiS w ostat-
nich latach, w tym byłych posłów tej 
partii. By ich usunąć, potrzebna by-
łaby zmiana konstytucji albo orze-
czenie sądu dyscyplinarnego. Usta-
wy mają usprawnić dysfunkcjonal-
ne dziś postępowania dyscyplinar-
ne, oferując jednocześnie sędziom 
możliwość wcześniejszego przej-
ścia w stan spoczynku. 

– Nie da się wyleczyć problemu 
konstytucyjnego zwykłą ustawą. 
Rozwiązaniem, którego potrzebu-
jemy, jest reset konstytucyjny: poro-
zumienie wszystkich partii i wypra-
cowanie rozwiązania, które pozwoli 
powołać Trybunał na nowo – mówił 
poseł Wawer. Koalicja chciałby tak-
że „zresetować” TK – usunąć obec-
nych sędziów i obsadzić Trybunał 
na nowo głosami koalicji i opozycji. 
Senat pracuje nad stosowną zmia-
ną konstytucji, ale z powodu sprze-
ciwu PiS pomysł jest bez szans. Zo-
stają więc zmiany ustawy. 

Jeśli prezydent Andrzej Duda 
nie podpisze ustaw, koalicja chce 
do nich wrócić do przyszłorocz-
nych wyborach prezydenckich. Na 
razie rząd, który nie uznaje obecne-
go Trybunału za legalny TK, wstrzy-
mał publikację jakichkolwiek jego 
wyroków. l

Nie da się wyleczyć 

problemu konstytucyjnego 

zwykłą ustawą. 

Rozwiązaniem, którego 

potrzebujemy, jest reset 

konstytucyjny

MICHAŁ WAWER

poseł Konfederacji

W ramach zadania wykonano przebudowę drogi gminnej Nr 706005S ul. Polnej 
w miejscowości Starcza o długości 0,956 km. 

W wyniku przebudowy nastąpiło wydzielenie jezdni o szerokości 5 m i zastąpienie 
jej istniejącej nawierzchni szutrowo-tłuczniowej jezdnią z betonu asfaltowego. 

Jezdnia przebudowywanej ul. Polnej obramowana została zatopionym na „0” 
krawężnikiem drogowym 15 x 30 cm. W ciągu jezdni za krawężnikiem wykona-
ne zostało pobocze o szerokości 0,75 m (szerokość liczona wraz z krawężnikiem) 
wzmocnione kruszywem łamanym niezwiązanym frakcji  4-31,5 mm. Zjazdy do po-
sesji wykonano (do granicy działki lub do istniejącego ogrodzenia) na szerokości 
przebudowanej jezdni, tj. 5 m. Zjazdy do posesji w ilości 9 szt. o łącznej długo-
ści 54 m z rury karbowanej PEHD o średnicy 40 cm. Przepusty drogowe w ilości 
3 szt. o łącznej długości 24 m z rury karbowanej PEHD o średnicy 40 cm. Przecięcie 

krawędzi jezdni drogi oraz jezdni zjazdów wykonano za pomocą skosów 1:1 
o wymiarach 1,5x1,5 m. Zjazdy utwardzono kruszywem łamanym niezwiązanym 
frakcji 4-31,5 mm.

W wyniku przebudowy parametry drogi kształtują się następująco:

- prędkość projektowana 30 km/h,
- kategoria ruchu KR1,
- szerokość jezdni 5,0 m,
- klasa drogi D,
- pobocza o szerokości 0,75 m wzmocnione kruszywem kamiennym.

Wartość całkowita zadania wyniosła 1  432  268,83 zł, w tym dofinansowanie 
ze środków Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg – 859 361,29 zł.

RZĄDOWY FUNDUSZ ROZWOJU DRÓG – WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE 2024r.

W dniu 25.03.2024r. Wójt Gminy Wiesław Szymczyk i Skarbnik Gminy Miron Romański podpisali umowę o dofinansowanie zadania pn.

 „Przebudowa drogi gminnej Nr 706005S ul. Polnej w miejscowości Starcza”
 w ramach Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328350

eprasa.pl bf5a7c2fc6
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Warszawa/34328498

Warszawa/34327709

Radom/34328468

Warszawa/34327741

Warszawa/34327926

O B W I E S Z C Z E N I E  W OJ E W O D Y  M A Z O W I E C K I E G O
Zgodnie z art. 75e ust. 14, w związku z art. 89 i 90 ustawy z dnia 10 maja 2018 r. 
o Centralnym Porcie Komunikacyjnym (Dz. U. z 2024 r. poz. 545), zgodnie z art. 9, 
art. 10 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2024 r., poz. 572) - dalej Kpa, oraz art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(Dz. U. z 2023 r., poz. 1094 ze zm.),  niniejszym zawiadamia się, że w dniu 10 lipca 
2024 r. została wydana przez Wojewodę Mazowieckiego decyzja Nr 88/SPEC/2024 
o pozwoleniu na prace wstępne na rzecz: 

inwestor:  Centralny Port Komunikacyjny Sp. z o.o. Al. Jerozolimskie 142B,  
02-305 Warszawa

inwestycja:  „budowa Centralnego Portu Komunikacyjnego wraz z infrastrukturą 
towarzyszącą”

Adres zamierzenia inwestycyjnego:
pow. grodziski, gm. Baranów, jedn. ew. nr 140503_2
Obręb 0007 Drybus działki ew. nr: 140/3, 140/2, 143/3, 143/2, 45/1, 141/5, 48/1, 
425/1, 59/1, 51/1.

Akta przedmiotowej sprawy wraz z decyzją znajdują się do wglądu w Wydziale 
Infrastruktury i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, 
pl. Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa.

Strona chcąca zapoznać się z decyzją oraz aktami postępowania, może tego 
dokonać w siedzibie tutejszego organu na pl. Bankowym 3/5  pok. 14 w poniedziałek 
w godz. 13.00 – 16.00 lub w czwartek w godz. 8.00 – 12.00 po wcześniejszym 
umówieniu się telefonicznym pod nr 22 695-62-19. Osoby nieumówione nie 
będą obsługiwane. Czas przeznaczony na zapoznanie się z aktami wynosi do  
30 min i nie może zostać przedłużony.

Treść decyzji zostanie udostępniona w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
podmiotowej tutejszego urzędu od dnia 24 lipca 2024 r. do dnia 8 sierpnia 2024 r.

Zawiadomienie albo doręczenie w drodze obwieszczenia, zgodnie z art. 90 ust. 
2 ustawy z dnia 10 maja 2018 r. o Centralnym Porcie Komunikacyjnym uważa się za 
dokonane po upływie 14 dni, od dnia publicznego ogłoszenia w niniejszej sprawie.

Data publicznego obwieszczenia: 24 lipca 2024 r.
WIR-I.747.7.17.2024.DM

O B W I E S Z C Z E N I E  W OJ E W O D Y  M A Z O W I E C K I E G O
Działając na podstawie art. 9ac ust. 1a, w związku z art. 9ac ust. 1 

ustawy z dnia 28 marca 2003 r. o transporcie kolejowym (Dz. U. z 2024 r., 
poz. 697) – dalej utk informuję, że na wniosek inwestora: Miasto 
Stołeczne Warszawa pl. Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa w dniu  
25 czerwca 2024 r. zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie 
wydania decyzji o pozwoleniu na budowę dla inwestycji polegającej na: „budowa 
stacji Trafo (SEGMENT 7) – w ramach inwestycji pod nazwą: Budowa linii 
tramwajowej na odcinku od Dworca Warszawa Zachodnia od skrzyżowania 
ul. Szczęśliwicka / ul. Bitwy Warszawskiej 1920 r.”Adres zamierzenia 
budowlanego: działka o nr ewid. 40/1, 45 z obrębu 2-02-03, jednostka ewidencyjna: 
146506_8, dzielnica Ochota, m. st. Warszawa, woj. mazowieckie.

Stosownie do treści art. 10 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r., poz. 572 ze zm.) – dalej Kpa., który 
stanowi że: „organy administracji publicznej obowiązane są zapewnić stronom 
czynny udział w każdym stadium postępowania” informuję, że strona chcąca 
zapoznać się z aktami postępowania może tego dokonać na pl. Bankowym 3/5 pok. 7 
w poniedziałek w godz. 1300 - 1600  lub w czwartek w godz. 800 - 1200 po wcześniejszym 
umówieniu się telefonicznym pod nr 22 695-62-19. Osoby nieumówione nie 
będą obsługiwane. 

Czas przeznaczony na zapoznanie się z aktami wynosi do 30 min i nie może 
zostać przedłużony. W pokoju nr 7 może przebywać tylko jedna osoba do jednej 
sprawy.

Zgodnie z art. 41 § 1 Kpa, w toku postępowania strony oraz ich przedstawiciele 
i pełnomocnicy mają obowiązek zawiadomić organ administracji publicznej 
o każdej zmianie swego adresu.

§ 2. W razie zaniedbania obowiązku określonego w § 1. doręczenie pisma pod 
dotychczasowym adresem ma skutek prawny.

Zawiadomienie, zgodnie z art. 49 Kpa, uważa się za dokonane po upływie 
14 dni, od dnia publicznego ogłoszenia w niniejszej sprawie

WIR-I.7840.7.36.2024. AC(IK1)

O B W I E S Z C Z E N I E  W OJ E W O D Y  M A Z O W I E C K I E G O

Zgodnie z art. 90 w związku z art. 31f ust. 1 i 6 ustawy z dnia 10 maja 2018 r.  
o Centralnym Porcie Komunikacyjnym  (Dz. U. z 2024 r. poz. 545) – dalej specustawa 
oraz zgodnie z art. 9, art. 10 §1 oraz 101 §1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 
Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r., poz. 572) - dalej Kpa, 
niniejszym zawiadamia się, na wniosek inwestora: Centralny Port Komunikacyjny 
Sp. z o.o., Al. Jerozolimskie 142B, 02-305 Warszawa, zostało wszczęte postępowanie 
administracyjne  w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na wejście na teren 
nieruchomości, w celu wykonania prac geologicznych, w tym geofizycznych, 
oraz zapewnienia dojazdu umożliwiającego ich wykonanie, dla inwestycji Budowa 
Centralnego Portu Komunikacyjnego wraz z urządzeniami i obiektami do obsługi 
ruchu lotniczego” zadanie pn. „Opracowanie dokumentacji projektowej w stadium 
Koncepcji Programowej (KPD) dla Układu Drogowego łączącego teren Lotniska 
CPK z siecią dróg publicznych na terenie gm. Teresin pow. sochaczewski, gm. 
Wiskitki pow. żyrardowski, gm. Grodzisk Mazowiecki i Baranów pow. grodziski, 
województwo mazowieckie. Ponadto zawiadamia się, że dniu 12 lipca 2024 r. 
Wojewoda Mazowiecki wydał postanowienie Nr 827/SAAB/2024 podejmujące 
postępowanie administracyjne.

inwestor:  Centralny Port Komunikacyjny Sp. z o.o.  
Al. Jerozolimskie 142B, 02-305 Warszawa

inwestycja:  „Budowa Centralnego Portu Komunikacyjnego wraz z urządzeniami 
i obiektami do obsługi ruchu lotniczego” zadanie pn. „Opracowanie 
dokumentacji projektowej w stadium Koncepcji Programowej (KPD) 
dla Układu Drogowego łączącego teren Lotniska CPK z siecią dróg 
publicznych”.

Adres zamierzenia inwestycyjnego: województwo mazowieckie, 
powiat grodziski
gmina Grodzisk Mazowiecki,  jedn. ew. nr 140504_5
obręb 0007 Izdebno Kościelne, dz. ew. nr: 563, 515, 274/2, 311/2, 240, 241, 242, 
243/5, 533, 525, 217, 569, 490, 529, 572,

gmina Baranów, jedn. ew. nr 140503_2
obręb 0020 Strumiany dolne,  dz. ew. nr: 526, 94/1, 70, 105, 106, 107, 525, 99, 108, 
121,  109, 110, 111, 112, 116, 63, 96, 97, 217, 51/1, 61/1, 
obręb 0021 Wyczółki,  dz. ew. nr: 112/1, 116/1, 108/1, 272/2, 
obręb 0007 Drybus, dz. ew. nr: 153/2, 338/1, 386/3, 386/4,  395/1, 391/1, 393/1, 443/1, 
335, 
obręb 0015 Nowa Pułapina, dz. ew. nr 147/1, 150/1, 154, 201/1, 123/1, 124/1, 70/1, 87, 
119/1, 173/1, 95/1, 171/1, 148/1, 9/2, 152, 62, 276, 104/1, 105/3, 208/1, 229/3, 229/4, 
obręb 0023 Strumiany Górne,  dz. ew. nr: 298/3, 299/2, 327/1, 273, 187/1, 321/1, 
183/1, 195/2, 196, 314, 322, 324, 345/2, 346, 280, 325, 278, 256, 257, 
obręb 0001 Baranów, dz. ew. nr 217/1, 
obręb 0018 Stanisławów, dz. ew. nr: 50, 52, 301, 302, 303, 304, 316, 51, 53, 
obręb 0019 Stara Pułapina, dz. ew. nr: 250/5, 275, 276 
obręb 0012 Kaski, dz. ew. nr: 815, 817, 928/2, 

powiat Żyrardowski 
gmina Wiskitki, jedn. ew. nr 143805_5
obręb 0001 Aleksandrów, dz. ew. nr: 127, 192/2, 124/5, 135/5, 137, 
obręb 0022 Nowy Oryszew, dz. ew. nr: 113/1, 137, 138, 140, 141, 159, 162, 212/2, 203, 
151, 211, 147, 221/2, 199/3, 202/2, 198/2, 187, 188, 183, 136, 
obręb  0018 Cyganka,  dz. ew. nr: 38/1, 45, 
obręb 0010 Guzów, dz. ew. nr: 12, 13, 

powiat sochaczewski 
gmina Teresin, jedn. ew. nr 142808_2
obręb 0033 SHRO Szymanów, dz. ew. nr:10/5, 13/1, 111/1, 111/2, 9/2, 
obręb 0024 Szymanów, dz. ew. nr: 270, 293/1, 301, 208, 315, 291, 267, 268, 269, 273, 
308, 313, 254, 272, 314, 
obręb 0011 Maurycew, dz. ew. nr: 106, 24, 31, 105, 37/2, 
obręb 0003 Elżbietów, dz. ew. nr 172, 169/2, 170, 171, 
obręb 0018 Pawłówek, 25/1, 21, 

Decyzja o zezwoleniu na wejście na teren nieruchomości ma na celu umożliwienie 
inwestorowi przeprowadzenie prac geologicznych  lub określenie geotechnicznych 
warunków posadowienia obiektu, niezbędnych do przygotowania i realizacji 
Inwestycji Towarzyszącej, w szczególności przeprowadzenia badań geotechnicznych 
i  geofizycznych.

Akta przedmiotowej sprawy znajdują się do wglądu w Wydziale Infrastruktury 
i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, pl. Bankowy 3/5, 
00-950 Warszawa, gdzie do czasu wydania orzeczenia, strony mogą się zapoznać 
z materiałem dowodowym w niej zgromadzonym.

Data publicznego obwieszczenia w prasie lokalnej:  24 lipca 2024 r. 

WIR-I.747.7.12.2023.IK1

Syndyk  Bartosza Chłopickiego - sygn.VGUp 156/21of 

Tel.   601-25-61-75,  ako555@wp.pl

sprzeda w  przetargu nieograniczonym,  

n/w składnik masy  upadłości zlokalizowany   
w miejscowości Garbatka Letnisko przy ul. Partyzantów 7

•	 Prawo własności dz.45/2 -pow.1.902 m2 zabudowanej domem mieszkalnym  
wolnostojącym parterowym z poddaszem użytkowym  konstrukcji drewnia-
nej - pow.uż. 137,90m2  oraz budynkiem garażowym  o konstrukcji murowa-
nej  w stanie surowym  otwartym  -pow. uż. 75,90m2

Księga wieczysta : RA1K/00031572/4 
Dom drewniany znajdujący się na w/w działce nie jest wpisany do rejestru za-
bytków , natomiast ujęty jest w Gminnej Ewidencji Zabytków Gminy Garbatka 
Letnisko (karta nr 45/70)
Wartość oszacowania : 500.000,00zł
•	 Ograniczone prawo rzeczowe wpis w dz.III kw.RA1K/00031572/4 : „dożywotnia  

i nieodpłatna służebność osobista mieszkania ,polegająca  na prawie zajmo-
wania  na mieszkanie  całego domu mieszkalnego znajdującego się na nie-
ruchomości objętej tą księgą  wieczystą w dotychczasowym zakresie na rzecz 
Witolda Mariana Chłopickiego ” Wartość oszacowania : 200.000,00zł

Na nabywcę  przedmiotowej nieruchomości przenoszone jest roszczenie do-
tychczasowego właściciela gruntu o roczną opłatę przekształceniową w od-
niesieniu do każdoczesnego właściciela nieruchomości na podstawie ustawy z 
20.07.2018 r o przekształceniu prawa użytkowania wieczystego gruntów zabu-
dowanych na cele mieszkaniowe w prawo własności. Wpis Gm. Garbatka w dz.III 
kw.RA1K/00031572/4.

ŁĄCZNA CENA WYWOŁAWCZA : 100.000,00 zł / sto  tysięcy   zł/
Warunki przystąpienia do przetargu:
*Wpłata wadium – w wysokości 10.000,00  zł na konto funduszu  masy upadło-
ści  Bartosza Chłopickiego  - tytuł wpłaty: ”Wadium -Przetarg  VGUp 156/21of”:
Bartosz Chłopicki   w upadłości - nr 12 2490 0005 0000 4100 1770 8096
*Złożenie , dosłanie   oferty przetargowej do Biura syndyka  26-600 Radom, ul.
Żeromskiego 94 pok. 13  w zamkniętej kopercie z napisem: „Oferta- przetarg 
VGUp 156/21of”  w terminie do dnia 21.08.2024 do godz. 15.00  zawierającej: 
dane oferenta; aktualny odpis z właściwego rejestru, oferowaną cenę (nie niższą 
od ceny wywoławczej) , termin i sposób jej zapłaty, potwierdzenie warunku dot. 
wpłaty wadium , oświadczenie że oferent zapoznał się ze stanem prawnym i fak-
tycznym  przedmiotu sprzedaży oraz  regulaminem przetargu i przyjmuje je bez 
zastrzeżeń. Liczy się data i godzina faktycznego wpływu oferty.
*Otwarcie i rozpoznanie ofert oraz wybór oferty najkorzystniejszej -rozstrzygają-
cej przetarg nastąpi  w Biurze syndyka  26-600 Radom, ul.Żeromskiego 94 pok.13 
w dniu 21.08.2024 o godz.15.30. Zastrzega się prawo przeprowadzenia dodat-
kowych rokowań lub uzgodnień z wybranymi oferentami jak również odwołanie 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
*Oględziny przedmiotu przetargu możliwe po uzgodnieniu terminu z syndy-
kiem.  Udostępnienie Regulaminu przetargu  

w miejscu składania ofert  lub poprzez e-mail  a wgląd do  operatu  opisu i osza-
cowania  udostępni syndyk w uzgodnionym  terminie.
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AGENCJA MIENIA WOJSKOWEGO ODDZIAŁ REGIONALNY w OLSZTYNIE 

Oddział Regionalny Agencji Mienia Wojskowego w Olsztynie poszukuje w Ciechanowie: 

• umeblowanych lokali mieszkalnych o strukturze:  
1p+k (pokój o powierzchni min. 15 m2 i max. 20 m2)

• umeblowanych lokali mieszkalnych o strukturze: 
2p+k (każdy z pokoi o powierzchni min. 12 m2  i max. 20 m2)

Lokale zostaną przeznaczone na zakwaterowanie żołnierzy zawodowych. Planowany termin 
wynajmu – od sierpnia 2024 roku na okres minimum 1 roku (z możliwością przedłużenia).

Zapraszamy do składania wstępnych ofert osoby prawne oraz osoby fizyczne. 

Oferty z dopiskiem „Oferta wynajęcia lokalu mieszkalnego w Ciechanowie” proszę przesyłać 
na adres AMW OR Olsztyn, ul. Kasprowicza 1, 10-219 Olsztyn do godz. 1500 do dnia 09.08.2024 
roku na formularzu dostępnym na stronie: https://amw.com.pl/pl/amw/komunikaty
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BLISCY 

odeszli.pl. 

Znajdziesz tam szereg 
praktycznych porad na temat 

pogrzebu, dokumentów, 
testamentu i obyczajów 

pogrzebowych.

� nekrolog

� Dodaj wspomnienie

� kondolencje

Napisz maila:

pomoc@odeszli.pl

eprasa.pl bf5a7c2fc6
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Dekryminalizacja aborcji

Walka z kobietami 
jest hańbą 

P
odziwiam aktywistki ruchów społecznych walczących 
o prawa kobiet. Powinnyśmy być z nich dumne, bo ma-
ją odwagę protestować przeciwko niesprawiedliwości! 

Z jednej strony konfrontacja z państwem przypomina mi 
walkę Don Kichota z La Manchy z wiatrakami, bez szans na 
sukces. Z drugiej strony pomimo wszystkich trudności zwią-
zanych z obroną swoich praw, nie tracę wiary w triumf kobie-
cej mądrości nad męską głupotą. 

Wyniki ostatnich wyborów parlamentarnych pokaza-
ły, że Polska powoli, ale jednak zaczyna się zmieniać. W koń-
cu weszła na drogę budowania prawdziwego społeczeństwa 
obywatelskiego. 

Po porażce wyborczej PiS miałyśmy prawo oczekiwać, że 
zakaz aborcji zostanie wkrótce uchylony, ponieważ od tego 
zależy życie setek kobiet. Niestety, z powodu biurokracji i wą-
skich horyzontów myślowych niektórych, proces ten został 
opóźniony.

Bardzo chciałabym, żeby rząd, posłowie na Sejm, a tak-
że przedstawiciele różnych partii politycznych i ruchów spo-
łecznych zauważyli i poparli apel Wielkiej Koalicji za Rów-
nością i Wyborem o częściową dekryminalizację aborcji. Był-
by to pierwszy krok w kierunku zniesienia niesprawiedliwego 
zakazu. Wydaje się absurdalne, że matka może zostać ukara-
na za zakup tabletek aborcyjnych dla swojej córki, która sama 
podjęła taką decyzję. Ciało kobiety jest jej własnością, a nie 
własnością kleru czy państwa. Nikt nie może ani nie powi-
nien decydować za nią. Kobieta powinna mieć wybór.

Jest dla mnie niezrozumiałe, dlaczego mężczyźni zdecydo-
wanie opowiadają się za zakazem aborcji. Ich głównym obo-
wiązkiem powinna być troska o swoje rodziny, kształcenie 
własnych dzieci, a nie ingerowanie w życie prywatne innych. 
Walka z kobietami jest hańbą dla każdego prawdziwego męż-
czyzny, jeśli uważa się za takiego.

Doskonale pamiętamy przypadki zastraszania uczestni-
czek Strajku Kobiet, aktywnych obrończyń praw kobiet przez 
niektórych wyznawców tradycyjnych wartości. Jestem pew-
na, że sytuacja się powtórzy. PiS nie jest już u władzy, ale 
agresja zwolenników byłej partii rządzącej wcale nie zmalała.

Pozostaje mieć nadzieję, że Sejm jednak w końcu uchwali 
dekryminalizację aborcji. Wierzę też, że organizacje społeczeń-
stwa obywatelskiego będą nadal walczyć o prawa kobiet. l
Beata Zakrzewska

List: Krystyna Zachwatowicz do prof. Bralczyka
„Zdechło” jest słowem pogardliwym, wykluczającym, niegodnym

W Pan Prof. Jerzy Bralczyk 
Szanowny Panie Profesorze,

z najwyższym zdumieniem i obu-
rzeniem przyjęłam Pana wypo-
wiedź o zwierzętach.

Słowo zdechło nie jest żad-
ną tradycją, jest słowem po-

gardliwym, wykluczającym, 
niegodnym.

W marcu 2022 r. planowałam or-
ganizację w Muzeum Manggha pa-
nelu pt. „Zabić słowo zdechło”, nie-
stety pandemia uniemożliwiła jego 
realizację. Panel odbędzie się w paź-
dzierniku bieżącego roku. Muzeum 

Manggha jest miejscem do tego pre-
destynowanym, ponieważ w żad-
nym dalekowschodnim języku nie 
istnieje podobne, uwłaczające słowo 
na określenie śmierci zwierzęcia. l

Z wyrazami przykrości,

Krystyna Zachwatowicz-Wajda

S
etki tysięcy pracowników 
czekają na regulacje dotyczą-
ce pracy w niedziele i święta. 

Obecnie, gdy niedziela jest częścią 
pięciodniowego tygodnia pracy, 
pracownicy otrzymują takie samo 
wynagrodzenie jak za pracę w dni 
powszednie. Dotyczy to między 
innymi pracowników transportu, 
handlu, gastronomii, energetyki, 
rozrywki, policji czy ochrony 
zdrowia. Rząd nie zmienia prze-
pisów, ponieważ, z sobie tylko 
znanych przyczyn, nie chce ruszać 
ustawy o handlu w niedzielę. Po-
litycy od lewa do prawa upierają 
się, by w niedziele były otwarte 
tylko małe sklepy, gdzie pensje 
są najniższe, a jakość towarów 
najgorsza. Władza deklaruje, że 
swoim selektywnym zakazem 
handlu rzekomo wspiera pracow-
ników, choć obowiązująca ustawa 
faworyzuje akurat ten segment 
sklepów, gdzie pracownicy są naj-
gorzej traktowani.

Na dodatek z roku na rok wy-
chodzi coraz więcej absurdów ist-
niejących przepisów. Niedawno 
Państwowa Inspekcja Pracy wska-
zała, że zgodnie z prawem w nie-
dziele mogą nieodpłatnie praco-
wać rodzice i dzieci właściciela 
sklepu, ale nielegalne jest, by na tej 
samej zasadzie pracowała jego te-
ściowa lub partnerka nie będąca 
z nim w związku małżeńskim. In-
nymi słowy przedsiębiorcy mogą 

w niedziele w sposób nieograni-
czony wyzyskiwać wskazaną usta-
wowo część rodziny. To chyba je-
den z najbardziej absurdalnych 
zapisów polskiego prawa.

Dlatego niezmiennie apelu-
jemy, by obowiązującą ustawę 
o handlu w niedzielę wyrzucić do 

kosza i zastąpić ją 2,5 razy wyż-
szymi stawkami za pracę w ten 
dzień. W ten sposób w niedzie-
le byłyby otwarte tylko te skle-
py, które płaciłyby znacznie wyż-
sze płace za dni ustawowo wolne 
od pracy.

Jeśli jednak władza nie chce 
ruszać ustawy o handlu w nie-
dziele, to niech zajmie się re-
formą Kodeksu pracy. Przyjęcie 
2,5 razy wyższych stawek za pra-
cę w niedziele i święta w całej go-
spodarce sprawiłoby, że poprawi-
łaby się sytuacja setek tysięcy pra-
cowników. Kelnerki, ochronia-
rze, pielęgniarki, kierowcy, ener-
getycy, konduktorzy, stewardessy 
czekają na wyższe płace za pracę 
w niedziele! l

Piotr Szumlewicz  

PRZEWODNICZĄCY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

ZWIĄZKOWA ALTERNATYWA

Handel w niedzielę 

Ustawowo wyższe stawki za pracę 

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328434

 OGŁOSZENIE 
Przed Sądem Rejonowym Katowice – Zachód 
w Katowicach, I Wydział Cywilny, pod sygnaturą akt 
I Ns 464/20 toczy się postępowanie sądowe z wniosku 
Skarbu Państwa – Prezydenta Miasta Katowice 
z udziałem Miasta Katowice i Charlotty Reclaff 
o stwierdzenie nabycia przez Skarb Państwa przez 
zasiedzenie prawa własności udziału wynoszącego 
¾ części nieruchomości położonej w Katowicach przy 
ulicy Mikołowskiej 48, obejmującej działkę numer 6 
karta mapy 31 obręb Śródmieście-Załęże o łącznej 
powierzchni 923,000 m2, dla której Sąd Rejonowy 
Katowice – Wschód w Katowicach prowadzi księgę 
wieczystą nr KA1K/00127574/2. Jako właściciele 
w księdze wieczystej ujawnieni są: Miasto Katowice 
(udział 1/4) i Charlotta Reclaff (udział 3/4). 
Sąd Rejonowy Katowice – Zachód w Katowicach 
wzywa wszystkich zainteresowanych, aby w terminie 
3 miesięcy od daty ukazania się ogłoszenia zgłosili się 
i udowodnili swoje prawo do wskazanej nieruchomości, 
gdyż w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie, jeżeli 
zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328528

W KAŻDY WTOREK
Z „WYBORCZĄ”

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34328621

Prezydent Wrocławia
ogłasza

przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej, położonej we Wrocławiu w rejonie:

ul. Kazachstańskiej;
obręb:   Brochów, AM-15, dz. nr 24/2, 24/7 i 24/8, 24/11 

oraz AM-23, dz.nr 1/2;
GPS N:  51.05975, E: 17.07473;
pow. nieruchomości:  6 085 m2;
KW nr  WR1K/00426025/3;
Przeznaczenie w mpzp:   zabudowa mieszkaniowa wielorodzinna 

w formie willi miejskich, pracownie 
artystyczne.

Cena wywoławcza:  6 000 000,00 zł; 
Wadium:  600 000,00 zł;
Podatek VAT doliczony zostanie do ceny ustalonej w przetargu.

Wadium uczestnicy przetargu powinni wpłacić najpóźniej do dnia 23 września 2024 r.  
na konto: Gmina Wrocław, pl. Nowy Targ 1-8, 50-141 Wrocław – nr 36 1020 5226 0000 6302 
0417 7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku bankowego Gminy.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8  
w sali 215 o godz. 1000 dnia 30 września 2024 r.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz warunków uczestnictwa w przetargu zawiera 
ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia,  
pl. Nowy Targ 1-8. Ogłoszenie o przetargu dostępne jest również w Internecie, na stronach 
Urzędu Miejskiego Wrocławia: gn.um.wroc.pl oraz pod adresem www.bip.um.wroc.pl

Informacje o nieruchomości można uzyskać w Dziale Przetargów i Promocji Nieruchomości 
Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8, pok. 126, tel. +48-71-777-72-83 do 84, 
e-mail: wns@um.wroc.pl

Prezydent Wrocławia ma prawo odwołania przetargu z ważnych powodów.

 Kraj/34327909

PREZYDENT MIASTA ŁODZI

zawiadamia, iż 

zamierza wszcząć w trybie art. 124 i art. 124a ustawy 

z dnia 21.08.1997 r. o gospodarce nieruchomościami 

postępowanie o ograniczenie sposobu korzystania z nieruchomości  

o nieuregulowanym stanie prawnym: dz. nr 101/3 obręb G-15, w celu 

założenia i przeprowadzenia infrastruktury technicznej.

oraz wzywa wszystkie osoby, którym przysługują prawa rzeczowe  

do nieruchomości do ich ujawnienia i udowodnienia w terminie 

2 miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia – pod rygorem pominięcia praw 

tych osób. Oświadczenia, wnioski oraz dokumenty należy przekazywać 

na adres Urzędu Miasta Łodzi.

OGŁOSZENIE BEZPŁATNE Kraj/34328412

 

W Sądzie Rejonowym w Gorzowie 
Wielkopolskim pod sygnaturą akt X Ns 

334/24, toczy się sprawa o stwierdzenie 
nabycia spadku po

Ewie Wiesławie Komorowskiej - Marcjan 

zmarłej 11 grudnia 2021 r.
w Gorzowie Wielkopolskim przed śmiercią 
mającej miejsce zamieszkania w Gorzowie 

Wielkopolskim poprzez ogłoszenie.
Wzywa się wszystkich spadkobierców 

zmarłego, aby w terminie 3 miesięcy od daty 
ukazania się tego ogłoszenia zgłosili
się do Sądu Rejonowego w Gorzowie 

Wielkopolskim i udowodnili swoje prawa do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 
pominięci w postanowieniu o stwierdzenie 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328549

 

Rząd nie zmienia 

przepisów, ponieważ, 

z sobie tylko znanych 

przyczyn, nie chce 

ruszać ustawy o handlu 

w niedzielę

• Wyborcza To Wy. Piszcie: 

listy@wyborcza.pl

• Tłok w gale-

rii handlowej 

w punktach 

gastrono-

micznych 

podczas 

przedswi-

atecznych 

zakupów 

FOT. PIOTR SKÓR-

NICKI / AGENCJA 

WYBORCZA.PL

eprasa.pl bf5a7c2fc6
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Węgry ukarane za wizytę Orbána u Putina
Unia Europejska odebrała Węgrom prawo zorganizowania 
spotkania ministrów spraw zagranicznych i obrony. Powodem 
jest stanowisko Budapesztu w sprawie Ukrainy i ostatnia wizyta 
Viktora Orbána w Moskwie.

Decyzja Wspólnoty przypada kil-
ka tygodni po tym, gdy Węgry 
przejęły prezydencję Rady Unii 
Europejskiej.

Jak przypomina BBC, co pół ro-
ku, przy każdej kolejnej nowej pre-
zydencji, ministrowie spraw zagra-
nicznych i obrony UE spotykają się 

nieformalnie, by dyskutować o naj-
ważniejszych kwestiach globalnych, 
z jakimi mierzy się Unia. Następ-
ne spotkanie przypada na koniec 
sierpnia i miało być zorganizowa-
ne w Budapeszcie. Zamiast tego od-
będzie się w Brukseli.

Jednak wobec faktu, że na począt-
ku lipca węgierski premier Viktor 
Orbán poleciał do Moskwy spotkać 
się z prezydentem Rosji Władimirem 
Putinem, unijni przywódcy zdecydo-
wali, że w tej sytuacji Budapeszt to nie 
miejsce na spotkanie szefów resor-
tów, które zdecydowanie potępiają ro-
syjską inwazję na Ukrainę i wspierają 
Kijów w walce z agresorem.

„Przeanalizowaliśmy oświadcze-
nia i działania węgierskiego premiera 
i ministra spraw zagranicznych Wę-
gier i, może z pojedynczym wyjąt-
kiem, mogę potwierdzić, że wszystkie 
kraje członkowskie oceniają jego za-
chowanie bardzo krytycznie” – prze-
konuje w oświadczeniu zamiesz-
czonym na stronach UE szef unij-
nej dyplomacji, Josep Borrell. Wyją-
tek, o którym wspomina to Słowacja, 
która popiera w sporze Budapeszt.

Sygnał choćby 
symboliczny
Szef unijnej dyplomacji odniósł się 
do słów Orbána, który zapewniał, 
że wybiera się do Moskwy z „misją 
pokojową”. W ramach tej samej po-
dróży premier Węgier spotkał się też 
z przywódcami Ukrainy i Chin, pole-
ciał też do kandydata Republikanów 
na prezydenta USA Donalda Trumpa.

„Chcemy pokoju. Nikt nie chce go 
bardziej niż sami Ukraińcy – prze-
konuje Borrell. – Ale żeby pokój 

mógł być sprawiedliwy i trwały, 
musi oznaczać zachowanie przez 
Ukrainę wolności i niepodległo-
ści, a także zapewnienia, że winni 
zbrodni wojennych, do jakich do-
chodzi od początku wojny, zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności” 
– stwierdza, dodając, że „wspólnota 
musi wysłać sygnał, nawet jeśli bę-
dzie on tylko symboliczny”.

„Uważam, że właściwe będzie 
zwołanie następnego spotkania 
w Brukseli” – podsumowuje Bor-

rell podkreślając, że „misja poko-
jowa”, która ignoruje te podstawo-
we zasady, nie przyniesie pokoju, 
ale wyłącznie korzyść dla Putina.

Węgrzy krytykują decyzję UE, na-
zywając ją dziecinną. „Co za fanta-
styczną odpowiedź wykombinowali 
– skomentował na Facebooku szef 
węgierskiego MSZ Peter Szijjarto. 
– Nie chcę ranić niczyich uczuć, ale 
czujemy się jakbyśmy byli w przed-
szkolu” – dodał.

Węgrzy nie pierwszy raz stoją 
na stanowisku sprzecznym z ofi-
cjalnym unijnym w kwestii woj-
ny w Ukrainie. Po wygraniu wybo-
rów wiosną 2022 r., tuż po rosyjskiej 
inwazji, Orbán zapewniał swoich 
zwolenników, że ukraiński prezy-
dent Wołodymyr Zełenski to jedna 
z osób, z którą „będzie musiał wal-
czyć”. A w ub.r. wielokrotnie wyko-
rzystywał prawo weta, by opóźniać 
warty 50 mld euro unijny pakiet po-
mocy niewojskowej dla Ukrainy. l
Marta Urzędowska

Czy Kamala 
Harris pójdzie 
własną drogą?
Podobna do Joego Bidena w kwestiach NATO i Ukrainy,  

bardziej zdecydowana wobec Izraela i Saudów – amerykańscy 

komentatorzy spekulują, jaką politykę zagraniczną wybierze 

Kamala Harris, jeśli zostanie prezydentką Ameryki.

Marta Urzędowska

Kamala Harris najpewniej będzie oficjal-
ną kandydatką Demokratów na prezydent-
kę USA, po tym gdy w ostatni weekend Joe 
Biden ogłosił, że wycofuje się z wyborczego 
wyścigu. Dziennikarze i eksperci zastanawia-
ją się, jak pod rządami Harris mogłaby wy-
glądać amerykańska polityka zagraniczna.

Jak ocenia Reuters, gdyby została pre-
zydentką, Harris w dużym stopniu trzyma-
łaby się polityki Bidena w takich kwestiach 
jak Ukraina, Chiny czy Iran. Jednak jeśli cho-
dzi o relacje z Izraelem i wojnę z Hamasem 
w Strefie Gazy, mogłaby prezentować bar-
dziej zdecydowane stanowisko.

Harris ma dobre relacje ze światowymi 
liderami, dobrze rozumie globalne proble-

my i ma doświadczenie zdobyte w Sena-
cie i jako zastępczyni Bidena. Jednak gdy-
by wygrała, przyszłoby jej rządzić w trud-
nym momencie – szczególnie w kwestii 
nielegalnej imigracji, z którą miała się 
rozprawić jako numer dwa w administra-
cji Bidena i wobec faktu, że Republikanie 
obwiniają ją o trudności z powstrzyma-
niem napływu imigrantów przez grani-
cę z Meksykiem.

– Być może będzie bardziej energicznym 
graczem, ale jednego nie powinniśmy się 
spodziewać: żadnych nagłych zmian w po-
lityce zagranicznej, co do zasady – prze-
konuje cytowany przez Reutersa Aaron 
David Miller, były negocjator na Bliskim 
Wschodzie w administracjach Demokra-
tów i Republikanów.

 
 

22 lipca 2024 roku zmarł w Warszawie 
wybitny baryton i pedagog 

 

Jerzy Artysz 
 

Po studiach wokalnych w Warszawie, 
już jako laureat międzynarodowych konkursów, 

związał się z naszą sceną w połowie lat 60. XX wieku. 
Przez 25 lat pozostawał filarem 

repertuaru operowego Teatru Wielkiego 
kreując najważniejsze partie barytonowe. 

Ceniony był także w kraju i za granicą 
jako interpretator pieśni i muzyki oratoryjnej. 

 
Po zakończeniu kariery wokalnej poświęcił się pedagogice. 

Był profesorem warszawskiej Akademii Muzycznej, 
dyrektorem artystycznym Escola d’Opera w Barcelonie 
i jurorem międzynarodowych konkursów wokalnych. 

Za swoje zasługi dla polskiej kultury muzycznej 
był wielokrotnie nagradzany i odznaczany. 

 
Żegnając wybitnego Artystę, 

 

Żonie, 
Elżbiecie Artyszowej 
i wszystkim Bliskim 

 
składam wyrazy głębokiego współczucia 

 
Waldemar Dąbrowski 

z Zespołem Teatru Wielkiego – Opery Narodowej 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34328676

 

Ameryka – uważa nowa kandydatka na prezydentka 

– musi się sprzeciwiać rosnącym chińskim wpływom w Azji. 

Jest też zwolenniczką zmniejszania zależności zachodnich 

gospodarek od Chin

Spotkanie 

przypada na koniec 

sierpnia i zamiast 

w Budapeszcie 

odbędzie się  

w Brukseli

FOT. REUTERS / JOHANNA GERON
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STOŁECZNA

Szpital MSWiA

Upiorna noc na ostrym dyżurze
Dantejskie sceny na 

ostrym dyżurze w szpita-

lu MSWiA przy Wołoskiej. 

Chorzy z całej Warszawy 

i odległych zakątków Ma-

zowsza cierpiący w gorącz-

ce, z ropniami, krwotokami 

czy zawrotami głowy godzi-

nami czekają do jedynego 

gabinetu. 

Jarosław Osowski

Jak długo można czekać w kolejce 
do lekarza na ostrym dyżurze la-
ryngologicznym? Rekordziści, wy-
jąc z bólu, musieli wytrzymać na-
wet osiem godzin. Tak było w szpi-
talu przy Wołoskiej w nocy z ponie-
działku na wtorek, 15/16 lipca.

Oficjalnie to Państwowy Instytu-
tu Medycznego MSWiA w Warsza-
wie, który przeważnie raz w tygo-
dniu przyjmuje ostre przypadki la-
ryngologiczne, na przemian z sied-
mioma innymi szpitalami w stolicy. 
Wejście do izby przyjęć dla tych cho-
rych znajduje się na tyłach ogrom-
nego budynku od strony ul. Miło-
będzkiej. Nie ma tam komunikacji 
miejskiej, a opłata parkingowa wy-
nosi 8 zł za godzinę.

W hallu wejściowym i w koryta-
rzu przed gabinetem lekarskim kłę-
bi się tłum chorych. Niektórym to-
warzyszą bliscy albo znajomi. Wielu 
z powodu braku dostępu do infor-
macji o ostrych dyżurach zaliczyło 
po drodze inne szpitale – wojskowy 
przy Szaserów czy klinikę przy ul. 
Banacha. Zewsząd odsyłano ich na 
Wołoską, bo tylko tam w całej War-
szawie przyjmowali tej nocy lekarze.

Na ostry dyżur z całej 
Warszawy i Mazowsza 
Byli i tacy pacjenci, którzy pokona-
li 170 km z dalekich rejonów Ma-
zowsza. Mężczyzna z urazem no-
sa najpierw spędził kilka godzin na 
izbie przyjęć w Garwolinie (60 km 
od Warszawy), gdzie w końcu do-
wiedział się, że nie uzyska fachowej 
pomocy. 95-letnia pani Michalina 
z guzem na policzku wielkości pi-
łeczki ping-pongowej od godz. 14 li-
czyła na nacięcie ropnia w Przy-
susze. Jednak w tym powiatowym 
miasteczku 130 km na południe od 
Warszawy szpital działa w szcząt-
kowej formie (zlikwidowano m.in. 
oddziały ginekologiczny i chirur-
giczny). Lekarze nie podjęli się in-
terwencji. Chirurg, który przyjeż-
dża do gabinetu kilka razy w tygo-
dniu, spojrzał i odesłał panią Micha-
linę do laryngologa. Ten dał skiero-

wanie do szpitala – do wyboru: Ra-
dom, Łódź albo Warszawa.

Szpital w Radomiu cieszy się 
w regionie złą sławą, choć to mia-
sto chlubi się w ostatnich latach 
otwarciem studiów medycznych. 
Do Łodzi jest nie najlepszy dojazd, 
więc wnuk zawiózł 95-latkę do War-
szawy. Prosto na Wołoską. Przyje-
chali po godz. 20. Najpierw rejestra-
cja. – Proszę czekać w kolejce, zo-
staniecie wywołani przez lekarza 
– usłyszeli w okienku.

Ropnie, krwotoki, 
zawroty głowy
Tylko że kolejka wciąż się wydłuża. 
Karetka przywozi pijanego z ura-
zem – on ma pierwszeństwo. Ba-
danie zajmuje pół godziny, będzie 
przyjęty do oddziału. Kto następny? 
Policjant w mundurze. On z kolei 
przyszedł na konsultację laryngolo-
giczną ze Szpitalnego Oddziału Ra-
tunkowego. Diagnoza trwa kolejne 
40 minut, musi iść na tomografię 
i wrócić z wynikiem do gabinetu.

A ciężko chorzy czekają. 95-let-
nia pani Michalina układa się na 
leżance. – Boli, boli! – wzdycha 
co kilka minut, pokazując ropień 
w policzku. 

Tłum pacjentów 
wchodzi do gabinetu
– Ja tu czekam z mamą od godz. 
15.30. Mija ósma godzina. Mama 
ma prawie 80 lat, jest po udarze, 
stan się pogarsza. Żądam natych-
miastowego przyjęcia! – awanturu-
je się kobieta w średnim wieku, ale 
dowiaduje się, że o kolejności przy-
jęć decyduje system a nie stan zdro-
wia pacjentów. Starsza pani dosta-

je szpitalny wózek, żeby mogła się 
na nim położyć.

Po północy tłum nie wytrzymu-
je z nerwów i wchodzi do gabine-
tu. Domaga się listy z kolejnością 
pacjentów. – Nie mogę jej ujawnić, 
bo obowiązuje RODO – odpowia-
da młoda lekarka.

– To chociaż imiona niech pani 
poda! – krzyczą ludzie. Pielęgniar-
ka odsyła ich do rejestracji, a tam 
pracowniczka rozkłada ręce: – Przy-
kro mi, że jesteście kierowani do 
mnie. Ja tylko zapisuję ludzi do ko-
lejki, a lekarz wywołuje do gabine-
tu. Teraz mam zapisanych 28 osób, 
ale ile dokładnie czeka, trudno po-
wiedzieć, bo część już mogła zrezy-
gnować – oświadcza.

Kierownik zachęca, żeby 
pacjenci się rozeszli
Na izbę przyjęć schodzi wezwany 
na ratunek drugi lekarz w średnim 
wieku. Przedstawia się jako kierow-
nik dyżuru i flegmatycznym głosem 
oznajmia: – Co tu się takiego dzieje? 
Pracuję 20 lat i pierwszy raz widzę 
taki zbiorowy obłęd.

– Może otworzyć drugi gabinet, 
żeby rozładować kolejkę? – pyta je-
den z oczekujących, ale lekarz odpo-
wiada, że więcej dostępnych gabine-
tów już nie ma i zawsze był czynny 
tylko jeden. – A jak się komuś nie 
podoba, to proszę ze skargą do pa-
ni minister zdrowia – radzi.

Ale ludzie z kolejki nie ustępu-
ją. Niektórzy zaczynają się obawiać, 
czy zostaną przyjęci do rana. Ostry 
dyżur w szpitalu przy Wołoskiej 
kończy się o godz. 8 i po nieprzespa-
nej nocy trzeba by szukać kolejne-
go. – Rzeczywiście jest tu państwa 

bardzo dużo. Mam propozycję, że 
jeśli ktoś czuje się na siłach, niech 
rozważy powrót do domu – podpo-
wiada kierownik dyżuru.

– Przyjechałam tu ze skierowa-
niem do szpitala, a lekarz najpierw 
stwierdza, że tu panuje obłęd, a po-
tem, że mamy sobie iść do domu? 
– nie dowierza jedna z kobiet, któ-
ra czeka już siedem godzin.

Wkrótce okazuje się, że jednak 
można otworzyć drugi gabinet. Po-
gorszył się stan starszego pana, któ-
ry od dłuższego czasu leży na podło-
dze przykryty błyszczącą folią z ap-
teczki samochodowej. Zaczął wy-
miotować, rodzina informuje, że 
ma nowotwór. Dwoje lekarzy zaj-
muje się pacjentem przez ponad 
20 minut. Pierwszeństwo ma też 
inny mężczyzna – z krwotokiem 
z nosa. Jego zatamowanie to kolej-
ne pół godziny. Reszta czeka.

Pani Michalina z ropniem po-
liczka wchodzi do gabinetu do-
piero o godz. 4.30 nad ranem. Po 
ośmiu godzinach w kolejce. Już 
dnieje. Młoda lekarka troskliwie 
zajmuje się 95-latką. Nacina jamę 
ustną, z której wydobywa się stru-
mień ropy. Starsza pani wrzesz-
czy z bólu. – Była tu dziś pani jed-
ną z nielicznych osób, które były 

naprawdę chore – słyszy pani Mi-
chalina. Po 45 minutach opuszcza 
gabinet, w poczekalni jest jeszcze 
kilkanaście osób.

Szpital: izba przyjęć 
wymaga rozbudowy
Co w sprawie feralnego dyżuru la-
ryngologicznego ma do powiedze-
nia dyrekcja szpitala? Tak się zło-
żyło, że w tym samym dniu zaczął 
pracę nowy rzecznik prasowy Pań-
stwowego Instytutu Medycznego 
MSWiA Dariusz Dewille. Z odpo-
wiedzią zwleka kilka dni, bo naj-
pierw musi ją zatwierdzić ordy-
nator kliniki otolaryngologii, a po-
tem kierownictwo całego instytutu. 

Wreszcie przysyła oficjalne sta-
nowisko: „Klinika Otolaryngolo-
gii przy ul. Wołoskiej 137 jako je-
dyna w Warszawie pełni ostry dy-
żur laryngologiczny, służąc pomo-
cą w nagłych przypadkach miesz-
kańcom stolicy oraz Mazowsza. 
Podczas każdego ostrego dyżu-
ru laryngologicznego w naszym 
ośrodku pracuje trzech lekarzy 
(jeden specjalista otolaryngolog 
oraz dwóch lekarzy w trakcie spe-
cjalizacji z laryngologii). W trak-
cie całego dyżuru 15/16 lipca ze-
spół lekarski podejmował inter-
wencje medyczne zarówno w sali 
zabiegowej, jak i na bloku opera-
cyjnym. Kolejność przyjęć jest uza-
leżniona od stanu osób oczekują-
cych na przyjęcie. Decyzję w tej 
sprawie podejmują lekarze pra-
cujący na ostrym dyżurze”.

Dlaczego nie otwarto na dłużej 
drugiego gabinetu w izbie przyjęć, 
żeby rozładować kolejkę? – Klini-
ka ORL PIM dysponuje tylko jed-
nym gabinetem przeznaczonym do 
pełnienia ostrego dyżuru laryngo-
logicznego. W związku z obowią-
zującymi przepisami w gabine-
cie zabiegowym może przyjmo-
wać tylko jeden lekarz, obsługują-
cy w tym czasie tylko jednego pa-
cjenta. W celu poprawy sytuacji, 
planujemy rozbudowę i unowo-
cześnienie SOR – stwierdza rzecz-
nik, ale nie podaje żadnych termi-
nów tej zmiany.

Dwa dni później zgodnie ze 
wskazówkami lekarki rodzina za-
wiozła 95-letnią panią Michalinę 
na ponowne nacięcie ropnia. Tego 
dnia dyżur laryngologiczny pełnił 
szpital kliniczny przy ul. Banacha. 
O godz. 16.30 w poczekalni tłum był 
trzykrotnie większy niż przy Woło-
skiej. Rodzina i pacjentka natych-
miast zrobili w tył zwrot i pojechali 
do prywatnego centrum medyczne-
go. Standardowe badanie laryngo-
logiczne kosztuje tam 360 zł, a za-
bieg następne 200 zł. Starsza pani 
uzyskała natychmiastową pomoc 
i czuje się już lepiej. l

95-letnia pacjentka, 

cierpiąca z bólu, zostaje 

przyjęta po ośmiu 

godzinach czekania, 

dopiero o 4:30 nad ranem

• Ostry dyżur laryngologiczny w szpitalu MSWiA przy Wołoskiej w nocy 15 na 16 lipca. Zdesperowani  
pacjenci po wielu godzinach oczekiwania na przyjęcie wtargnęli do gabinetu lekarskiego   FOT. JAROSŁAW OSOWSKI
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Niebezpieczne dzielnice

Gdzie najwięcej zabójstw,  
włamań, kradzieży?
W ciągu ostatnich 12 miesięcy odnotowano w Warsza-

wie 19 tys. przestępstw. Najwięcej kradzieży i włamań, ale 

było też sporo pobić i rozbojów. Zamordowanych zostało 

25 osób. Jednak to wcale nie Praga jest na czele rankingu 

najbardziej niebezpiecznych dzielnic. 

Katarzyna Jaroch

Śródmieście: „Chciał spalić mat-
kę w jej mieszkaniu”. Białołęka: 
„Obezwładnili gazem i wywieźli 
do lasu”. Bielany: „Zaatakował no-
żem za zwrócenie uwagi”. Rember-
tów: „Z remontowanego mieszka-
nia wynieśli sprzęt za 30 tys. „. Wo-
la: „Sprzeczka zakończyła się cięż-
kim pobiciem”. Praga Północ: „Wła-
manie do aptek: wybite szyby, splą-
drowane szuflady i skradziona go-
tówka”. To kilka policyjnych nota-
tek z ostatnich tygodni.

Najbardziej niebezpieczne 
dzielnice Warszawy
W tym roku miały też miejsce du-
żo bardziej mroczne przestępstwa. 
Warszawą wstrząsnął zwłaszcza 
brutalny gwałt na Białorusince 
Lizie, do którego doszło na ulicy 
w samym centrum, kobieta zmar-
ła. Głośna była też sprawa z Ur-
susa: mężczyzna, który przyje-
chał odwiedzić rodzinę, znalazł 
matkę, babcię i dziadka zamor-
dowanych, a ojca powieszonego. 
Na początku czerwca młody chło-
piec postrzelił z broni pneuma-
tycznej w głowę przechodnia na 
kładce pieszo-rowerowej. Wciąż 
świeża jest też sprawa zabójstwa 
w kolejce po darmowe jedzenie 
pod PKiN.

Policja interweniuje w Warsza-
wie 2 tys. razy na dobę. Najwięcej 
pracy mają mundurowi na Śród-
mieściu, na Pradze Południe i na 
Woli. A najmniej w Wesołej, Rem-
bertowie i Wilanowie.

Komenda Stołeczna Policji prze-
kazała „Wyborczej” dane na temat 

kradzieży, włamań, pobić i bójek, 
zabójstw oraz zgwałceń, które mia-
ły miejsce w Warszawie w ciągu 
ostatnich 12 miesięcy – od czerwca 
2023 do czerwca 2024 roku.

W całej Warszawie w tym okre-
sie było 19 tys. przestępstw.

Top 5 najbardziej niebezpiecznych 

dzielnic:

• Śródmieście – 2506 przestępstw,
• Praga Południe – 2160 przestępstw,
• Wola – 1836 przestępstw,
• Mokotów – 1511 przestępstw,
• Targówek – 1271 przestępstw.

– Jeśli chodzi o Pragę Południe, nie 
ma tam już wielkich przestępstw, 
rządzą szemrane, drobne złodzie-
jaszki – mówi mi policjant z Komen-
dy Stołecznej Policji. – Stara Pra-
ga ma za paznokciami to, co zwy-
kle, najwięcej rozbojów, pobić, bó-
jek. Dużo kradzieży, ale to się teraz 
dzieje wszędzie.

Według niego za dużą liczbę 
przestępstw w Śródmieściu i na 
Woli odpowiadają częściowo tury-
ści. – Przyjeżdżają na weekendy, me-
cze, koncerty i podnoszą statystyki. 
To nie muszą być turyści z zagrani-
cy, ale też Polacy. Wypiją za dużo al-
koholu, wezmą jakieś prochy i roz-
rabiają – mówi. – Tam, gdzie nie ma 
turystów, jest spokojniej.

Najwięcej włamań 
i kradzieży
95 proc. wszystkich przestępstw, 
które znalazły się w naszym zesta-
wieniu za ostatnie 12 miesięcy, to 
kradzieże i włamania. I tu znów na 
podium są Śródmieście, Praga Po-
łudnie i Wola. 

Inaczej przedstawiają się dane 
dotyczące kradzieży z włamaniem. 
Na niechlubne prowadzenie wysu-
wa się Praga Południe i Wola.

Top 5 dzielnic z najwyższą liczbą 

włamań:

• Praga Południe,
• Wola,
• Mokotów,
• Bielany,
• Praga Północ.

– Duża liczba kradzieży to ewene-
ment ostatnich lat – mówi policjant. 
– Kradną wszyscy: od starych z ni-
skimi emeryturami po zamożne 
osoby. To są najczęściej kradzieże 

sklepowe. Łupem są telefony, ubra-
nia, perfumy, biżuteria. 

Nowością jest wykorzystywa-
nie przez złodziei nowych techno-
logii. – Bardzo popularne jest teraz 
oszustwo na blika – mówi policjant. 
– Złodziej dzwoni na telefon ko-
mórkowy, podaje się za koleżankę 
i prosi o pożyczenie pieniędzy. Jest 
już pod bankomatem i prosi tylko 
o podanie blika. Wyciąga pieniądze 
z bankomatu i znika.

Najwięcej morderstw 
jest na Wilanowie
W ciągu ostatnich 12 miesięcy 
w Warszawy zamordowanych zo-
stało 25 osób, zgwałconych – 58. 

Z policyjnych statystyk wynika, 
że zabójstwa najczęściej są wyni-
kiem rodzinnych tragedii, a rza-
dziej przemyślanych czy zaplano-
wanych, jak słynne w przeszłości 
porachunki gangów.

– Te 25 morderstw o 25 za dużo 
– przyznaje mój rozmówca z KSP.

Dodaje: – Drobnych przestępstw 
faktycznie jest dużo i radzimy sobie 
z nimi lepiej lub gorzej. Natomiast 
zadowalające jest to, że w przypad-
ku ciężkich przestępstw i zbrodni, 
takich jak morderstwa czy zgwał-
cenia, mamy bardzo dobrą sku-
teczność w odnajdywaniu i kara-
niu sprawców. Nie ma jednak sto-
licy europejskiej, gdzie policja ma 
100 proc. skuteczności.

5 dzielnic, w których było najwię-

cej morderstw:

• Wilanów (4),
• Praga Południe (3),
• Mokotów (3),
• Wola (3),
• Białołęka (3).

Dwa zabójstwa miały miejsce na 
Ochocie i w Śródmieściu. Najbez-
pieczniej pod tym względem jest na 
Rembertowie, Targówku, Ursusie, 
Ursynowie, Wawrze, Wesołej i Żoli-
borzu, gdzie ubiegłych 12 miesiącach 
nie zanotowano zabójstw w ogóle. l

 

Kradzieże, kradzieże z włamaniem, kradzieże 
samochodów, bójki i pobicia, zabójstwa, zgwałcenia

Dane za okres 20.06.2023–20.06.2024 r.

BIELANY

1240

BEMOWO

783

URSUS

504

OCHOTA

980

WŁOCHY

733
WILANÓW

307

MOKOTÓW

1511

URSYNÓW

1125

WAWER

984

ŚRÓDMIEŚCIE

2506
PRAGA-PŁD.

2160 WESOŁA

238

WOLA

1836

ŻOLIBORZ

407 PRAGA-PŁN.

903
REMBERTÓW

243

TARGÓWEK

1271

BIAŁOŁĘKA

1209
poniżej 1000

1000–2000

powyżej 2000

© GAZETA WYBORCZA ŹRÓDŁO: KOMENDA STOŁECZNA POLICJI

„Ciemna strona 
Warszawy” 

• To cykl tekstów pokazujący 
wstydliwe oblicze miasta, którego 
wolelibyśmy nie widzieć i często 
odwracamy od niego oczy. Ale brud, 
śmieci, pustostany nie znikają. 
Nie znika też poczucie zagrożenia, 
kiedy – nie tylko nocą – chodzimy 
po ulicach. Nie znikają kradzieże 
i wandalizm. Piszemy o tym, szuka-
my recept na zmianę na lepsze. 
• Czekamy na listy:  
stoleczna@wyborcza.pl

 

 

 

ul. Fosa 19A · 22 853 45 45 · www.sluzew.pl 
punkty obsługi na terenie Warszawy: 

Powązki · Pyry · Służew · Wola · Ursynów 

P O G O T O W I E  24 h - 22 853 45 45 

Exitus 

www.exitus.com.pl; tel. 501 210 360 

Wspólna 27 A, tel. całodobowy 501 796 471 

 ATMAN (22) 542 89 20; 606 299 275 

ul. Rakowiecka 61 teren kościoła 

DOM POGRZEBOWY „BABICE” 

ul. Okulickiego 5C, 05-082 Stare Babice 

tel. całodobowy 602 11 89 49 www.babice.com.pl 

Exitus, Al. Solidarności 147, 

dyżur całodobowy tel. 22 620 24 18, 

vis a vis Urzędu Warszawa Wola 

ATMAN (22) 425 37 02; 606 299 275 

ul. Stryjeńskich 21 teren kościoła 

Exitus 

Otwock, Kościelna 1 a, tel. 22 779 23 39 

Mińsk Mazowiecki., 1-go PLM „Warszawa”, 

tel. 25 759 17 25 

 
 
 

Dnia 12 lipca 2024 roku w wieku 70 lat zmarł 
 

 
 

Zygmunt Łojko 
 
 

Uroczystość pogrzebowa odprawiona zostanie 
26 lipca 2024 roku (piątek) o godzinie 11.00 

w sali C w Domu Przedpogrzebowym 
na Cmentarzu Komunalnym Północnym na Wólce Węglowej, 

po której nastąpi odprowadzenie do grobu rodzinnego. 
 
 

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
 
 

rodzina i przyjaciele 
 
 
 

 
Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, że 19 lipca 2024 roku 

zmarł w wieku 74 lat 
 
 
 
 
 

 

Andrzej Duranowski 
 
 

Wystawienie Ciała Drogiego nam Zmarłego nastąpi 
dnia 24.07.2024 r.(środa) o godz.11.30  

w Kaplicy Cmentarnej ul. Strobowska 19 w Skierniewicach, 
gdzie o godz. 12.00 odprawiona zostanie msza św. żałobna 

za pokój Jego duszy. 
 

Następnie Ciało zostanie złożone do grobu 
na Cmentarzu Komunalnym w Skierniewicach, 

 
 

o czym zawiadamiają  
pogrążeni w smutku i żałobie: 

 
Żona, Syn z Rodziną, Siostra oraz Pozostała Rodzina 

 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328530 www.nekrologi.wyborcza.pl/34328668
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Powstanie warszawskie w kolorze

100 ikonicznych zdjęć
Z tysięcy kadrów z powstania warszawskiego znany 

fotoreporter Chris Niedenthal wybrał 100, a studio 

ORKA poddało je żmudnej koloryzacji. Tuż przed 

80. rocznicą zrywu ukazał się album z tymi zdjęciami. 

Zobaczymy je też na ogrodzeniu Łazienek Królewskich.

Tomasz Urzykowski

– Wszyscy znamy obrazy powstań-
czych walk, ale nie wszyscy wie-
my, jak wyglądało życie codzien-
ne na ich tyłach. A tam ludzie się 
spotykali, jedli razem posiłki, ko-
chali się, przeżywali także wesołe 
momenty. Moją ideą było pokaza-
nie, że w tych tragicznych warun-
kach powstania starali się, o ile to 
było możliwe, w miarę normalne 
żyć. Tym się kierowałem przy wybo-
rze zdjęć – mówi Chris Niedenthal 
w rozmowie z „Wyborczą”.

We wtorek, 23 lipca swoją pre-
mierę ma album „Kolor Powsta-
nia 1944. 100 zdjęć walczącej War-
szawy”. Jest on wspólną publikacją 
Muzeum Powstania Warszawskie-
go i Państwowego Instytutu Wy-
dawniczego. Zawiera 100 z tysię-
cy zdjęć z powstania znajdujących 
się w zbiorach MPW. Ich pierwszą 
selekcję przeprowadzili pracow-
nicy muzeum. Ostateczny wybór 
powierzono znakomitemu fotore-
porterowi Chrisowi Niedenthalo-

wi, autorowi wielu fotografi cznych 
ikon, w tym tej bodaj najsłynniej-
szej z początku stanu wojennego, 
przedstawiającej wojskowy trans-
porter opancerzony przez warszaw-
skim kinem Moskwa z afi szem fi l-
mu „Czas apokalipsy”.

– Miałem ułożyć z nich narra-
cję od początku do końca powsta-
nia. Uznałem, że wystarczy do te-
go sto zdjęć, żeby opowieść nie by-
ła przegadana. Uważam, że w tym 
wypadku lepiej było pokazać mniej, 
niż więcej -zaznacza Niedenthal.

Wybierał fotografi e pod kątem 
kategorii: poruszający temat, ekspre-
syjne ujęcie oraz wartości formalne 
i artystyczne obrazu. Z wyselekcjo-
nowanych w ten sposób zdjęć po-
wstańczych fotoreporterów, m.in.: 
Eugeniusza Lokajskiego „Broka”, Syl-
westra Brauna „Krisa”, Stanisława 
Bali „Gizy” i Wiesława Chrzanow-
skiego „Wiesława”, stworzył swo-
jego rodzaju historyczny reportaż.

Są w nim obrazy walk, jak choć-
by szturmu powstańców na zajęty 
przez Niemców gmach PAST-y przy 

ul. Zielnej, ale zdecydowaną więk-
szość stanowią kadry z zaplecza. 
Widać na nich żołnierzy wypoczy-
wających po starciach z nieprzyja-
cielem, ich zabawy z psem i kąpiel 
w basenie przeciwpożarowym na 
pl. Napoleona, szykowanie posił-
ków dla walczących czy montowa-

nie pistoletów maszynowych w po-
wstańczej rusznikarni.

W oryginale zdjęcia z 1944 r. są 
czarno-białe. Te wybrane do albu-
mu zostały jednak pokolorowane.

Teksty do fotografi i przygotował 
historyk i fi lmoznawca Grzegorz 
Sołtysiak. Odkrywa w nich mniej 

znane fakty i anegdoty z powsta-
nia warszawskiego.

Te same zdjęcia, które są w albu-
mie, pokazane zostaną na wystawie 
„Kolor powstania 1944” w galerii ple-
nerowej na ogrodzeniu Łazienek Kró-
lewskich. Wernisaż tej ekspozycji od-
będzie się w środę 31 lipca o godz. 17. l

• 23 sierpnia 1944 roku. Powstańcy na stanowisku strzeleckim w zrujnowanym wejściu do kościoła Świę-
tego Krzyża. W tle zniszczone kamienice przy ul. Krakowskie Przedmieście 6 i 8   FOT. SYLWESTER BRAUN ‚KRIS’

REKLAMA Warszawa/34328714
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Głębokie wyrazy współczucia 
 

Michałowi Skłodowskiemu 
 

z powodu śmierci 
 

Żony 
 

składają 
 

przyjaciele z Toyota Central Europe 
 
 

 
 

16 lipca 2024 roku zmarła nasza nieodżałowana 
 
 

Danusia Rycerz 
 
 

Ta niezwykła osoba, którą miałyśmy szczęście poznać 
 

u progu dorosłości,  
 

była naszą mentorką, szefową i przyjaciółką. 
 
 

Pomogła nam odnaleźć naszą drogę życiową, 
 

wspierała, doradzała,  
 

a nade wszystko  
 

służyła własnym przykładem. 
 
 

Wszystko, czego nauczyłyśmy się od Danusi, 
 

procentowało nam w dalszym życiu. 
 
 

Przez niemal pół wieku 
 

obdarzała nas swoją przyjaźnią i czułą troską. 
 
 

Dziękujemy, Danusiu. 
 

Nigdy o tym nie zapomnimy. 
 
 

 
 
 

Marta, Jola, Bożenka, Marzenka 
 
 

 
 

Naszej Koleżance 
 

Monice Jeż 
 

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia 
z powodu śmierci 

 
 

Mamy 
 
 

składają 
 
 

koleżanki i koledzy  
z firmy PUMA Polska Sp. z o.o. 

 
 

 
 
 

 
 

Pani Annie Stępień 
 

Dyrektorce Biblioteki Publicznej 
w Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy 

 
wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci 

 

Mamy 
 

składają 
 

Pracownicy Biblioteki Publicznej w Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy 
 

 
 

W dniu 6 lipca 2024 roku zmarł w wieku 51 lat 
 

Jacek Gołyński 
 

lekarz medycyny,  
specjalista chorób wewnętrznych, 

 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

 
rodzina 

 

 

 
 

W dniu 16 lipca 2024 roku  
w wieku 92 lat zmarła  

 

 
 

Danuta Rycerz  
 

Wieloletnia pracowniczka Ministerstwa Kultury i Sztuki,  
dyrektorka Departamentu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą, 

wybitna hispanistka i latynoamerykanistka z pasją upowszechniająca 
wartości kulturalne świata hiszpańskojęzycznego w Polsce 

i promująca kulturę polską w krajach Ameryki Łacińskiej i Hiszpanii.  
Doradczyni do spraw latynoamerykańskich w MSZ.  

Współpracowniczka Centrum Studiów Latynoamerykańskich  
na Uniwersytecie Warszawskim i redaktorka  

kwartalnika "Ameryka Łacińska". 
 

Uznana tłumaczka na język polski utworów pisarzy  
hiszpańskich i latynoamerykańskich.  

 
Uhonorowana za zasługi na polu wymiany kulturalnej  

między Polską i krajami Półwyspu Iberyjskiego i Ameryki Łacińskiej 
odznaczeniami państwowymi Meksyku, Peru, Kuby, Chile, Kolumbii 

oraz Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Polski.  
 

Osoba o wielkiej wiedzy, wrażliwości i ciekawości świata i ludzi, 
zawsze gotowa pomagać innym.  

 
 

Msza święta żałobna odprawiona zostanie  
dnia 26 lipca 2024 roku o godzinie 13:00  

w kościele Karola Boromeusza na Powązkach, 
po czym nastąpi odprowadzenie do grobu rodzinnego 

na cmentarzu miejscowym.  
 

O czym powiadamiają pogrążeni w głębokim smutku  
 

bratanica, bratanek, Janusz, rodzina i przyjaciele.  
 
 

Organizatorem uroczystości pogrzebowej 
jest Dom Pogrzebowy "Służew" 

 
 

 
 

Pogrążonej w smutku  
 

Beacie Korbie 
 

z powodu straty  
 
 

Mamy  
 
 

najszczersze kondolencje  
z wyrazami współczucia i wsparcia 

 
składa 

 
Zarząd i Pracownicy  

Reumatika – Centrum Reumatologii 
 

 
 
 

 
 

Żegnamy 
 

 
 

Jana Wewióra 
 
 

wieloletniego pracownika 
Zakładów Mechaniki Gruntów i Fundamentowania  

oraz Geomechaniki. 
 

Zapamiętaliśmy Go jako dobrego, życzliwego Kolegę, 
czynnie angażującego się w realizację 

nowych technik badawczych i wdrażanie 
rozwijającej się informatycznej prezentacji ich wyników. 

 
 

Dziekan i Społeczność 
Wydziału Geologii 

Uniwersytetu Warszawskiego 
 
 

 
 

W dniu 16 lipca 2024 roku  
w Londynie zmarł 

 

 
 

Andrzej Zawarczyński 
 

pozostanie w naszej pamieci 
 
 

łączymy się w bólu z Jego Dziećmi 
 

Nasią i Jej Rodziną  
oraz Maćkiem i Jego Rodzina, 

Bliskimi i Przyjaciółmi 
 

Iwona, Mikołaj z Anią 
 
 

 
 

Z wielkim smutkiem zawiadamiam,  
że 15 lipca 2024 roku odszedł 

na Wieczną Wartę w wieku 91 lat 
jeden z najstarszych wojskowych lekarzy, 

pediatra i laryngolog.  
Sportowiec, poeta. 

 
 

 
 
 

Ppłk w stanie spoczynku 
 

Ignacy Rojewski 
 
 

Pogrążeni w żałobie 
 

Rodzina 
 
 

 
 Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

 
 

Mamy  
 
 

Wiceprezesa Edmunda Całusa  
 

 
 
 
 
 

 
Wyrazy głębokiego żalu i współczucia  

 
 

Rodzinie i Bliskim  
 
 

składają  
 

Zarząd oraz pracownicy firmy Metroprojekt sp. z o.o. 
 

 
 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  
że 18 lipca 2024 roku w wieku 93 lat zmarła 

 

 
 

Wiesława Barbara Korcz 
 

Lekarz 
 

Całym życiem zawodowym związana z Sierpcem. 
 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się  
24 lipca 2024 roku o godz. 15.00 
w Kościele Szkolnym w Sierpcu. 

Odprowadzenie do grobu rodzinnego nastąpi  
25 lipca 2024 roku o godz. 14.30 na Cmentarzu Bródnowskim. 

Spotkanie odprowadzających przy Kościele Drewnianym. 
 

Rodzina 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328616

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328642

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328726

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328636

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328595

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328082

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328515

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328408

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328402

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328538

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328658

www.nekrologi.wyborcza.pl/34328585
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Przed Sądem Rejonowym w Wejherowie pod sygnaturą I Ns 567/23 
toczy się postępowanie z wniosku Mieczysława Konkol i Lucyny Konkol

o stwierdzenie nabycia w drodze zasiedzenia prawa własności 
nieruchomości stanowiących działkę ewidencyjną nr 81 o powierzchni 0.0566 
ha i nr 80 o powierzchni 0.0132 ha położnych w Jastarni, dla których była 
prowadzona zamknięta księga wieczysta Karta 166 Jastarnia, w której była 
wpisana jako właściciel Cecylia Lisakowska, a także nieruchomości stanowiącej 
działkę ewidencyjną nr 38 o powierzchni 0.0610 ha położną w Jastarni,

dla której była prowadzona zamknięta księga wieczysta Karta 165 
Jastarnia, w której wpisana była jako właściciel Katarzyna Lisakowska. Sąd 
wzywa wszystkich zainteresowanych aby w terminie trzech miesięcy od dnia 
ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się w Sądzie Rejonowym w 
Wejherowie i udowodnili swe prawa do nieruchomości. Jeżeli w terminie 
wskazanym w ogłoszeniu nikt się nie zgłosi albo zgłaszający się nie wykaże 
własności, sąd stwierdzi zasiedzenie, jeżeli zostało ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328479

 

W Sądzie Rejonowym w Gorzowie 
Wielkopolskim pod sygnaturą

akt X Ns 301/24, toczy się sprawa
o stwierdzenie nabycia spadku po

Lucynie Bednarskiej (pesel 56061004365)
zmarłej w dniu 11 lipca 2023 r. w Gorzowie 

Wielkopolskim przed śmiercią mającej 
miejsce zamieszkania

w Gorzowie Wielkopolskim.
Wzywa się wszystkich spadkobierców 

zmarłego, aby w terminie 3 miesięcy od daty 
ukazania się tego ogłoszenia zgłosili
się do Sądu Rejonowego w Gorzowie 

Wielkopolskim i udowodnili swoje prawa do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 
pominięci w postanowieniu o stwierdzenie 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328545

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34327971

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

sporządzony zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów  
z dnia 14 września 2004r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania  

przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości ( Dz. U. z 2021r., poz. 2213).

Wójt Gminy Stromiec ogłasza  przetarg ustny nieograniczony 
na zbycie nieruchomości  stanowiących   

własność Gminy Stromiec,
który odbędzie się w dniu  26 września 2024r. o godz.1000

w sali narad Urzędu Gminy w Stromcu
Nieruchomość przeznaczona do sprzedaży stanowi własność Gminy Stromiec, 
oznaczona jest  jako  działka nr 355/2 o pow. 1,2239ha (w tym: RV-0,0994ha; 
RVI-1,1245ha), położona w miejscowości Krzemień gm. Stromiec,
Cena wywoławcza nieruchomości (netto)  - 434 000,00zł
Wadium  -   43 400,00zł 
Cenę nabycia nieruchomości stanowi  cena netto osiągnięta w przetargu plus 
podatek VAT w stawce obowiązującej w dniu sprzedaży
Działka jest niezabudowana, niezagospodarowana, o nieregularnym w kształ-
cie. Część działki  porośnięta jest samosiejkami  drzew i krzewów (niezbędna 
wycinka i przygotowanie trenu do użytkowania). Działka nie posiada dostępu 
do drogi publicznej.
 Dla Przedmiotowej nieruchomości  Sąd Rejonowy w  Grójcu Zamiejscowy Wydział 
Ksiąg Wieczystych w Białobrzegach prowadzi księgę wieczystą Nr RA2G/00030815/6. 
Obciążenia nieruchomości - brak .  
Zobowiązania, których przedmiotem jest nieruchomość – brak.
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego nieruchomość 
w całości jest przeznaczona  pod funkcje mieszkalnictwa letniskowego, mieszkal-
nictwa niskiej intensywności oraz rekreacji i wypoczynku oraz inne nieuciążliwe 
funkcje związane z usługami komercyjnymi handlu, rozrywki, gastronomii, sportu, 
rekreacji i wypoczynku oraz usługami publicznymi sportu, rekreacji i wypoczynku, 
kultury oraz bezpieczeństwa publicznego (oznaczenie w MPZP: „ML”).
Ogłoszenie o przetargu  stanowiące załącznik do Zarządzenia Nr 75.2024  Wójta   
Gminy Stromiec z dnia 22 lipca 2024r. w sprawie ogłoszenia przetargu ustnego 
nieograniczonego  na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy 
Stromiec, zostało podane  do publicznej wiadomości  przez   wywieszenie                   
na  tablicy ogłoszeń  w budynku Urzędu Gminy Stromiec ul. Piaski 4 oraz  w so-
łectwie gdzie położona jest nieruchomość przeznaczona do sprzedaży, a także 
na  stronie  internetowej  Urzędu Gminy Stromiec https://ugstromiec.naszbip.pl/  
w zakładce: Gospodarowanie nieruchomościami (ogłoszenia, przetargi)  oraz  
w  zakładce:  Zarządzenia, kategoria  - Zarządzenia Wójta Gminy Stromiec 2024.  
Szczegółowe informacje dotyczące przetargu  można uzyskać w Referacie 
inwestycji, gospodarki komunalnej, ochrony środowiska, rolnictwa, oświaty, 
kultury i sportu, pok. nr 12 Urzędu Gminy w Stromcu  ul. Piaski 4 lub pod  nr 
tel. 048 6191020.
Stromiec 22 lipiec 2024r.                                                                Wójt  Gminy  Stromiec  

Krzysztof Stykowski                                                  

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328460

Sygn. akt Ns 113/20

Sąd Rejonowy dla Warszawy Pragi  
- Południe w Warszawie wydał w dniu 
03 lipca 2020 r. w sprawie prowadzonej 
pod sygn. akt Ns 113/20 postanowienie, 
w którym zezwolił Skarbowi Państwa 
- Generalnemu Dyrektorowi Dróg 
Krajowych i Autostrad na złożenie 
do depozytu sądowego kwoty  
7.182,10 zł (słownie: siedem tysięcy 
sto osiemdziesiąt dwa złote i 10/100) 
złotych, tytułem odszkodowania za 
nabycie przez Skarb Państwa w udziale 
wynoszącym 6/120 części prawa 
własności nieruchomości, położonej 
w Dzielnicy Wawer m. st. Warszawa, 
w obrębie 3-12-60, oznaczonej jako 
działka o nr ew. 77/1, o pow. 0,0265 
ha, przeznaczonej pod inwestycje 
drogowa celu publicznego pod nazwa: 
,,Budowa drogi ,,Lubelska” - Zadanie 
,,C” - Budowa drogi ekspresowej S2 - 
POŁUDNIOWA OBWODNICA WARSZAWY 
na odcinku od węzła ,,Puławska” 
do węzła ,,Lubelska” zadanie C” z 
zastrzeżeniem, że kwota ta, określona 
decyzją Wojewody Mazowieckiego nr 
3606/2019 z dnia 06 listopada 2019 r. ma 
być wypłacona spadkobiercom Janusza 
Radomskiego.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328489

 

• Harris wyraźnie sygnalizuje, że nie 

zmieni twardego poparcia dla NATO 

i nadal będzie wspierać Ukrainę 

w walce z Rosją FOT. POOL

Harris wyraźnie sygnalizuje, że nie zmie-
ni twardego poparcia dla NATO i nadal bę-
dzie wspierać Ukrainę w walce z Rosją. To 
zupełnie inaczej niż kandydat Republikanów 
Donald Trump, który powtarza, że całkowi-
cie zmieni relacje USA z sojuszem i nie pali 
się do słania broni do Kijowa.

Zobowiązanie USA
W lutym, podczas tegorocznej monachijskiej 
konferencji bezpieczeństwa Harris wygłosi-
ła bardzo zdecydowane przemówienie, ostro 
krytykując Rosję za „barbarzyńską i nieludz-
ką” inwazję na Ukrainę i podkreślając „żela-
zne zobowiązanie USA” wobec zapisów NA-
TO o wzajemnej obronie.

Z kolei w czerwcu reprezentowała USA 
na szczycie pokojowym w sprawie Ukra-
iny, gdzie po raz szósty spotkała się z ukra-
ińskim prezydentem Wołodymyrem Zełen-
skim i potwierdziła silne poparcie Amery-
ki dla Kijowa.

– Ukraina potrzebuje naszego wsparcia 
i musimy je dostarczyć – przekonywała wcze-
śniej w wywiadzie dla NBC News.

Harris wiele razy ostro krytykowała 
Trumpa, który nieraz zapowiadał, że wy-
cofa USA z NATO. – Donald Trump akcep-
tuje Putina – przekonywała na evencie wy-
borczym w Karolinie Północnej na począt-
ku lipca. – To nie dzieje się od wczoraj, prze-
cież regularnie groził, że porzuci NATO i za-
chęcał Putina do inwazji na naszych sojusz-
ników – dodała.

Strategia wobec Chin
W kwestii Chin nowa kandydatka na prezy-
dentkę USA zgadza się z Bidenem, że Ame-
ryka musi sprzeciwiać się rosnącym chiń-
skim wpływom w Azji. Zamierza więc pod-
trzymać stanowisko swojego poprzednika 
i konfrontować się z Pekinem tam, gdzie to 
konieczne, jednocześnie szukając obsza-
rów współpracy.

Jako wiceprezydentka Harris była zwo-
lenniczką zmniejszania zależności zachod-
nich gospodarek od Chin.

– Trzeba mieć pewność, że chronimy ame-
rykańskie interesy i że jesteśmy liderem, jeśli 
chodzi o ustalanie zasad, a nie podążamy za 
regułami innych – przekonywała w zeszłym 
roku w rozmowie z CBS.

Jesienią podczas wizyty w Dżakarcie, 
wiceprezydentka oskarżyła Chińczyków 
o próby zastraszania mniejszych sąsiadów 
swoimi terytorialnymi żądaniami w regio-
nie Morza Południowochińskiego. Biden 
słał ją też do Japonii i Korei Południowej, 
by wzmacniała z nimi sojusze nadwątlone 
przez Trumpa.

– Pokazywała regionowi, że z entuzja-
zmem chce promować skupianie się Bidena 
na regionie Indo-Pacyfiku – ocenia cytowa-
ny przez Reutersa Murray Hiebert, ekspert 
od Azji w waszyngtońskim Center for Stra-
tegic and International Studies.

Jednocześnie jej też, tak jak Bidenowi, 
zdarzały się wpadki. Kiedy w 2022 r. była 
w strefie zdemilitaryzowanej między Koreą 
Południową i Północną, gdzie miała wyrazić 
wsparcie dla Seulu, pomyłkowo wspomniała 
o „sojuszu USA z Republiką Korei Północnej”.

Twardsza dla Izraela
Komentatorzy spodziewają się, że Harris mo-
że być twardsza dla Izraela niż Biden. Jako 
wiceprezydentka powtarzała słowa swojego 
zwierzchnika o prawie Izraelczyków do sa-
moobrony i walki z terroryzmem po ataku 
Hamasu z 7 października, ale zdarzało jej się 
ostro krytykować sposób, w jaki izraelska ar-
mia prowadzi wojnę.

W marcu wezwała do czasowego zawie-
szenia broni w Gazie i stwierdziła wprost, że 
Izrael robi za mało by ulżyć „humanitarnej 
katastrofie” na miejscu. Groziła też Izraelczy-
kom „konsekwencjami”, jeśli rozpoczną du-
żą inwazję lądową w Rafah na południu Ga-

zy, gdzie schroniły się setki tysięcy uchodź-
ców z innych części enklawy.

Eksperci podkreślają, że Harris nie ma 
osobistych powiązań z Izraelem, jak Biden, 
który sam chętnie nazywa się „syjonistą”, 
i że może zdecydować się na ostrzejszą re-
torykę pod adresem Izraelczyków. Może też 
zgodzić się z niektórymi Demokratami, któ-
rzy naciskają dziś na Bidena, by uzależniał 
słanie broni dla Izraela od liczby cywilnych 
ofiar w Gazie.

W tym tygodniu Harris spotka się z izra-
elskim premierem Beniaminem Netanjahu, 
który przebywa z wizytą w Waszyngtonie.

Wobec Iranu
Choć Harris może ostrzej rozmawiać z izra-
elskimi przywódcami, nie zmieni drastycz-
nie polityki bliskowschodniej, ani stanowi-
ska USA wobec Iranu. Podobnie jak Biden 
będzie uznawała Teheran za najważniej-
szego wroga Izraela i zagrożenie nuklear-
ne dla świata. Jednocześnie, tak jak jej po-
przednik, Harris jako prezydentka nie wró-
ci też raczej do negocjacji z Iranem w spra-
wie ograniczenia jego programu nuklear-
nego. Trump rozmontował poprzedni de-
al w tej sprawie, a Biden nigdy na serio nie 
próbował go odnowić.

Dla Harris Iran raczej nie będzie prioryte-
tem, choć – jak przekonują eksperci – relacje 
z Teheranem, który w ostatnich miesiącach, 
z powodu wojny w Gazie, idzie na otwartą 
konfrontację z Izraelem, mogą stać się dla 
Ameryki rosnącym problemem.

Harris może okazać się twardsza wobec 
Saudów. W przeszłości była za ograniczeniem 
sprzedaży broni Rijadowi w związku z za-
mordowaniem przez saudyjskich agentów 
publicysty Dżamala Khashoggiego i w związ-
ku z rolą Saudów w jemeńskiej wojnie domo-
wej, gdzie saudyjskie naloty mocno przyczy-
niły się do zrujnowania kraju i katastrofy hu-
manitarnej. l
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Google chce mieć 
ciastko i zjeść ciastko
Od czterech lat Google pracuje nad wyeliminowaniem plików cookies z najpopularniej-

szej przeglądarki na świecie – Chrome. Data wyłączenia ciasteczek była znana od dwóch lat. 

Dziś Google wycofuje się z pomysłu.

• Dzięki cookies nie trzeba się logo-

wać na strony internetowe przy każ-

dych odwiedzinach, sklepy pamiętają, 

co jest w naszym koszyku przy nieza-

kończonych zakupach, a serwisy VoD 

wiedzą, do którego momentu obejrze-

liśmy film FOT. VIEWIMAGE/SHUTTERSTOCK

Bolesław Breczko

Pliki cookies są kluczowe dla branży re-
klamy internetowej. Dzięki nim rekla-
modawcy mogą dokładnie personali-
zować reklamy. Dzięki nim fan moto-
ryzacji zobaczy reklamy najnowszych 
samochodów zamiast proszku do pra-
nia, a podróżnik wycieczek last-minu-
te zamiast płytek łazienkowych. Dlate-
go, gdy w 2020 r. Google ogłosił, że pla-
nuje wyłączenie plików cookies w prze-
glądarce Chrome, na firmy zajmujące 
się reklamą internetową padł uzasad-
niony strach.

Cookies lub po polsku ciasteczka, to 
pliki zapisywane w ustawieniach prze-
glądarki, dzięki którym strony mogą 
zidentyfikować użytkownika. Dzięki 
temu nie trzeba logować się na stro-
ny internetowe przy każdych odwie-
dzinach, sklepy pamiętają, co znajdu-
je się w naszym koszyku, nawet gdy za-
kupy nie zostaną zakończone, a serwi-
sy VoD wiedzą, do którego momentu 
obejrzeliśmy film.

Cookies to także kopalnia wiedzy 
o użytkownikach. Firmy, które mają do 
nich dostęp, mogą dowiedzieć się, kim 
są użytkownicy (wiek, płeć, miejsce za-
mieszkania), jakie strony odwiedzają 
i czym się interesują, jakie produkty 
oglądają itp. Dla firm reklamowych ta-
kie dane są podstawą ich funkcjonowa-
nia, bo dzięki nim mogą serwować od-
powiednie reklamy.

E-handel i reklama
Ciasteczka wynalazł w 1994 r. Lou Mon-
tulli, programista Netscape’a, jednej 
z pierwszych przeglądarek interneto-
wych. „Bez plików cookie za każdym ra-
zem, gdy użytkownik klika, żeby przejść 
na inną stronę, staje się przypadkowym 
użytkownikiem, bez możliwości skoja-
rzenia go z akcją, którą wykonał chwi-
lę temu. To trochę jak rozmowa z kimś 
z chorobą Alzheimera” – pisał.

To właśnie ciasteczka pozwoliły na 
rozwój e-handlu oraz reklamy. I to one 
sprawiły, że nasza uwaga stała się w in-
ternecie walutą.

W 2020 r. Google ogłosił, że w cią-
gu dwóch lat wyłączy możliwość zapi-
sywania plików cookie firm trzecich. 
Z czego wynikała taka decyzja? Oficjal-
nym powodem była dbałość o prywat-
ność użytkowników. Pliki cookies po-
zwalają skutecznie śledzić użytkowni-
ków w internecie i zbierać o nich infor-
macje, co nie podoba się niektórym rzą-
dom i grupom społecznym. M.in. dlate-
go Unia Europejska nałożyła obowiązek 
informowania o zapisywaniu plików co-
okies przez strony.

Jednak firmy z branży reklamy in-
ternetowej alarmowały, że Google mo-
że mieć też inny powód. Odcięcie ich od 
plików cookies znacznie utrudniłoby im 
oferowanie personalizowanych reklam, 
ale sam Google na tym by nie stracił, 
bo zbiera te informacje w inny sposób. 
Brytyjski rząd rozpoczął postępowa-
nie w sprawie planów Google’a i spraw-
dza, czy nie ograniczą one konkurencji 
w branży reklamy internetowej. W kwiet-
niu br. brytyjski regulator zapowiedział 
opublikowanie krytycznego raportu dla 
działań Google. 

W odpowiedzi Google zapowiedział 
dalsze odsunięcie wyłączenia plików 

cookies, które i tak już było opóźnione 
o dwa lata, a teraz zdecydował, że w ogó-
le rezygnuje z tego ruchu. Pliki cookies 
w Chrome pozostają.

Jednocześnie Google nie rezygnuje 
całkowicie z pomysłu eliminacji ciaste-
czek. Jednak zamiast usuwać je samo-
dzielnie, oddaje taką możliwość użyt-
kownikom przeglądarki Chrome. Bę-
dą oni mogli wyłączyć je w ustawie-
niach przeglądarki dla wszystkich od-
wiedzanych stron. Jeśli użytkownicy 
zaczną masowo korzystać z tej możli-
wości, to Google osiągnie swój cel od-
cięcia konkurencji od danych reklamo-
wych, a jednocześnie uniknie odpowie-
dzialności za ten ruch.

Anthony Chavez, wiceprezes Google 
Privacy Sandbox, czyli działu odpowie-
dzialnego za rezygnację z plików co-
okies napisał na firmowym blogu: „(...) 
proponujemy zaktualizowane podej-
ście, które zwiększa wybór użytkow-
nika. Zamiast wycofywać pliki cookie 
firm trzecich, wprowadzimy w prze-
glądarce Chrome nową funkcję, któ-
ra umożliwi użytkownikom dokona-
nie świadomego wyboru, który będzie 

dotyczył całego przeglądania interne-
tu, i który będą mogli w każdej chwili 
dostosować. Omawiamy tę nową ścież-
kę z organami regulacyjnymi i podczas 
jej wdrażania będziemy współpraco-
wać z branżą”.

W 2015 r. organizacja Web Privacy 
Census przeprowadziła badanie, z któ-
rego wynikało, że osoba, która odwie-
dzi najpopularniejsze strony interne-
towe, zbierze aż 6 tys. plików cookie. 
83 proc. z nich to pliki niepochodzące 
z odwiedzonych witryn. WPC stwier-
dziło, że śledzące użytkowników roz-
wiązania Google znajdują się na 92 ze 
100 i na 923 z 1000 najpopularniejszych 
stron w internecie. Organizacja podsu-
mowała, że „zdolność Google’a do śle-
dzenia użytkowników na popularnych 
stronach internetowych jest niezrówna-
na i zbliża się do poziomu nadzoru, któ-
ry może osiągnąć tylko dostawca usług 
internetowych”.

Chrome jest najpopularniejszą prze-
glądarką na świecie, korzysta z niej 
65 proc. internautów (na drugim miej-
scu jest Apple Safari – 18 proc., na trze-
cim Microsoft Edge – 5,2 proc.).

Kohorty zainteresowań 
Szlak częściowo przetarł już Apple, 
który w 2020 r. zablokował w swojej 
przeglądarce Safari pliki cookies firm 
trzecich. To dzięki nim firmy marke-
tingowe budowały bazy danych z pro-
filami reklamowymi użytkowników, 
śledząc ich zachowanie w internecie. 

W efekcie firmy i platformy reklamo-
we musiały opracować nowe metody per-
sonalizowania reklam oraz mierzenia ich 
skuteczności. Firmy musiały m.in.: bar-
dziej polegać na własnych plikach cookie 
(zamiast zbieranych przez firmy trzecie), 
współdzielić się nimi z innymi oraz po-
kazywać reklamy na podstawie kontek-
stu wyświetlanej strony, zamiast historii 
zachowania użytkownika.

Chociaż Google chciał podobnie jak 
Apple wyłączyć pliki cookie firm trze-
cich, to chciał zaproponować inną, bar-
dziej anonimową metodę personaliza-
cji reklam. Zamiast zbierania szcze-
gółowych informacji o zachowaniach 
użytkowników, Google zaproponował 
umieszczanie ich w dużych grupach 
(kohortach) o podobnych zaintereso-
waniach na bazie historii przeglądania. 

Google nadal uważa, że ich pomysł 
ma potencjał na osiągnięcie tych samych 
rezultatów, co pliki cookie, ale potrzeb-
ny do tego jest czas oraz przyjęcie roz-
wiązania przez firmy z branży. Dlatego 
nie usuwa plików cookie, tylko daje użyt-
kownikom narzędzie do własnoręczne-
go ich wyłączenia.

W 2024 r. na reklamę w internecie 
firmy na całym świecie wydadzą ponad 
740 mld dol. l

Firmy reklamowe dzięki danym pozyskanym za sprawą ciasteczek 

– wiek, płeć, miejsce zamieszkania internauty, odwiedzane strony 

– serwują klientom odpowiednie reklamy

eprasa.pl bf5a7c2fc6



13EkonomiaGazeta Wyborcza
Środa, 24 lipca 2024

1 RP

Precedens. Podała 
skarbówkę do sądu 
Podatniczka podała 

urząd skarbowy do sądu, 

bo � skus nie chciał od 

niej podatku od darowi-

zny. Takiego sporu między 

podatniczką a skarbówką 

jeszcze nie było. 

Leszek Kostrzewski

Pani Maria (imię zmienione) 
w 2019 r. wybrała się do urzędu 
skarbowego, aby powiadomić, że 
dostała 340 tys. zł darowizny od 
matki. Od razu dodała, że chce 
zapłacić od darowizny podatek, 
bo nie spełniła warunków do 
zwolnienia.

Przepisy mówią jasno, że rodzi-
ce mogą dać synowi czy córce na-
wet 1 mln zł darowizny i dziecko po-
datku od darowizn nie będzie mu-
siało płacić. Trzeba jedynie spełnić 
dwa warunki:

– obdarowany/a musi w ciągu 
sześciu miesięcy od otrzymania pie-
niędzy zgłosić ten fakt naczelniko-
wi urzędu skarbowego;

– pieniądze muszą być przelane 
na konto obdarowanej osoby lub 
darowane przekazem pocztowym.

– Ja przez niedopatrzenie nie 
zgłosiłam darowizny w ciągu pół 
roku od jej otrzymania. Przyznaję 
się do błędu i chcę zapłacić poda-
tek – tłumaczyła kobieta.

Skarbówka zareagowała zdzi-
wieniem. Zazwyczaj bowiem sy-
tuacja jest odmienna – podatnik 
domaga się zwolnienia z podatku, 
a organy kontrolne domagają się 
zapłaty daniny.

Fiskus postanowił się więc zain-
teresować sytuacją majątkową pa-
ni Marii i jej matki.

„Pozwólcie mi zapłacić”
Po zbadaniu sprawy skarbówka 
uznała, że matka pani Marii nie 
miała wystarczających oszczędno-
ści i majątku, aby przekazać córce 
340 tys. zł darowizny. Jednak mat-
ka zmarła, więc nie można jej było 
przesłuchać.

Nie było też żadnych dowodów, 
że darowizna została przekazana. 
Nie przelano jej bowiem na konto 
bankowe obdarowanej. – Pienią-
dze dostałam w gotówce – broniła 
się pani Maria.

Fiskusa to nie przekonało i uznał, 
że darowizna nigdy nie miała miej-
sca. A w związku z tym podatek 
się nie należy. Kobieta koniecznie 
chciała jednak zapłacić podatek 
i podała skarbówkę do sądu.

Gdy przegrała w Wojewódzkim 
Sądzie Administracyjnym w Olsz-
tynie, złożyła kasację do Naczelne-
go Sądu Administracyjnego. Ten 
ostatni właśnie wydał wyrok. Pani 
Maria ponownie przegrała.

– Umowa darowizny nie została 
stwierdzona na piśmie, ze wzglę-
du zaś na śmierć rzekomego dar-
czyńcy nie było możliwe jego prze-
słuchanie na tę okoliczność. Brak 
jest także dowodu potwierdzają-
cego przekazanie kwoty 340 tys. 
zł. Powyższe okoliczności same 
w sobie nie podważają możliwo-
ści dokonania rzeczonej darowi-
zny. Niemniej, jeżeli zostają ze-
stawione z ustaleniem, że rzeko-
my darczyńca nie mógł dyspono-
wać kwotą 340 tys. zł, czynią za-
sadnym stwierdzenie organów, że 
darowizna w rzeczywistości nie 
miała miejsca – orzekł NSA. Tym 
samym potwierdził ustalenia fi -
skusa, że do darowizny nigdy nie 
doszło i podatek się nie należy.

Źródło przychodu
Na pierwszy rzut oka sytuacja wy-
daje się dziwna. Dlaczego bowiem 
podatniczka tak bardzo chciała za-
płacić podatek?

Wyjaśnienie zasugerował WSA 
w Olsztynie, który przyznał, że nie-
wykluczone, że pani Maria mogła 
spodziewać się sprawy o nieujaw-
nione źródła przychodu. Chodzi 
o sytuację, gdy wydatki danego po-
datnika nie mają odzwierciedlenia 
w jego dochodach. Inaczej mówiąc 
– więcej wydaje, niż zarabia.

Sąd przyznał, że zapłacenie po-
datku od darowizny przez panią 
Marię byłoby dowodem, że daro-
wizna miała miejsce, fi skus musiał-
by ją zaliczyć do ofi cjalnego mająt-
ku kobiety.

– Podatnik musi udowodnić, 
skąd pochodzą środki, którymi dys-
ponuje. I jeśli tego nie potrafi , mu-
si liczyć się z wysokim podatkiem 
od nieujawnionych źródeł przycho-
du, którego stawka wynosi 75 proc. 
Podatek od takich przychodów jest 
zdecydowanie wyższy niż podatek 
od darowizny od najbliższej rodzi-
ny – mówi Przemysław Hinc, do-
radca podatkowy i członek zarzą-
du PJH Doradztwo Gospodarcze.

I dodaje: – W tym przypadku 
okoliczności sprawy wskazują na 
to, że pod pozorem darowizny po-
datniczka mogła chcieć ukryć źró-
dło swojego majątku i je niejako za-
legalizować. Prawo podatkowe stoi 
na przeszkodzie unikania opodat-
kowania (choć czasem przewiduje 
zwolnienie z opodatkowania) i jeśli 
podatnicy chcą nadużyć przyzna-
nych im uprawnień, wkracza z ca-
łym arsenałem dostępnych środ-
ków przewidzianych w ustawie 
podatkowej.

Podobnie uważa Piotr Jusz-
czyk, główny doradca podatkowy 
w inFakcie.

– Gdy mamy do czynienia z dar-
czyńcą, który łatwo udowodni, że 
dysponuje dużymi funduszami, 
to nie będzie problemu. W innym 
przypadku może być z tym ogrom-
ny problem. W mojej ocenie skoro 
fi skus uznał, że nie doszło do daro-
wizny, to słusznie sąd uznał, że też 
nienależny jest z tego tytułu poda-
tek – mówi ekspert.

Co teraz czeka panią Marię? 
Trudno powiedzieć, bo w Polsce ta-
ki przypadek to ewenement. W każ-
dym razie skarbówka może wcale 
nie uważać sprawy pani Marii za 
zakończoną. Może w każdej chwi-
li wytoczyć jej sprawę o nieujaw-
nione źródła przychodu. Jeśli tak 
się stanie, kobieta nie będzie miała 
prawa wykazać w swoich przycho-
dach darowizny od matki. l

Wysoka stawka

75 
PROC.

• Tyle wynosi stawka podatku od nieujawnionych źródeł przychodu. 
Podatnik musi udowodnić, skąd pochodzą środki, którymi dysponuje. 
Jeśli nie potrafi, musi się liczyć z wysokim podatkiem.

• Zazwyczaj podatnik domaga się zwolnienia z podatku, a organy kon-
trolne domagają się zapłaty daniny FOT. ANNA LEWAŃSKA / AGENCJA WYBORCZA.PL

BURMISTRZ MIASTA LĘBORKA
ogłasza III przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej, składającej się z działek nr 63/7, 63/9, 64/4, o łącznej 

powierzchni 13.575 m², położonej w obrębie 2 miasta Lęborka przy ulicy Komuny Paryskiej uregulowanej 

w księdze wieczystej SL1L/00014864/8:

Pierwszy przetarg ustny nieograniczony przeprowadzony został w dniu 24.04.2024 r z wynikiem 

negatywnym. 

Drugi przetarg ustny nieograniczony przeprowadzony został w dniu 10.07.2024 r z wynikiem negatywnym.

Zgodnie z obowiązującą zmianą miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obszaru 

w rejonie ulicy Komuny Paryskiej, rzeki Łeby i linii kolejowej Lębork - Łeba w Lęborku, zatwierdzoną 

Uchwałą Nr XLIX-628/2023 Rady Miejskiej w Lęborku z dnia 27 stycznia 2023r. (Dz. Urz. Woj. Pomorskiego 

z dnia 22 lutego 2023r., poz. 942):

- działka nr 63/9 obręb 2 w Lęborku znajduje się na terenie elementarnym 01.12.MW o przeznaczeniu – 

teren zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej;

- działki nr 63/7 i 64/4 obręb 2 w Lęborku znajdują się na terenie elementarnym 01.12.MW o przeznaczeniu 

– teren zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej, częściowo w wydzieleniu wewnętrznym 12/1.ZU, gdzie 

obowiązuje zagospodarowanie terenu w formie zieleni urządzonej;

Nieruchomość nie jest przedmiotem obciążeń, poprzez wpisy w odpowiednich działach, prowadzonej dla 

niej księgi wieczystej.

Dostęp do drogi publicznej:

- dla nieruchomości składającej się z działek nr 63/7, 63/9, 64/4 bezpośrednio do ul. Komuny Paryskiej,

Nieruchomość nie jest przedmiotem obciążeń, poprzez wpisy w odpowiednich działach, prowadzonej dla 

niej księgi wieczystej.

Zobowiązania, których przedmiotem są nieruchomości:

- zabudowa i zagospodarowanie zgodnie z ustaleniami planu miejscowego,

- z uwagi na istnienie w granicach nieruchomości użytków rolnych, grunt podlega przepisom ustawy z dnia 

3 lutego 1995 roku o ochronie gruntów rolnych i leśnych,

- podłączenie do infrastruktury technicznej nastąpi na koszt nabywcy po uzgodnieniu i na warunkach 

ustalonych z właścicielami sieci.

Nr działki
(nieruchomości)

Łączna pow. 
działek

Rodzaj użytku Cena wywoławcza Wadium

63/7, 63/9, 64/4 13.575 m ² R IV b, Ps IV, N, ŁIV, R V, dr 3.100.000,00 zł 300.000,00 zł

Nabywca zobowiązany jest do zapłaty 23% podatku VAT liczonego od ceny wylicytowanej w przetargu.

Cena osiągnięta w przetargu plus podatek VAT oraz koszt dokumentacji podlegają zapłacie najpóźniej do 

dnia zawarcia umowy notarialnej, na wskazany rachunek bankowy. 

Przetarg przeprowadzony zostanie w dniu 26.09.2024 r o godz. 10.00 w sali nr 101 Urzędu Miejskiego 

w Lęborku przy ul. Armii Krajowej 14.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu na określone nieruchomości jest wniesienie odpowiedniego 

wadium wyszczególnionego w tabeli. Wadia w pieniądzu przelewem 

(z oznaczeniem numeru działek) można wpłacać nie później niż do dnia 20.09.2024 r. na rachunek 

bankowy Gminy Miasto Lębork Nr 21 1240 1268 1111 0010 8729 0508 Bank Polska Kasa Opieki SA 

w Lęborku.

Środki pieniężne muszą zostać zaksięgowane na w/w rachunku najpóźniej w dniu 20.09.2024 r. - pod 

rygorem uznania przez organizatora przetargu, że warunek wpłaty nie został spełniony. 

Wadia wniesione przez uczestników przetargu, którzy przetarg wygrali zalicza się na poczet ceny nabycia 

nieruchomości. Wniesienie wadiów przez uczestników przetargu oznacza, że uczestnicy zapoznali się 

ze stanem nieruchomości, miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego oraz warunkami 

przetargów określonymi w ogłoszeniu. 

Do przetargu dopuszczone zostaną osoby fizyczne lub prawne, które wpłacą wadia w ustalonej wysokości 

w wyznaczonym terminie, stawią się na przetarg osobiście lub w ich imieniu stawią się ich pełnomocnicy 

okazujący się stosownym pełnomocnictwem, sporządzonym w formie aktu notarialnego lub innej formie 

z potwierdzeniem zgodności podpisów przez notariusza, a w przypadku osób prawnych dodatkowo 

dokumentami określonymi przepisami prawa, uprawniającymi do wzięcia udziału w przetargu oraz 

przedłożą komisji przetargowej dowody stwierdzające tożsamość. 

W przypadku małżonków, którzy nabywać będą nieruchomość do majątku wspólnego do 

dokonywania czynności przetargowych konieczna jest obecność obojga małżonków lub jednego 

z nich ze stosownym pełnomocnictwem (niekoniecznie w formie aktu notarialnego) drugiego 

małżonka, zawierającym dodatkowo zgodę na odpłatne nabycie nieruchomości.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne oraz cudzoziemcy na zasadach określonych 

w ustawie z dnia 24 marca 1920r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (Dz. U. z 2014r. 

poz. 1380). 

Uczestnikom przetargu, którzy nie zostali dopuszczeni do przetargu lub nie brali udziału w licytacji, a także 

nie wygrali przetargu wadium zostanie zwrócone do dnia 27.09.2024 r. przelewem na wskazane konto.

Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia w oznaczonym 

terminie do umowy notarialnej organizator przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone 

wadium nie podlega zwrotowi. Organizator przetargu zawiadomi osobę ustaloną jako nabywcę 

nieruchomości o miejscu i terminie zawarcia umowy sprzedaży, najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia 

rozstrzygnięcia przetargu. 

Gmina Miasto Lębork jako organizator przetargu obliguje nabywcę do zawarcia umowy notarialnej 

w Kancelarii Notarialnej na terenie miasta Lęborka.

Koszty zawarcia umowy notarialnej i wpisów wieczysto-księgowych obciążają nabywcę. 

Granice nieruchomości objętych przetargiem nabywca przyjmuje wg stanu przedstawionego na wyrysie 

z mapy katastralnej, a stan nieruchomości wg stanu na gruncie, a także z rysunkiem mapy zasadniczej. 

Koszty związane z ewentualnym okazaniem granic geodezyjnych nieruchomości, w tym również 

wznowieniem znaków granicznych ponosi w całości nabywca nieruchomości. 

Dokumentacja dotycząca przedmiotu przetargu znajduje się w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami 

na I piętrze UM (pokój 118) i jest do wglądu w godz. 8.00 - 15.00 tel. 059 8637730(48). Ogłoszenie 

o przetargau zamieszczone jest na stronie internetowej UM Lębork www.wybierzlebork.pl, Biuletynie 

Informacji Publicznej UM Lębork oraz na tablicach ogłoszeń UM Lębork (parter i I piętro). Zastrzega się 

prawo do odwołania przetargu z ważnych powodów. 

Burmistrz Miasta Lęborka poda do publicznej wiadomości informację o odwołaniu z podaniem 

uzasadnionej przyczyny.

Burmistrz Miasta Lęborka

Jarosław Litwin

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328467

OBWIESZCZENIE O PRZETARGU

Syndyk masy upadłości Mirosławy Kaseli (sygn. akt X GUp 356/21/4), ogłasza pisemny przetarg ofertowy 
na sprzedaż:
1. udziału wynoszącego 2/10 w prawie własności do nieruchomości gruntowej zabudowanej budynkiem 

mieszkalnym jednorodzinnym, zlokalizowanej w Zabrzu przy ul. Gen Władysława Andersa 37,  
41-808 Zabrze, działki ewid. nr 570/1, 571/1, objętej KW nr GL1Z/00002207/8, za cenę wywoławczą nie 
niższą niż 102.225,00 zł netto;

2. prawa własności do nieruchomości lokalowej, stanowiącej lokal użytkowy nr 8, położony przy 
ul. Borowej 2, 41-808 Zabrze objętej KW nr GL1Z/00042641/4 wraz z udziałem w nieruchomości 
wspólnej wynoszącym 167/1000, którą stanowi grunt – działki o nr 755/1, 538/1, oraz części budynku 
i urządzenia, które nie służą wyłącznie do użytku właścicieli lokali, za cenę wywoławczą nie niższą niż 
398.025,00 zł netto.

Oferty należy składać wyłącznie na piśmie w Katowicach przy ul. Jesionowej 22 (40-158 Katowice)  
w terminie do dnia 7 sierpnia 2024 r. do godz. 15.00. Oferty mogą być składane listownie lub osobiście, 
przy czym w każdym przypadku za datę złożenia oferty przyjmuje się datę jej wpływu pod wyżej wskazany 
adres. Szczegółowe informacje – w tym regulamin przetargu oraz operat – dostępne są pod nr Tel.: 32 506 
58 74 lub 32 506 58 75 lub adresem e-mail: kancelaria@zymek.pl.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328400

eprasa.pl bf5a7c2fc6
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Warszawa/34327752

Warszawa/34327608

P³ock/34328672

Warszawa/34327616

Warszawa/34328416

O B W I E S Z C Z E N I E  
W O J E W O D Y  M A Z O W I E C K I E G O

Zgodnie z art. 75e ust. 14, w związku z art. 88 i 90 ustawy z dnia 10 maja 2018 r. 

o Centralnym Porcie Komunikacyjnym (Dz. U. z 2024 r. poz. 545), dalej ustawa 

CPK, oraz zgodnie z art. 9, art. 10 § 1, art. 61 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 

Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r., poz. 572) – dalej 

Kpa, niniejszym zawiadamia się, że w dniu 28 czerwca 2024 r. zostało wszczęte 

postępowanie w sprawie wydania decyzji o pozwoleniu na prace wstępne:

inwestor:   Centralny Port Komunikacyjny Sp. z o.o. 

Al. Jerozolimskie 142B, 02-305 Warszawa

inwestycja:   „budowa Centralnego Portu Komunikacyjnego  

wraz z infrastrukturą towarzyszącą”

Adres zamierzenia inwestycyjnego:

pow. grodziski, gm. Baranów, jedn. ew. nr 140503_2
Obręb 0007 Drybus działki ew. nr: 253/4, 104, 102, 101, 55/1, 118/1, 117/1, 93, 

92, 85, 84, 103

Obręb 0020 Strumiany Dolne działki ew. nr: 239, 238, 237, 235, 236, 240, 206, 

207, 268, 528, 500, 491, 443, 302, 299, 253, 334, 301, 433, 355, 551/3, 474, 475, 

559, 499, 482, 490, 442, 434, 432, 431, 352, 349, 342, 332, 540, 541/1, 554/2

Obręb 0021 Wyczółki działki ew. nr: 45/7, 42/7, 32/1, 45/5, 42/5, 223, 257/1, 

161, 163, 177, 179, 157, 156, 146, 58/1, 273/2, 100/1, 64/1, 34, 253, 68/1, 72/1, 

121/1, 141/2, 132/1, 97/1, 195/1, 73/2, 193/1, 125/1, 128/1, 73/4, 101/2, 101/1, 

44, 70/1, 74/1, 90/1, 94/1, 104/3, 104/4, 98/1, 255/1, 105/1, 141/3, 162, 174, 176, 

178, 181, 183, 185, 194, 210, 212, 222, 175, 182, 184

Obręb 0005 Buszyce działki ew. nr:217, 218, 219, 220, 225, 316, 318, 238, 246, 

248, 252, 209, 207, 204, 203, 226, 216, 284, 282, 278, 210/2, 210/1,228. 227, 297, 

296, 276, 232, 234/1, 287/2, 97/6, 185/3, 186, 280, 293, 49, 91/5, 237, 247, 106/3, 

292, 281, 253, 249, 245, 239, 236, 195, 184, 194, 183, 182, 185/1, 181, 178, 177, 

58, 57, 56/2, 56/1, 50, 39, 91/1, 91/2, 91/4, 99, 100, 102, 103, 105, 104, 106/7, 

97/4, 106/4, 106/5, 317.

Obręb 0023 Strumiany Górne działki ew. nr: 149/1, 133/3, 208, 161/1, 162, 23, 

24, 57, 58, 59, 342, 339, 50/1, 101, 99, 98, 90/1, 77, 338/3, 97, 333/4

pow. żyrardowski, gm. Wiskitki, jedn. ew. nr 143805_5
Obręb 0006 Duninopol działki ew. nr: 94, 65, 53, 23, 97, 34, 54, 69, 67, 93, 28, 59, 

25/2, 81, 89, 88, 83, 17, 16, 58, 35

Obręb 0022 Nowy Oryszew działki ew. nr: 171, 174, 155, 163, 54/2, 41/2, 26/13, 

26/14, 22/2. 22/3, 35/2, 26/16, 26/11, 51/1, 40/2, 26/8, 26/9, 112, 53, 79, 108. 

111, 28/3

Obręb 0024 Podbuszyce działki ew. nr: 29, 36, 51, 35, 20, 54, 32, 41, 53, 2/2, 27, 

10, 28, 56, 24, 23, 19, 42, 57, 45, 46, 44, 43, 16.

Obręb 0025 Podoryszew działki ew. nr: 13, 34, 37, 7, 25, 9, 30, 27, 17, 16.

pow. sochaczewski, gm. Teresin, jedn. ew. nr 142808_2
Obręb 0011 Maurycew działki ew. nr: 14/2, 14/1, 21, 16/5, 62, 69/2, 69/3

Obręb 0024 Szymanów działki ew nr: 236, 235, 330, 246, 245, 232, 238, 310, 

311, 332

Obręb 0003 Elżbietów działki ew. nr: 173

Obręb 0018 Pawłówek działki ew. nr: 41, 42, 43, 40, 39, 48, 49, 50, 51, 52, 73

Obręb 0022 Skrzelew działki ew. nr: 3/1, 125, 149/6, 149/7, 103/2, 164/1, 179, 

178, 176, 163, 59/3, 87/2, 139/2, 72, 108, 109, 111, 112, 113, 114, 143, 148, 149/8, 

149/4, 2, 50, 82

Akta przedmiotowej sprawy znajdują się do wglądu w Wydziale 

Infrastruktury i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, 

pl. Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa, gdzie do czasu wydania orzeczenia, strony 

mogą się zapoznać z materiałem dowodowym w niej zgromadzonym.

Strona chcąca zapoznać się z aktami postępowania, może tego dokonać 

w siedzibie tutejszego organu na pl. Bankowym 3/5 pok. 14 w poniedziałek 

w godz. 13.00 – 16.00 lub w czwartek w godz. 8.00 – 12.00 po wcześniejszym 
umówieniu się telefonicznym pod nr 22 695-62-19. Osoby nieumówione 
nie będą obsługiwane. Czas przeznaczony na zapoznanie się z aktami wynosi 

do 30 min i nie może zostać przedłużony.

Data publicznego obwieszczenia: 24 lipca 2024 r.
WIR-I.747.7.19.2024.DM

O B W I E S Z C Z E N I E 

W O J E W O D Y  M A Z O W I E C K I E G O

Zgodnie z art. 89 i 90 w związku z art. 31f i art. 31g ustawy z dnia 10 maja 2018 r. 

o Centralnym Porcie Komunikacyjnym (Dz. U. z 2024 r. poz. 545) – dalej specustawa, oraz 

zgodnie z art. 9 i art. 10 §1 oraz 101 §1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 

administracyjnego (Dz. U. z 2024 r., poz. 572) – dalej Kpa, niniejszym zawiadamia się, 

na wniosek inwestora: Centralny Port Komunikacyjny Sp. z o.o., Al. Jerozolimskie 142B, 02-

305 Warszawa, zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji 

o zezwoleniu na wejście na teren nieruchomości, w celu wykonania prac geologicznych, 

w tym geofizycznych, oraz zapewnienia dojazdu umożliwiającego ich wykonanie, 

dla zadania pn. „Opracowanie dokumentacji projektowej w stadium Koncepcji 

Programowej (KPD) dla Układu Drogowego łączącego Teren Lotniska CPK z siecią dróg 

publicznych” na terenie gm. Teresin pow. sochaczewski, gm. Wiskitki pow. żyrardowski, 

gm. Grodzisk Mazowiecki i Baranów pow. grodziski, województwo mazowieckie. Ponadto 

zawiadamia się, że dniu 12 lipca 2024 r. Wojewoda Mazowiecki wydał postanowienie 

Nr 826/SAAB/2024 podejmujące postępowanie administracyjne.

inwestor:   Centralny Port Komunikacyjny Sp. z o.o. 

Al. Jerozolimskie 142B, 02-305 Warszawa

inwestycja:   „Opracowanie dokumentacji projektowej w stadium Koncepcji 

Programowej (KPD) dla Układu Drogowego łączącego Teren Lotniska CPK 

z siecią dróg publicznych”

Adres zamierzenia inwestycyjnego:

województwo mazowieckie,

powiat grodziski

gmina Baranów, jedn. ew. nr 140503_2

obręb 0016 Osiny, działka ew. nr: 404/1, 419/1, 429/1, 3/1

obręb 0018 Stanisławów, działka ew. nr: 46, 298, 315, 190/3, 299, 296, 295, 349/1, 38/1, 309, 

310, 308, 55/1, 54/1, 195/2, 196, 195/1, 41, 42/5, 187/3, 195/3 , 311

obręb 0015 Nowa Pułapina, działka ew. nr: 92/5, 92/3, 129/1, 84, 68/1, 125, 81/2, 85/1, 45, 

82/1, 63, 91/1, 139/1, 136/2, 214/1, 213/1, 133/1, 83/5, 83/3, 83/2, 76, 37, 88/3, 222, 92/6, 

92/7, 229/5, 229/2, 83/4, 106/1, 90/3, 135/3, 167/1, 168/4, 170/1, 176/12, 207/1, 71/1, 80, 9/1

obręb 0008 Gole, działka ew. nr: 603, 607

obręb 0002 Basin, działka ew. nr: 45, 44, 41, 24, 38, 25, 39, 27

obręb 0001 Baranów, działka ew. nr: 98, 96, 198, 99, 127, 221/1, 213/1, 102, 117, 201/3, 219/3

obręb 0012 Kaski, działka ew. nr: 813/4, 755/1, 927/2, 753/1, 927/1, 768, 767/1, 769/1, 770, 

745, 731, 758/2, 753/2, 755/2, 755/3, 764, 816/1, 927/3

obręb 0020 Strumiany Dolne, działka ew. nr: 58, 57, 77, 76, 71, 120/1

obręb 0023 Strumiany Górne, działka ew. nr: 191, 259, 198, 247, 344

obręb 0007 Drybus, działka ew. nr: 149/6, 403/1, 449, 399/1, 401/1, 402, 353, 352, 349/6, 

354/1, 163, 160/1, 161, 338/2, 345, 97, 98, 99

obręb 0019 Stara Pułapina, działka ew. nr: 268/1, 271/2, 273/1

obręb 0021 Wyczółki, działka ew. nr: 242/1, 246

gmina Grodzisk Mazowiecki, jedn. ew. nr 140504_5

obręb 0007 Izdebno Kościelne, działka ew. nr: 528, 511, 488, 673, 672, 671, 557, 519, 540, 

520, 201/2, 201/1, 230, 485, 275/2, 215/5, 556, 536, 534, 239, 237, 567, 231, 203, 553, 218, 

554, 210, 212, 560, 549, 224, 234/6, 234/4, 233, 235, 542, 541, 539, 538, 512, 256/2, 521, 

262/3, 270/2, 660/2, 532, 531, 546, 255/2, 215/1, 548, 547, 227, 570, 302/2, 303/2, 304/2, 

362/2, 370/2, 451/2, 459/2, 465/2, 573

obręb 0008 Izdebno Nowe, działka ew. nr: 124, 123, 56, 122/2, 109/2, 113/2, 112/2, 83/2, 

82/3, 70, 53, 50/2, 50/3, 48/2, 44/2, 44/3, 43, 51, 58, 107/2, 108/2, 106/2, 105/2, 88/2

powiat sochaczewski

gmina Teresin, jedn. ew. nr 142808_2

obręb 0024 Szymanów, działka ew. nr: 209, 285, 274, 279, 266, 290, 211, 250, 251, 252, 312, 

281, 201, 200, 198/2, 164, 165, 191, 249, 287, 265, 316, 317, 206, 210

obręb 0003 Elżbietów, działka ew. nr: 177, 176, 175/2

obręb 0011 Maurycew, działka ew. nr: 22, 20, 33, 16/1, 19/1, 18, 39/1, 96, 97, 99, 98, 40/1, 

40/2

obręb 0018 Pawłówek, działka ew. nr: 14/2, 14/3, 19, 15, 16/1

obręb 0032 SHRO Strugi, działka ew. nr: 8/18

powiat żyrardowski

gmina Wiskitki, jedn. ew. nr 143805_5

obręb 0022 Nowy Oryszew, działka ew. nr: 194, 150, 129/1, 129/2, 129/3, 170, 118, 193, 133, 

154, 124/2, 207, 208, 121/2, 175/1, 146, 167, 165, 176/1

obręb 0001 Aleksandrów, działka ew. nr: 128/5, 129/7, 84/2, 130/5, 88

obręb 0018 Cyganka, działka ew. nr: 37/3, 38/2, 54/2, 35/7, 35/5, 12/2

obręb 0033 Starowiskitki, działka ew. nr: 14/2, 18/2

Decyzja o zezwoleniu na wejście na teren nieruchomości ma na celu umożliwienie 

inwestorowi przeprowadzenie badań podłoża gruntowego, niezbędnych do przygotowania 

i realizacji Inwestycji.

Akta przedmiotowej sprawy znajdują się do wglądu w Wydziale Infrastruktury 

i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, pl. Bankowy 3/5, 00-950 

Warszawa, gdzie do czasu wydania orzeczenia, strony mogą się zapoznać z materiałem 

dowodowym w niej zgromadzonym.

Strona chcąca zapoznać się z aktami postępowania, może tego dokonać w siedzibie 

tutejszego organu na pl. Bankowym 3/5 pok. 7 w poniedziałek w godz. 13.00 – 16.00 

lub w czwartek w godz. 8.00 – 12.00 po wcześniejszym umówieniu się telefonicznym 

pod nr 22 695-62-19. Osoby nieumówione nie będą obsługiwane. Czas przeznaczony 

na zapoznanie się z aktami wynosi do 30 min i nie może zostać przedłużony.

Na niniejsze postanowienie, zgodnie z przepisami art. 101 § 3 Kpa, stronom nie służy 

zażalenie. Zgodnie z art. 142 Kpa postanowienie, na które nie służy zażalenie, strona może 

zaskarżyć tylko w odwołaniu od decyzji.

Data publicznego obwieszczenia w prasie lokalnej: 24 lipca 2024 r.

WIR-I.747.7.4.2024.DM

O B W I E S Z C Z E N I E  W OJ E W O D Y  M A Z O W I E C K I E G O
Działając na podstawie art. 9ac ust. 1a, w związku z art. 9ac ust. 1 ustawy 

z dnia 28 marca 2003 r. o transporcie kolejowym (Dz. U. z 2024 r., poz. 697) – dalej 
utk informuję, że na wniosek inwestora: Miasto Stołeczne Warszawa pl. Bankowy 
3/5, 00-950 Warszawa w dniu 25 czerwca 2024 r. zostało wszczęte postępowanie 
administracyjne w sprawie wydania decyzji o pozwoleniu na budowę dla 
inwestycji polegającej na: „budowa kładki w km 3+035 – rampa południowa 
– w ramach inwestycji pod nazwa: Budowa linii tramwajowej na odcinku od 
Dworca Warszawa Zachodnia od skrzyżowania ul. Szczęśliwicka / ul. Bitwy 
Warszawskiej 1920 r.” Adres zamierzenia budowlanego: działka o nr ewid. 
40/1, 45 z obrębu 2-02-03, jednostka ewidencyjna: 146506_8, dzielnica Ochota, 
m. st. Warszawa, woj. mazowieckie.

Stosownie do treści art. 10 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r., poz. 572 ze zm.) – dalej Kpa., który 
stanowi że: „organy administracji publicznej obowiązane są zapewnić stronom 
czynny udział w każdym stadium postępowania” informuję, że strona chcąca 
zapoznać się z aktami postępowania może tego dokonać na pl. Bankowym 3/5 pok. 7 
w poniedziałek w godz. 1300 - 1600 lub w czwartek w godz. 800 - 1200 po wcześniejszym 
umówieniu się telefonicznym pod nr 22 695-62-19. Osoby nieumówione nie 
będą obsługiwane. 

Czas przeznaczony na zapoznanie się z aktami wynosi do 30 min i nie może 
zostać przedłużony. W pokoju nr 7 może przebywać tylko jedna osoba do jednej 
sprawy.

Zgodnie z art. 41 § 1 Kpa, w toku postępowania strony oraz ich przedstawiciele 
i pełnomocnicy mają obowiązek zawiadomić organ administracji publicznej 
o każdej zmianie swego adresu.

§ 2. W razie zaniedbania obowiązku określonego w § 1. doręczenie pisma pod 
dotychczasowym adresem ma skutek prawny.

Zawiadomienie, zgodnie z art. 49 Kpa, uważa się za dokonane po upływie 
14 dni, od dnia publicznego ogłoszenia w niniejszej sprawie.

WIR-I.7840.7.37.2024. AC (DR)

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Starówka  
z siedzibą w Warszawie posiada do wynajęcia 

lokale użytkowe:
- o pow.61,00m2 na parterze  

w budynku przy ul. Pańskiej 67
- o pow.88,49m2 na parterze  

w budynku przy ul. Pańskiej 67
- o pow.54,00m2 na parterze  

w budynku Pańska 67
- o pow.13,00m2 na parterze  

w budynku przy ul. Żelaznej 40
- o pow.274,64m2 na parterze i 401,40m2  

na I piętrze w budynku przy ul. Pańskiej 57.
Oferty należy składać na adres: Spółdzielnia 

Mieszkaniowa Starówka”  
ul. Pańska 59 ,00-830 Warszawa.
Dodatkowe informacje można  
uzyskać pod tel. 501-050-888

O G Ł O S Z E N I E
Burmistrz Gminy i Miasta 

Żuromin informuje, 
że w dniach od 24 lipca 2024 r.  

do 13 sierpnia 2024 r. w siedzibie Urzędu 

Gminy i Miasta Żuromin zostanie wywieszony 

wykaz nieruchomości  
przeznaczonych do użyczenia  

- GGNRiPP.6845.44.2024. 
Burmistrz Gminy i Miasta Żuromin 

/-/ Michał Bodenszac

co piątek 

z „Wyborczą” 

Sprawdź, 
co warto 
obejrzeć

eprasa.pl bf5a7c2fc6
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Spektakularny przykład to metodycz-
ne i bezprawne pushbacki na granicy 
polsko-białoruskiej. W „Wyborczej” pi-
szemy o tym często, więc dodam tyl-
ko: choć odbywają się one w imię rzą-
dowego hasła „bezpieczeństwo po-
nad wszystko”, to z realnym bezpie-
czeństwem nie mają nic wspólne-
go. Bo doprawdy okrucieństwo wobec 
uchodźców, w tym wobec kobiet i dzie-
ci, nie osłabiają Putina ani Łukaszenki. 
Pushbacki to więc tylko pisoidalny po-
pulistyczny zabieg, który, z jednej stro-
ny, wzmaga polski rasizm, a z drugiej 
– ujawnia nieporadność państwa i rzą-
dzących elit, niepotrafiących stworzyć 
sensownej polityki migracyjnej.

Ten populizm przybrał niedawno 
nową, jeszcze bardziej niebezpiecz-
ną postać. Rządząca koalicja postawi-
ła żołnierzy pilnujących granicy po-
nad prawem, przyznając im przywilej 
bezkarności, jeśli postrzelą bądź za-
biją jakieś osoby przy granicy, w do-
myśle – również z organizacji pomo-
cowych. W dodatku władza chlubi 
się tym nowym prawem. A, jak się-
gam pamięcią, w III RP – poza PiS-em 
– żadna ekipa rządząca nie chwaliła 
publicznie prawa do takiej bezkarnej 
przemocy.

Jestem przekonany, że w tym po-
pulistycznym wzmożeniu rządzą-
cy nie zadali sobie pytania: co będzie, 
gdy żołnierz, poddany emocjonalnej 
presji, rzeczywiście zabije? I gdy, cze-
go nie można wykluczyć, ofiarą bę-
dzie osoba z organizacji pomocowej? 
Większość wyborców koalicji wyba-
czyłaby być może strzały do uchodź-
ców; hasło „bezpieczeństwo ponad 
wszystko” ma społeczny powab. Ale ci 
sami wyborcy oraz wielu partyjnych 
działaczy nie darowaliby żołnierskie-
go zamachu na osoby niosące pomoc, 
zwłaszcza ran lub śmierci. Zbioro-
wy szok doprowadziłby zapewne do 
upadku koalicji. Toteż, szanowni rzą-
dzący demokraci, już uzbrojone kara-
biny na granicy wymierzone są rów-
nież w was.

Przemocowa dzietność. Wpływ PiS 
ujawnił się także przy sporach o depe-
nalizację aborcji. Oczywiście, sprze-
ciw wobec praw aborcyjnych nie zro-
dził się za pisowskich rządów, choć to 
partia Jarosława Kaczyńskiego wys-
krajniła antyaborcyjne prawo. PiS wy-
niósł przy tym na sztandary kwestię 
rdzennej dzietności: Polki mają rodzić 
dzieci, żeby naród nie zginął. I właśnie 
tę pisowską argumentację przejął PSL.

„Trzeba podnieść dzietność w Pol-
sce” – tłumaczył poseł ludowców Ta-
deusz Samborski, uzasadniając swój 
głos w Sejmie przeciw depenalizacji 
aborcji. I dodał: „sytuacje, kiedy ko-
biety umierają z powodów okołopo-
rodowych, są przejaskrawianie, głów-
nie przez media. Dla mnie ta sprawa 
jest dęta”.

Współgrała z tą argumentacją wy-
powiedź posła PSL Jarosława Rzepy 
(za PAP): „zgadzam się z moim kolegą 
posłem Markiem Sawickim, że naród, 
który dopuszcza się zabijania swoich, 
sam się likwiduje”.

Dotąd w III RP żadne demokratycz-
ne stronnictwo nie głosiło jawnie tak 
bezbrzeżnej pogardy wobec kobiet. 
Według posłów kobiety nie są ludźmi 
mającymi prawo do praw, stanowią 
tylko nawóz siły narodu i, rzecz jasna, 
politycznych karier pewnych panów.

Przemocowy patriotyzm. Z narodo-
wą dzietnością w wydaniu PSL łą-
czy się wizja patriotymu, jaką głosi 
szef ludowców Władysław Kosiniak-
-Kamysz. Czytając, co mówi, miałem 
wrażenie, że dociera do mnie głos 
wice-Czarnka, osławionego mini-
stra w edukacji w rządzie PiS.  

Bo przywódca PSL w ideowej zgo-
dzie z Przemysławem Czarnkiem 
rozpętał awanturę w sprawie wysta-
wy w Muzeum II Wojny Światowej 
w Gdańsku. Gdy twórcy muzealnej 
ekspozycji przywrócili jej pierwot-
ny kształt, zdemolowany przez PiS, 
Kosiniak-Kamysz zaatakował ich, 

uznając, że takie działania niszczą 
narodową wspólnotę, ponieważ po-
mijają rodzimych bohaterów.

Szef ludowców zachował się, jak 
kacyk narodowej partii, który przy-
znaje sobie prawo – w imię własnej 
wersji patriotyzmu – do ingerowania 
w treści przedstawiane przez autono-
miczną instytucję kultury. Porówna-
nie z Czarnkiem jest więc na miejscu.

Donald Tusk, żeby nie nasilać kon-
fliktów w koalicji, zgodził się z Kosinia-
kiem-Kamyszem. Co, niestety, może je-
dynie zachęcić innych koalicyjnych poli-
tyków, centralnych i lokalnych, do kon-
tynuowania takich cenzorskich praktyk.

W efekcie szef PSL związał swo-
ją wykładnię patriotyzmu z prawem 
do „patriotycznej” cenzury. A sed-
nem tych polskich nauk uczynił krzyż 
– jak mówił „symbol wolności, kul-
tury i tożsamości narodowej”. Nie 
wiem, czy Kosiniak-Kamysz słyszał 
o Polkach i Polakach niewierzących 
bądź wyznających inne wiary? Tak 
czy owak potraktował tę część społe-
czeństwa jako pod-Polaków, czyniąc 
z krzyża znak narodowego przymusu.

Owszem, jestem za patriotycznym 
wychowaniem, które uczy świadome-
go obywatelstwa, należnych w demo-
kracji praw i obowiązków. Tyle że Ko-
siniak-Kamysz lansuje, znaną nam 
z praktyk PiS, anachroniczną i opre-
syjną ideologię narodowo-katolicką.

W tym sensie PiS wciąż włada spo-
rą częścią naszych demokratycznych 
sumień. Przeciwdziałanie temu sta-
nowi największe wyzwanie dla demo-
kracji. A to długa i żmudna robota. l
Marek Beylin

Polski Związek Łowiecki podpisał 
z MON porozumienie, zgodnie z któ-
rym uzbrojeni i zaprawieni w zabija-
niu myśliwi będą mogli wraz z żołnie-
rzami zabijać w imię ojczyzny.

Dostałam ostatnio od pewnej ar-
tystki obraz zatytułowany „Pogrzeb 
myśliwego”. Jest na nim grupa roz-
tańczonych zwierząt, która niesie na 
noszach ciało myśliwego. Gdy myślę 
o tych milionach zabitych, okalecza-
nych dla przyjemności zwierząt, ob-
raz ten przynosi mi pewną satysfakcję 
i nie ukrywam, że przynosi mi ją rów-
nież wiadomość, że jeden pijany my-
śliwy zabił innego, myśląc, że to dzik 
lub słoń, lub cokolwiek co żyje, bo 
przecież w myślistwie chodzi przede 
wszystkim o pozbawianie życia.

Kogo? To zależy od sezonu, majęt-
ności, miejsca.

Jedni masakrują ptaki (ale ucie-
cha!!), inni jelenie w rui (bo to łatwe), 
najbogatsi jeżdżą do Afryki, by strze-
lać do wielkich zwierząt z helikopte-
rów (jaka odwaga!).

Poziom brutalności tej barbarzyń-
skiej rozrywki, jaką jest myślistwo, 
jest tym bardziej przerażający, im bar-
dziej popularnym się staje. Wielu pa-
nów, głównie w wieku balzakowskim, 
podbudowuje swoje ego hobbistycz-
nym mordowaniem. Niektóre pa-
nie (Diany) łączą hobby mordowania 
z „troską o dzieci”, które lubią mięso 
ze „świeżego uboju”.

To dość niezwykłe, że ten rodzaj 
„rozrywki” tolerowany jest przez spo-
łeczeństwa, które skądinąd potępiają 
wojnę, a przecież i jedno i drugie spro-
wadza się do zabijania niewinnych 
istot. Ba! Więcej. Tolerowane są insty-
tucje, które organizują miłośników za-
bijania w koła, ustawicznie domaga-
jąc się zwiększenia liczby zabijanych 
gatunków (obecnie Polski Związek Ło-
wiecki chce mordować wilki, łosie, 
bobry i… kormorany – pisała 19 lipca 

„Wyborcza”), a także włączenia dzie-
ci w ten proceder oraz wprowadzenia 
intratnych polowań z łuku.

Na świecie istnieje też dużo po-
twornie bogatych korporacji, które 
żyją z zabijania ludzi, rozpętując co 
i rusz, w wielu miejscach świata, wiel-
ki popyt na broń (Polska jest jednym 
z większych klientów; nasze wydatki 
na zbrojenia są czterokrotnie większe 
niż na edukację, zdrowie i kulturę). 
Osobiście nie widzę wielkiej różnicy 
między korporacjami, które żyją z wo-
jen, a instytucjami, które żyją z maso-
wego zabijania zwierząt. I jedno i dru-
gie zjawisko uzasadnianie jest notabe-
ne szczytną ideologią.

Nie bez racji więc 5 czerwca Polski 
Związek Łowiecki podpisał z MON po-
rozumienie, zgodnie z którym uzbroje-
ni i zaprawieni w zabijaniu myśliwi bę-
dą mogli wraz z żołnierzami zabijać 
w imię ojczyzny. Inicjatorem tego soju-
szu jest Minister Wojny, katolik-rozwod-
nik, Kosiniak-Kamysz, znany powszech-
nie jako obrońca nienarodzonych, prze-
ciwnik praw kobiet i osób LGBT.

Wrażliwość pana ministra na życie 
istot słabych i bezbronnych ogranicza 

się wyłącznie do ludzkich zarodków; 
zresztą w jego zawodowym życiu nie 
chodzi o obronę życia a o zdobywa-
nie głosów.

Wśród aktualnych i potencjalnych 
wyborców PSL jest zapewne sporo 
myśliwych, a gdy pan minister zwięk-
szy im zakres i formy zabijania i gdy 
ta zabijacka działalność będzie po-
łączona nie tylko z tradycyjnym bi-
gosem, pokotem i wódką, lecz z „Bo-
giem, honorem i ojczyzną”… kto wie, 
może PSL znów wróci do gry?

Na życiu ludzi i zwierząt robi się 
i polityczne kariery i wielkie pie-
niądze. Co z tego, że brudne? Karie-
ra to kariera a pieniądz wszak nie 
śmierdzi. I – żeby nie było – wszyst-
ko w obronie życia. l
Magdalena Środa
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• Teksty w dziale Opinie  
wyrażają poglądy autorów  
i nie muszą odzwierciedlać  
stanowiska redakcji

Na życiu ludzi i zwierząt robi się polityczne kariery

Pokot i bigos, honor i ojczyzna

Co nam zostało z PiS?

Nasze demokratyczne okrucieństwa
Łatwiej będzie rozliczać przestępstwa polityków PiS niż „zdepisić” nasze zbiorowe myślenie, zwłaszcza 

w wydaniu elit demokratycznej władzy. Bo jedyne osiągnięcie PiS po utracie rządów polega na uwspólnieniu 

okrucieństwa i przemocy jako normalnych instrumentów politycznych.

Dotąd w III RP żadne 

demokratyczne stronnictwo nie 

głosiło jawnie tak bezbrzeżnej 

pogardy wobec kobiet

eprasa.pl bf5a7c2fc6
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Wojciech Szot

W 
jej sztuce, jak sama 
pisała, „kryje się dra-
mat, w jaki uwikłuje 
nas życie”. Maria 
Pinińska-Bereś 
wyprzedzała swoje 
czasy. Była buntow-
niczką i krytyczką 
patriarchalnej 
martyrologii.

Warto znać ją sa-
mą i jej twórczość, 
a świetną ku temu 
okazją jest wysta-
wa poświęcona ar-
tystce, którą od lipca 

można obejrzeć w należącym do Mu-
zeum Narodowego we Wrocławiu Pa-
wilonie Czterech Kopuł.

Dzieła Marii Pinińskiej-Bereś od lat 
są obecne w muzeach, pokazywane na 
wystawach zbiorowych, a ich autorka 
znana jest w świecie krytyki artystycz-
nej i historii sztuki, jako jedna z pre-
kursorek twórczości feministycznej. 
Mimo to wciąż jest to twórczyni mało 
znana szerszej publiczności. Czy mo-
nograficzna wystawa to zmieni?

PRZENOŚNY POMNIK

Zanim udamy się na wystawę jej dzieł, 
warto samemu coś stworzyć. Prze-
nośny pomnik na przykład. Maria Pi-
nińska Bereś przygotowała dla nas 
instrukcję.

Na początek zaopatrujemy się 
w „cztery drągi pomalowane na różo-
wo”. Następnie wyznaczamy na ziemi 
prostokąt i wbijamy drągi w jego ro-

gach. W kolejnym kroku, w obrębie 
słupów rozkładamy grube płótno. War-
to je obciążyć kamieniami, by nie zo-
stało porwane przez wiatr. „W środku 
wyznaczyć różowym kolorem punkt”. 
Drągi połączyć należy z „płachtą płótna 
w formie baldachimu”, na której wcze-
śniej napisaliśmy: „Jest takie miejsce 
na ziemi”.

Napis – dodaje artystka w instruk-
cji obsługi „Pomnika przenośnego pt. 
»Miejsce«” – też powinien być różowy.

Po jakimś czasie pomnik należy zło-
żyć i zachować do kolejnego użycia.

Maria Pinińska-Bereś: „Postawie-
nie pomnika jest aktem afirmacji natu-
ry, danego, określonego »Miejsca«. (...) 
W przeciwieństwie do pomników tra-
dycyjnych nie niszczy otoczenia, gdyż 
jego ingerencja w przyrodę jest tylko 
aktem wyrażenia hołdu przyrodzie”.

Po raz pierwszy ekologiczny, prze-
nośny pomnik Maria Pinińska-Bereś 
ustawiła w 1979 r. w Świeszynie ko-
ło Miastka. Była już uważana za jed-
ną z najważniejszych polskich rzeźbia-
rek. Rzeźbiarkę, która przez całą swoją 
twórczość była wobec rzeźby nieufna.

UNIKNĄĆ LOSU PANNY 

Urodziła się w Poznaniu, w zamożnej, 
związanej z arystokracją rodzinie. Był 
rok 1931 i dziewczynkę czekał los pan-
ny z dobrego domu. Wspominała, że 
– otoczona służbą i guwernantkami 
– dorastała w złotej klatce.

Bajka skończyła się w 1939 r. Oj-
ciec – polski oficer – został zamor-
dowany przez Sowietów w Charko-
wie, o czym rodzina rzecz jasna wów-
czas nie mogła wiedzieć. Pinińscy: Ma-

ria wraz matką Lią, młodszym rodzeń-
stwem i dziadkiem uciekli do Krakowa. 
Po wojnie zamieszkali w Katowicach, 
gdzie Maria ukończyła liceum pla-
styczne. Edukację artystyczną wybrała 
wbrew dziadkowi, który przejął dowo-
dzenie rodziną.

„Dorastałam w specyficznych wa-
runkach, w rodzinie ultrakatolickiej, 
której głową, ze względu na wojenne 
śmierci, był patriarchalny, przez XIX 
wiek ukształtowany senior” – opowia-
dała Pinińska-Bereś. Jej córka, Bettina 
napisze we wspomnieniach, że dzia-
dek „o dziewczynki dbał, ale miał je za 
nic”. Zdaniem Bettiny Bereś „mama ni-
gdy nie miała z nim wspólnego języka, 
to on w dużej mierze był powodem jej 
frustracji płcią, tym, że jest dziewczyn-
ką, a więc czymś gorszym, służebnym”.

Maria zdecydowała się na studia 
na krakowskiej ASP. Przypadły one na 
trudne dla sztuki czasy. Stalinowski 
terror i indoktrynacja nakładały na ar-
tystów kaganiec. Sztuka miała służyć 
władzy i ludowi. Pinińska – na szczę-
ście – trafiła do pracowni Xawerego 
Dunikowskiego, uważanego – nie tylko 
w Polsce – za jednego z największych 
rzeźbiarzy swoich czasów. I człowieka, 
który dobrze radzi sobie z władzami.

Stosunek Dunikowskiego do socre-
alizmu jest nieoczywisty. Z jednej stro-
ny rzeźbiarz stworzył wiele dzieł na 
socrealistyczną modłę i, jak pokazu-

ją jego prywatne zapiski, był szczerym 
zwolennikiem nowej władzy, z drugiej 
– nie poddawał się ramom „socu”. Jak 
pisze Karolina Tomczak, Dunikowski 
był „graczem-buntownikiem”.

Nawet gdy po śmierci Stalina pro-
jektował jego pomnik, wychodził poza 
socrealistyczne ramy. Tomczak: „Wy-
konał projekt Stalina w taki sposób, że 
nie mógł zostać zrealizowany, a władza 
zwątpiła w możliwość wymodelowania 
»wielkiego wodza«, skoro nie poradził 
sobie z tym zadaniem nawet Dunikow-
ski”. Jak wspominał uczeń mistrza, Ja-
cek Dworski, rzeźbiarz nie rozmawiał 
ze studentami o ideologii, czy doktrynie 
realizmu socjalistycznego. „Jego i nas 
to nie obchodziło”, mówił Dworski.

Pinińska uchodziła za najzdolniej-
szą uczennicę Dunikowskiego. Dyplom 
obroniła w 1956 r., a rok później wyszła 
za mąż za Jerzego Beresia, również 
rzeźbiarza.

WSZYSTKIE BUNTY 
PINIŃSKIEJ-BEREŚ

Był rok 1956, gdy Pinińska-Bereś rzeźbę 
„Narodziny” pomalowała na ostry róż. 
Widownia była zaskoczona. Nie dość, 
że sama forma rzeźby – rozczłonkowa-
na i kubizująca – wyłamywała się z po-
pularnych wówczas trendów wyzna-
czonych przez rzeźby Brytyjczyka Hen-
ry’ego Moore’a, to jeszcze ten kolor.

To pierwszy bunt rzeźbiarki. Od te-
go czasu twórczość Pinińskiej-Bereś bę-
dzie rozwijać się na przekór wobec do-
minujących w Polsce Ludowej stylistyk.

Kilka lat po „Narodzinach” stwo-
rzyła cykl „Rotundy”. Masywne, ce-
mentowe bryły przypominające ro-

Żeby dobrze przyjrzeć się dziełom 
Pinińskiej-Bereś, często warto 

przyklęknąć

Była prekursorką sztuki feministycznej, marzyła, by 

móc samej nosić swoje rzeźby. Jej prace były rewolucyjne, 
choć wciąż mało znane publiczności. Zbyt mało.

Pytanie wciąż w Polsce aktualne:

CZY KOBIETA JEST  

CZŁOWIEKIEM?

Maria Piniń-

ska-Bereś:

1 • „Pokrow-

ce”, 1982  

FOT. ARKADIUSZ 

PODSTAWKA

2 • „Modlitwa 

o deszcz”, 

1977 FOT. MATERIA-

ŁY PRASOWE

3 • „Gorset 

wiszący”, 

1965 FOT. ARKA-

DIUSZ PODSTAWKA

1 2
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mańskie kościoły, umieściła – zamiast 
na cokołach – na pikowanych derkach. 
Zestawienie ciężkiego materiału z deli-
katnością tkaniny było dla artystki waż-
nym krokiem do wyzwolenia się z tra-
dycyjnej formy rzeźbiarskiej i poszuki-
wania własnego języka artystycznego.

„Rotundy” stoją bezpośrednio na 
podłożu, co też było buntowniczym ge-
stem – do tej pory rzeźby na wystawach 
prezentowane były na postumentach. 
Zejście z piedestału, zwrot ku prze-
strzeni prywatnej, domowej, codzien-
nej, a więc tej, która – w patriarchal-
nym społeczeństwie – kojarzona jest 
z kobiecością, cechują wszystkie działa-
nia artystyczne rzeźbiarki. Żeby dobrze 
przyjrzeć się jej dziełom, często warto 
przyklęknąć.

MENTALNE GORSETY

W połowie lat 60. XX wieku, tworząc 
cykl „Gorsety” Pinińska-Bereś sięgnę-
ła po papier mâché, a w kolejnych la-
tach w jej dziełach pojawiły się wypcha-
ne watą i gąbką tkaniny. Konsekwent-
nie sięgała po róż.

„Wyeliminowałam ze swojej rzeź-
by ciężar – pisała w latach 90. – Za-
wsze marzyłam o tym, abym bez niczy-
jej (męskiej) pomocy mogła swoje rzeź-
by nosić”.

Jak zauważają kuratorzy wrocław-
skiej wystawy, „Gorsety” były przez au-
torkę na ekspozycjach podwieszane 
pod sufi tem lub ustawiane jak część 
umeblowania.

Pojawia się też w „Gorsetach” aspekt 
– dzisiaj byśmy powiedzieli – hersto-
ryczny. Artystka wspominała, że chcia-
ła przypomnieć o pokoleniach kobiet, 

które „odchodziły w mrok niepamięci, 
i pozostawały skorupy, tak bliskie tym 
ciałom, a tak dla ich ofi ar katorżnicze. 
Czy się buntowały? Czy zdawały sobie 
sprawę z swego zniewolenia?”

Pinińska-Bereś na pewno i dlatego 
całe życie poświęciła dla sztuki, która 
o tym opowiada.

W 1972 roku powstała jedna z naj-
bardziej niezwykłych prac, którą moż-
na zobaczyć na wrocławskiej eks-
pozycji. „Czy kobieta jest człowie-
kiem?” W szklanej gablocie, na koł-
ku artystka umieściła ubrany w ko-
stium kąpielowy fragment kobiece-
go ciała, na którym widz dostrzeże ró-
żowe odciski ust. Nad tym zamieści-

ła tabliczkę: „data produkcji… Data 
ważności…?”.

Instalacja przypomina 
o – starszej o sześć lat – rzeźbie 

Aliny Szapocznikow „Goldfi n-
ger”, w której odlew kobiecego 

ciała został zestawiony z waha-
czem samochodowym. Obie artystki 

opowiadały o uprzedmiotowieniu ko-
biety w patriarchalnym świecie. Obie 
również sięgały po nietradycyjne ma-
teriały rzeźbiarskie. Szapocznikow po 
koronki i żywicę, Pińińska-Bereś po 
watę, gąbkę czy królicze futro.

„PSYCHOMEBELKI” 

Olbrzymie wrażenie na wrocławskiej 
wystawie robią „psychomebelki”. Zna-
ne wszystkim domowe przedmioty łą-
czy Pinińska-Bereś z biomorfi cznymi 
elementami przypominającymi kobie-
ce ciała. Jak piszą kuratorzy wystawy, 
„prace te z jednej strony odważnie afi r-
mują kobiecą seksualność, z drugiej 
stanowią krytykę patriarchalnego spo-
łeczeństwa, które kobietę bądź zamyka 
w gospodarstwie domowym, bądź za-
mienia w przedmiot służący zaspoko-
jeniu męskiego pożądania”.

„Psychomebelki” powstawały przez 
kilkanaście lat. W stanie wojennym 
straciły swój erotyczny charakter i za-
częły przypominać o kobiecym wy-
miarze politycznej opresji. Przygląda-
jąc się „psychomebelkom” warto przy-
pomnieć sobie eseje Jolanty Brach-
-Czainy, która od lat 80. XX w. pisała 
o przezroczystości domowej, kobiecej 
sfery życia. Pinińska-Bereś, podobnie 
jak autorka „Szczelin istnienia”, chcia-
ła, by patrzący na jej dzieła, widzowie 
dostrzegali społeczny, polityczny, ale 
też erotyczny wymiar codzienności.

ARTYSTKA 
KRZĄTAJĄCA SIĘ

Do samych „Szczelin istnienia”, 
a zwłaszcza słynnego eseju „Krzą-
tactwo”, odniosła się z resztą bezpo-
średnio w jednym z ostatnich swoich 
performance’ów.

W 1995 r. w poznańskiej galerii 
Fractale pokazała „Kobietę z drabi-

ną”. W białym stroju i słomkowym ka-
peluszu, trzymając drewnianą drabinę 
i ponad dwumetrową miotłę, przecha-
dzała się po przestrzeni galerii. Do dra-
biny i miotły przyczepiła różowe wstąż-
ki. „Co robiła artystka? Po prostu sprzą-
tała. Zamiatała kurz, wymiatała z trud-
no dostępnych kątów pajęczynę, zmia-
tała okruszki spod nóg widowni. Krzą-
tała się z miotłą i drabiną, czyniąc z ba-
nalnej czynności sprzątania temat swej 
sztuki”, pisała feministyczna „Zadra”. 

Performatywna działalność Piniń-
skiej-Bereś, którą konsekwentnie roz-
wijała od drugiej połowy lat 70., jest 
niezwykle ciekawa i może być odkry-
ciem nawet dla tych, co z dziełami ar-
tystki spotykali się przy okazji innych 
wystaw. 

W Pawilonie Czterech Kopuł war-
to przyjrzeć się m.in. cyklowi zdjęć 
z performance’u „Różowy”. W zimo-
wej scenerii, ubrana w różowy płaszcz 
i biały kapelusz artystka stawia na po-
lu – oczywiście różowy – transparent 
z białym napisem… „Różowy”.

Niezwykle ciekawe są też dzieła Pi-
nińskiej-Bereś z okresu stanu wojen-
nego, jak „Okno II – odejście różu”, czy 
pochodząca z tego samego roku „Ro-
leta”, która – gdy rozwinięta – ukazuje 
wyszyte w szarym płótnie słowa „Nie”, 
„Nie”, „Niepogodzona”. W tym czasie, 
jeśli ktoś przechodził obok jej krakow-
skiej pracowni przy ulicy Pachońskie-
go, również mógł dostrzec wywieszo-
ną różową fl agę.

CZEKANIE NA OJCA

Wrocławską wystawę wieńczy „Infant-
ka z dzwoneczkiem. Klatka”. To jedno 
z ostatnich dzieł Pinińskiej-Bereś. Ar-
tystka z drutu stworzyła korpus słyn-
nej „infantki” z obrazu Velazqueza 
– w nim umieściła dzwonki. Zdaniem 
krytyków, rzeźbiarka nawiązała tym 
samym do „Gorsetów”, od których za-
częła dojrzałą przygodę artystyczną.

Zniewolona rygorami etykiety księż-
niczka przypomina też o dziewczynce, 
która – gdy źle odpowiedziała dziadko-
wi – potrafi ła dostać od niego w twarz. 
I o dziewczynce, która całe życie tęsk-
niła za ojcem. „Był moją miłością i le-
gendą” – pisała. „Całe życie czekałam 

na niego i go szukałam”. Jerzy Piniński, 
brat Marii, zanotował we wspomnie-
niu o ojcu, że Tatula, jak go nazywały 
dzieci, był uzdolniony plastycznie. „Gdy 
córce opowiadał bajkę, to równocze-
śnie rysował opowiadane sytuacje”. 

Ofi cerska przeszłość ojca sprawiła, 
że gdy Maria zdawała na krakowskie 
ASP, musiała się go wyprzeć. Praw-
dę o jego śmierci w Charkowie rodzi-
na poznała dopiero w 1990 r. „Trzy dni 
płakałam i lamentowałam” – wspomi-
nała Pinińska-Bereś. 

Pinińska-Bereś zmarła w 1999 r. Kil-
ka lat przed śmiercią napisała: „Sztu-
ka była dla mnie azylem wobec prze-
żyć: rodzinnych, narodowych i zwią-
zanych z problemem własnej płci wy-
punktowanych przez tradycyjne her-
metyczne wychowanie”. Na wrocław-
skiej wystawie zostajemy wpuszczeni 
do tego azylu. 

ŚWIAT NA RÓŻOWO

Z twórczością Pinińskiej-Bereś widzo-
wie galerii i muzeów mogli spotkać się 
nieraz. Jej prace często towarzyszą wy-
stawom poświęconym sztuce femini-
stycznej, czy podejmującym tematykę 
„gender”. A jednak wrocławska ekspo-
zycja jest pierwszą od 20 lat wystawą 
monografi czną.

Brak kontekstu, porównań z inny-
mi wybitnymi rzeźbiarskimi (jak Lo-
uise Bourgeois, czy Szapocznikow), 
czy artystkami sięgającymi po podob-
ne środki wyrazu (Natalia LL, Ewa Par-
tum) z jednej strony może utrudnić 
zrozumienie wyjątkowości dzieła Pi-
nińskiej-Bereś, z drugiej – sprawia, że 
możemy ją traktować jak artystkę „ży-
wą”, której prace dotykają problemów, 
z którymi sztuka – i społeczeństwo 
– wciąż się zmagają.

W 1983 r. Pinińska-Bereś, jakby 
przeczuwając, zwłaszcza w dobie pa-
triotycznego i martyrologicznego zry-
wu, że walka, którą prowadzi, dłu-
go nie będzie wygraną, zaprezento-
wała dzieło bez charakterystycznego 
dla niej różu. W miękkie, materiałowe 
podłoże wbiła zawinięty, pokryty bia-
łą farbą sztandar. Zatytułowała pracę: 
„A ja malowałam świat na różowo”.

Ponad 20 lat później, w 2004 r., Jo-
lanta Brach-Czaina analizując polską 
sztukę tworzoną przez kobiety na prze-
łomie wieków, pisała: „Sfera idei nada-
jących ton ofi cjalnej kulturze, dekre-
towana jako najwyższe polskie warto-
ści narodowe – niezależnie od tego, ja-
kie partie sprawują władzę – przejęta 
jest żywcem z archaicznych poglądów 
politycznych (...). Jedną z dotkliwych 
społecznie stron tego systemu warto-
ści jest patriarchalizm i łączenie obłud-
nych deklaracji z faktycznym margina-
lizowaniem i dyskryminacją kobiet”.

Niewiele się zmieniło. I dlatego 
w 2024 r. sztuka Pinińskiej-Bereś wciąż 
przypomina nam o niedokończonej re-
wolucji. +

Zejście z piedestału, 

zwrot ku przestrzeni 

prywatnej, domowej, 

codziennej, a więc tej, 

która w patriarchalnym 

społeczeństwie kojarzona 

jest z kobiecością – cechują 

wszystkie działania 

artystyczne rzeźbiarki

Stwórz sobie pomnik 

• Zanim udamy się na wy-
stawę dzieł Marii Pinińskiej-
-Bereś, warto samemu coś 
stworzyć. Przenośny pomnik 
na przykład. Artystka przygo-
towała dla nas instrukcję.

• Na początek zaopatrujemy 
się w „cztery drągi pomalo-
wane na różowo”. Następnie 
wyznaczamy na ziemi pro-
stokąt i wbijamy drągi w jego 
rogach. W kolejnym kroku, 
w obrębie słupów rozkłada-
my grube płótno. Warto je 

obciążyć kamieniami, by nie 
zostało porwane przez wiatr. 
„W środku wyznaczyć różo-
wym kolorem punkt”. Drągi 
połączyć należy z „płachtą 
płótna w formie baldachimu”, 
na której wcześniej napisa-
liśmy: „Jest takie miejsce 
na ziemi”. Napis – dodaje 
artystka w instrukcji obsługi 
„Pomnika przenośnego pt. 
»Miejsce«” – też powinien być 
różowy. Po jakimś czasie po-
mnik należy złożyć i zachować 
do kolejnego użycia.

Wystawa prac 
artystki potrwa 
do 13 października 
2024 r. w Pawi-
lonie Czterech 
Kopuł, oddziale 
Muzeum Narodo-
wego we Wro-
cławiu. Kuratorki 
i kurator wystawy: 
Heike Munder, 
Jarosław Su-
chan, Małgorzata 
Micuła. Wystawa 
dostępna dla osób 
o alternatywnej 
motoryce.
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• Maria Pinińska-

-Bereś „Modlitwa 

o deszcz”, 1977
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C
zy lek stosowany w leczeniu 
zaburzeń erekcji u mężczyzn 
może pomóc kobietom mają-
cym trudności z podnieceniem 
seksualnym?

To pytanie, nad którym na-
ukowcy zajmujący się medycy-
ną seksualną zastanawiają się 
co najmniej od późnych lat 90., 
kiedy amerykańska Agencja ds. 
Żywności i Leków (FDA) dopu-
ściła dla mężczyzn leki z sildena-
filem, znane jako viagra.

W Stanach Zjednoczonych le-
karze przepisują sildenafil nie-
którym pacjentkom. Najczęściej 

w niskich dawkach w postaci pigułek albo 
jako wytwarzany przez apteki krem do sto-
sowania miejscowego. Firmy zajmujące się 
telezdrowiem, takie jak Alloy i Wisp, sprze-
dają takie kremy na swoich platformach.

Firma farmaceutyczna Daré jest w trak-
cie ubiegania się o pozwolenie w FDA na 
produkcję kremu z sildenafilem, który skie-

rowany byłby do kobiet. Niestety, badania 
przeprowadzone przez ten koncern, suge-
rują, że lek zwiększa podniecenie seksualne 
tylko u niektórych pacjentek (jeśli w ogóle).

Czy więc kobiety doświadczające proble-
mów seksualnych powinny rozważyć wypró-
bowanie sildenafilu? Oto, co radzą eksperci.

ZABURZENIA 
PODNIECENIA I POŻĄDANIA

Dotychczasowe badania, w tym to finan-
sowane przez Daré, sugerują, że sildenaf-
il może pomóc kobietom cierpiącym na za-
burzenia podniecenia seksualnego. Chodzi 
o niezdolność do osiągnięcia lub utrzyma-
nia podniecenia seksualnego, często obej-
mującą problemy z nawilżeniem narządów 
płciowych lub ich obrzęk.

To problem często mylony z obniżonym 
popędem seksualnym. To jednak dwa róż-
ne zaburzenia, choć w wielu przypadkach 
te dwa stany nakładają się na siebie. Czasa-
mi pierwsze z nich jest efektem ubocznym 
stosowania leków przeciwdepresyjnych, 

a dokładnie selektywnych inhibitorów 
zwrotnego wychwytu serotoniny (SSRI).

Niezdolność do osiągnięcia lub utrzymania 
podniecenia może też występować wraz z in-
nymi schorzeniami zaburzającymi przepływ 
krwi lub funkcjonowanie nerwów, w tym cu-
krzycą i urazami rdzenia kręgowego.

– Trudności z podnieceniem seksual-
nym u kobiet są podobne do zaburzeń erekcji 
u mężczyzn, ponieważ mogą sprowadzać się 
do problemów z przepływem krwi – tłuma-
czy dr Lauren Streicher, profesorka klinicz-
na położnictwa i ginekologii na Northwestern 
University, która przepisuje sildenafil swo-
im pacjentkom od prawie dekady. Odpowied-
ni przepływ krwi, szczególnie do łechtaczki, 
zwiększa wrażliwość nerwów i wywołuje na-
wilżenie. Sildenafil rozszerza naczynia krwio-
nośne, dzięki czemu ułatwia przepływ krwi.

W badaniu wykonanym na zlecenie fir-
my Daré wzięły udział 174 kobiety przed 
menopauzą. Podzielono je na dwie gru-
py – pierwsza wcierała w łechtaczkę i oko-
lice kremową wersję sildenafilu, druga 
nakładała placebo. Następnie poproszo-
no uczestniczki o ocenę poziomu podnie-

„The New York Times”

CZY VIAGRA  
JEST TEŻ DLA 

KOBIET?
Jest niewiele badań na temat tego, jak viagra wpływa na podniecenie kobiet. 

Ale lekarze w USA i tak przepisują kremy i tabletki z sildena�lem.
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cenia, pożądania, a także o podanie licz-
by ostatnich kontaktów seksualnych i tego, 
czy czuły się zaniepokojone swoją kondy-
cją seksualną w ostatnim czasie.

U 65 kobiet zdiagnozowano zaburzenia 
podniecenia seksualnego. Połowa z nich, 
ta, która dostała krem z sildenafilem, zgło-
siła wzrost podniecenia po posmarowa-
niu. Choć zaznaczyły również, że krem nie 
zmienił znacząco poziomu podniecenia 
ani nie zniwelował innych dolegliwości, ta-
kich jak np. ból narządów płciowych lub 
niezdolność do orgazmu. Poprawa nie była 
znacząca, a liczba uczestników badania by-
ła również niewielka.

Odkrycia te odzwierciedlają wnioski 
z innych, jeszcze mniejszych badań, z któ-
rych wynika, że tabletki z sildenafilem po-
prawiają funkcje seksualne u kobiet z za-
burzeniami podniecenia wynikającymi 
z przyjmowania leków SSRI lub cukrzycy.

NIE DLA KAŻDEGO

– Niejednoznaczne wyniki badania suge-
rują, że dla wielu kobiet, które mają trud-
ności z podnieceniem i pożądaniem, prze-
pływ krwi może być tylko częściowym wy-
tłumaczeniem problemu lub wcale nie być 
jego źródłem – mówi Justin Garcia, dyrek-
tor Instytutu Kinseya na Uniwersytecie In-
diana, który koncentruje się na badaniach 
seksualności. I dodaje: – Podniecenie u ko-
biet jest najczęściej reakcją biopsychospo-
łeczną. Na funkcje seksualne wpływają 
m.in. odbiór własnego ciała, poczucie stre-
su, ilość snu, ale także takie czynniki, jak 
suchość pochwy spowodowana menopau-
zą lub napięcie dna miednicy.

– Przepisuję pacjentkom sildenafil, je-
śli żadne inne terapie nie dały pozytyw-
nych efektów lub gdy cierpienie związa-
ne z tą dysfunkcją jest bardzo silne – mówi 
dr Jewel Kling, kierowniczka oddziału cho-
rób wewnętrznych dla kobiet w Mayo Cli-
nic w Arizonie. W ciągu ostatnich trzech 
miesięcy przepisała niskie dawki doustne-
go sildenafilu tylko trzem pacjentkom, a na 
krem z tą substancją nie wystawiła żadnej 
recepty.

Ginekolożka dr Lauren Streicher za-
uważyła, że sildenafil może być również 
pomocny dla kobiet w okresie menopauzy, 
szczególnie tych, które przyjmują leki prze-
ciwdepresyjne z powodu zaburzeń nastro-
ju lub mają cukrzycę.

– Kobiety doświadczające problemów 
seksualnych mają niewielki wybór w le-
kach farmaceutycznych. Powinny mieć dużo 
większy – mówi Garcia. Ale zapytany o sku-
teczność kremu z sildenafilem powiedział: 
– Pytanie, czy stosowanie jego przynosi pa-
cjentkom znaczące korzyści. W przypad-
ku farmaceutyków mających poprawić ży-
cie seksualne często występuje efekt place-
bo. W badaniach nad viagrą nawet mężczyź-
ni przyjmujący tabletki placebo stwierdzi-
li poprawę. Ten sam efekt może się pojawić 
w przypadku kremu z sildenafilem wciera-
nego w łechtaczkę – mówi Streicher.

I dodaje: Zawsze mówię, że jeśli wciera-
my coś bardzo długo, to po jakimś czasie 
zauważymy poprawę. l

 
Artykuł pierwotnie ukazał się  
w „The New York Times”.
© 2024 The New York Times Company

Tłum. Ewa Tomkowska

Kobiety doświadczające problemów 

seksualnych mają niewielki wybór 

w lekach farmaceutycznych. Powinny mieć 

dużo większy

JUSTIN GARCIA
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Eksperyment brytyjskich naukowców

Pies czuje nasz strach
Pies zestresowanego człowie-
ka zaczyna pesymistycznie 
patrzeć na świat – twierdzą 
naukowcy.

Tomasz Ulanowski

N
a czym polega pesymizm 
psów „zakażonych” stra-
chem przez swoich opie-
kunów? Na ostrożniej-

szym, bardziej konserwatywnym 
zachowaniu.

Naukowcy z Wielkiej Bryta-
nii, którzy udowodnili tę psią re-
akcję ciekawym eksperymentem, 
wyszli z założenia, że skoro strach 
jest zaraźliwy wśród ludzi, a poja-
wienie się tego uczucia jest związa-
ne z konkretną reakcją fi zjologicz-
ną organizmu – w tym zwiększoną 
potliwością i związanym z nią kok-
tajlem zapachów – to psy, które nie 
tylko postrzegają świat głównie no-
sem, ale są także mocno empatycz-
ne na stany emocjonalne swoich 
„ludzkich panów”, mogą ich strach 
wyczuwać i nań reagować.

PIES CI STRACH 
WYWĄCHA

Żeby udowodnić swoją hipote-
zę, uczeni poddali eksperymen-

towi 18 psów w wieku od ośmiu 
miesięcy do dziesięciu lat i nale-
żących do kilku ras. W badaniu, 
którego wyniki ukazały się wła-
śnie w piśmie „Scientifi c Reports”, 
wzięli również udział opiekuno-
wie zwierząt.

Najpierw psy zostały nauczo-
ne, że miska w jednym miejscu 
jest zawsze pełna, a w drugim 
– pusta. Szybko zaczęły więc pę-
dzić najpierw do tej zawsze peł-
nej, a dopiero w drugiej kolej-
ności sprawdzały, czy ta zawsze 
pusta nie została jakimś cudem 
napełniona.

Tak uwarunkowane zwie-
rzaki zaskoczono trzecią miską 
– umieszczoną w miejscu znajdu-
jącym się pomiędzy tymi już zna-
nymi. Po co? Był to tester psiego 
optymizmu bądź pesymizmu. Te 
optymistycznie podchodzące do 
życia pędziły do nowej miski, by 
sprawdzić jej zawartość. Te pesy-
mistyczne ociągały się z tym.

Dopiero potem przyszedł czas 
na właściwą próbę – sprawdzenie, 
czy i jak zwierzęta zmienią swo-
je zachowanie, kiedy ich właści-
ciele będą zestresowani, zdener-
wowani i, co tu dużo mówić, ze-
strachani. Próbą strachu dla ludzi 
był sprawdzian z… matematyki. 
Próbą skłaniającą ich do przyjem-

nych uczuć było słuchanie zesta-
wu kojących dźwięków.

W obu przypadkach naukow-
cy pobierali od indukowanych 
odpowiednim nastrojem ludzi 
próbki potu i oddechu, a następ-
nie podtykali je pod nos bada-
nym psom.

CO SIĘ OKAZAŁO?

Kiedy zwierzęta powąchały pot 
i oddech zestresowanych osób, 

mniej chętnie pędziły do trzeciej, 
nieznanej miski. Takiej reakcji na-
ukowcy nie zaobserwowali, kiedy 
psy wystawiano na próbki pocho-
dzące od zrelaksowanych ludzi. 
Innymi słowy: zapach strachu, 
który psy wyczuły u opiekunów, 
skłonił je do pesymizmu – niewia-
ry w to, że nowa miska może być 
pełna.

W sumie to, że psy czują za-
pach ludzkiego strachu i zakażają 
się nim, nie powinno dziwić.

Pies to gatunek, który żyje 
z ludźmi od kilkudziesięciu tysię-
cy lat. Był pierwszym domowym 
zwierzęciem człowieka. Wilk sza-
ry stał się psem domowym już 40-
20 tys. lat temu.

Przez tysiąclecia hodowcy 
mieli więc czas, żeby w tym „in-
teligentnym projekcie” dobrać 
do dalszego rozrodu osobniki 
najbardziej wrażliwe na humo-
ry ludzi i najbardziej im odda-
ne. Stąd przeciętny pies jest bar-
dziej empatyczny wobec ludzi 
niż swoich psich towarzyszy. Jak 
lata temu udowodniły badaczki 
z Austrii, wilcza rodzina to gru-
pa w miarę demokratyczna. Za 
to w bezpańskiej psiej watasze 
obowiązuje dyktatura – bo psi 
basior przyjmuje rolę „ludzkie-
go pana”. l

Kiedy zwierzęta 

powąchały 

pot i oddech 

zestresowanych osób, 

mniej chętnie pędziły 

do trzeciej, nieznanej 

miski

• Pies żyje z ludźmi od kilkudziesięciu tysięcy lat FOT. UNIWERSYTET W BRISTOLU

 

OGŁOSZENIE
 

W Sądzie Rejonowym dla Krakowa – Krowodrzy 
w Krakowie Wydział I Cywilny w sprawie o sygn. 
akt I Ns 1476/22/K toczy się postępowanie 
z wniosku Jana Litewki i Wiesławy Litewki 

o zasiedzenie nieruchomości położonej 
w powiecie krakowskim, na terenie gminy 
Wielka Wieś, obręb Biała Kość, obejmującej 
działkę  nr 138 o pow. 0,5230 ha, która nie ma 
założonej księgi wieczystej.
W związku z powyższym Sąd wzywa wszystkich 
zainteresowanych, aby w terminie 3 miesięcy od 
dnia ukazania się ogłoszenia zgłosili się do Sądu 
i udowodnili prawo do wyżej wskazanej 
nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie mogą 
być pominięci w rozstrzygnięciu niniejszego 
postępowania.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328471

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328338

OGŁOSZENIE
 

Przed Sądem Rejonowym w Chorzowie Wydział 
I Cywilny pod sygnaturą I Ns 21/23 toczy się 
postępowanie z wniosku Gminy Chorzów 

o stwierdzenie nabycia spadku po Alicji 

Čavrkovič, z domu Kozieł, córce Edwarda 

i Antoniny, zmarłej 4 kwietnia 2019 r. w 

Belgradzie, której ostatnim miejscem zwykłego 
pobytu było miasto Chorzów, urodzonej dnia 15 

lipca 1944 r. w Sosnowcu, wdowie. Według 
ustaleń w skład spadku wchodzą udziały 
w nieruchomości oraz zadłużenie.
Sąd wzywa wszystkich spadkobierców, aby 

w terminie 3 miesięcy od opublikowania 

niniejszego ogłoszenia stawili się w Sądzie 
Rejonowym w Chorzowie i wykazali swoje 

prawa do spadku, gdyż w przeciwnym razie 

mogą zostać pominięci w postępowaniu 
o stwierdzenie nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328539

 

Sąd Rejonowy w Gdyni Wydział VII Cywilny 
informuje, że pod sygnaturą VII Ns 717/24 
zostało wszczęte postępowanie z wniosku 
kuratora spadku Bartłomieja Ronowicza

o stwierdzenie nabycia spadku

po Józefie Gurskim
zmarłym dnia 10 lutego 2018 roku

w Gdyni, ostatnio stale zamieszkałym
w Gdyni. Sąd wzywa wszystkich innych 

spadkobierców by w terminie trzech 
miesięcy od dnia ukazania się niniejszego 

ogłoszenia zgłosili się do Sądu Rejonowego 
w Gdyni i udowodnili nabycie spadku, gdyż 
w przeciwnym razie mogą zostać pominięci 

w postanowieniu o nabyciu spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328527

 

OGŁOSZENIE
 

W Sądzie Rejonowym w Obornikach, Wydział 
I Cywilny, pod sygnaturą akt I Ns 335/24, toczy 
się postępowanie z wniosku Skarbu Państwa - 

Nadleśniczego Nadleśnictwa Durowo 
o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości 
położonej w Tarnowie, gmina Rogoźno 
o powierzchni 2,3300 ha, stanowiącej działkę 
ewidencyjną o nr 10028/5, dla której nie jest 
prowadzona żadna księga wieczysta. Sąd wzywa 
wszystkich zainteresowanych, aby w terminie 
trzech miesięcy od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia zgłosili się w Sądzie Rejonowym 
w Obornikach i udowodnili swoje prawa do 
nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie mogą 
być pominięci w sprawie o zasiedzenie.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328550

W Sądzie Rejonowym Poznań-Grunwald i Jeżyce 
w Poznaniu w I Wydziale Cywilnym toczy się sprawa 
o sygn. akt I Ns 730/22 z wniosku Elżbiety Koko-
cińskiej o stwierdzenie nabycia w drodze zasiedzenia 
udziału wynoszącego 1/2 części wprawie własności 
zabudowanej nieruchomości gruntowej położonej 
w Poznaniu przy ul. Małoszyńskiej 23 – 25, składa-
jącej się z działek gruntu nr 129/3 i nr 129/4, dla której 
Sąd Rejonowy Poznań – Stare Miasto w Poznaniu, 
V  Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wiec-
zystą nr PO1P/00059464/2. Współwłaścicielką przed-
miotowej nieruchomości była Antonina Kokocińska 
(nazwisko rodowe Stachowska), córka Katarzyny 
i Stanisława, urodzona w dniu 4 czerwca 1903 r. w Słupi 
i zmarła w dniu 17 listopada 1988 r. w Poznaniu, a ma-
jąca ostatnie miejsce zwykłego pobytu w Poznaniu. 

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców po An-
toninie Kokocińskiej, aby w terminie 3 miesięcy od 
daty ukazania się ogłoszenia zgłosili się do Sądu 
Rejonowego Poznań – Grunwald i Jeżyce w Poznaniu 
do sprawy o sygn. akt I Ns 730/22 i udowodnili swe 
prawa do spadku po Antoninie Kokocińskiej, celem 
wzięcia udziału w sprawie w charakterze uczestników 
postępowania, gdyż w przeciwnym razie sąd stwierdzi 
zasiedzenie, jeżeli zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328566

Syndyk masy upadłości ogłasza pisemny przetarg ofertowy 
na sprzedaż prawa własności nieruchomości wchodzącej 
w skład masy upadłości Szpitale Polskie Spółka Akcyjna 

w upadłości z siedzibą w Chorzowie
1. Przedmiotem przetargu jest prawo własności nieruchomości gruntowej, stanowiącej działkę 

nr 4234/207, w obrębie Nowa Wieś, o powierzchni 1,0490 ha, zabudowanej zdewastowanymi 
obiektami szpitala, zlokalizowanej w Rudzie Śląskiej przy ul. 1 Maja 279, objętej księgą wieczystą 
nr GL1S/00014925/9.

2. Cena wywoławcza przedmiotu przetargu wynosi 1 358 500,00 zł (jeden milion trzysta pięćdziesiąt 
osiem tysięcy pięćset złotych) netto. W przypadkach przewidzianych przepisami prawa cena 
zostanie powiększona o należny podatek od towarów i usług.

3. Przedmiot przetargu został szczegółowo opisany w Operacie szacunkowym sporządzonym 
przez rzeczoznawcę majątkowego Marcina Korfantego w dniu 18 czerwca 2024 r.

4. W związku ze stanem przedmiotu przetargu zostały wydane decyzje administracyjne, które 
stanowią załącznik do regulaminu przetargu.

5. Nieruchomość stanowiąca przedmiot przetargu zabudowana jest budynkiem wpisanym do 
rejestru zabytków nieruchomych pod nr A/200/06 na podstawie decyzji Śląskiego Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków z dnia 09.10.2006 r., znak: K-RD-KL/4160/8104/184/06. Pismem z dnia 
10 czerwca 2024 r. zostało wszczęte postępowanie administracyjne o skreślenie nieruchomości 
z rejestru zabytków.

6. Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest złożenie pisemnej, wiążącej i bezwarunkowej oferty 
w terminie do dnia 12.08.2024 r. do godz. 14:00 na adres ul. Dąbrowskiego 22 p. 209, 40-032 
Katowice. W przypadku składania ofert drogą pocztową decyduje data wpływu.

7. Oferta winna zostać zapakowana w zamkniętą kopertę, opatrzoną dopiskiem „OFERTA, 
PRZETARG – SZPITALE POLSKIE S.A.” i złożona bądź przesłana w kolejnej kopercie 
oznaczonej dopiskiem OFERTA NIERUCHOMOŚĆ RUDA ŚLĄSKA”. 

8. Wraz z ofertą należy złożyć dowód wpłacenia wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
nieruchomości, w odniesieniu do której została złożona oferta, na rachunek bankowy Szpitale 
Polskie S.A. w upadłości, prowadzony w Mikołowski Bank Spółdzielczy, numer konta 50 8436 

0003 0000 0026 8483 0001. W razie nieuiszczenia wadium oferta nie zostanie rozpatrzona.
9. Otwarcie i rozpoznanie ofert nastąpi na posiedzeniu jawnym z udziałem Sędziego – komisarza 

w dniu 13.08.2024 r. o godzinie 10:00 w budynku Sądu Rejonowego Katowice – Wschód 
w Katowicach Wydział X Gospodarczy ul. Lompy 14, sala 12.

10. W przypadku, gdy różnica pomiędzy ceną zaproponowaną przez oferentów, którzy złożyli 
najkorzystniejsze oferty cenowe na zakup majątku będzie mniejsza niż 100 000,00 zł (słownie: sto 
tysięcy złotych 00/100) netto, syndyk na posiedzeniu jawnym z udziałem Sędziego – komisarza, na 
którym nastąpi otwarcie i rozpoznanie ofert, przeprowadzi między tymi oferentami aukcję. Minimalna 
kwota postąpienia w aukcji wynosi 20 000,00 zł (słownie: dwadzieścia tysięcy złotych 00/100) netto. 
W przypadku, gdy żaden z oferentów nie przystąpi do aukcji syndyk dokona wyboru oferty 
spośród ważnych ofert złożonych w przetargu pisemnym.

11. Umowa sprzedaży zostanie zawarta w terminie nie dłuższym niż dwa miesiące od dnia 
zatwierdzenia wyboru oferenta przez Sędziego-Komisarza. Przejście prawa do nieruchomości 
nastąpi w dniu zawarcia notarialnej umowy sprzedaży. Syndyk zastrzega sobie prawo do 
zażądania od oferenta zawarcia przedwstępnej umowy sprzedaży nieruchomości. Zapłata 
ceny musi nastąpić co najmniej 2 dni przed zawarciem umowy sprzedaży na wskazany wyżej 
rachunek bankowy masy upadłości.

12. Wszelkie opłaty związane z przeniesieniem prawa własności ponosi nabywca.
13. Rękojmia za wady prawne i fizyczne przedmiotu przetargu zostaje wyłączona.
14. Syndyk zastrzega sobie prawo do odwołania lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.
15. Regulamin przetargu wraz z dokumentacją można uzyskać drogą mailową pod adresem 

e-mail: syndyk@klepacz.eu.

16. Z przedmiotem przetargu można zapoznać się w Rudzie Śląskiej przy ul. 1 Maja 279, po 
uprzednim ustaleniu terminu pod nr telefonu 661 988 100 w dni powszednie w godzinach 
8:00- 16:00.

www.dawro.pl.dawro.pl.dawro.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34328567
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Turbulencje u siatkarzy
To było zaskakujące, wprawia-

jące w konfuzję i pokazujące 

powagę sytuacji: olbrzymia 

radość trenera ze sparingo-

wego zwycięstwa nad USA.

Rafał Stec

Gdyby w niedzielny wieczór w Gdańsku trwa-
ła impreza rangi mistrzowskiej, reakcja Niko-
li Grbicia oraz jego ludzi byłaby w oczywisty 
sposób zrozumiała. Polacy długo wyglądali 
słabiutko i oddali dwa pierwsze sety, by się 
podnieść, stopniowo poprawiać grę, zwycię-
żyć 3:2. Wydźwignęli się z głębokich tarapa-
tów, choć po drugiej stronie siatki stała jed-
na z najsilniejszych reprezentacji na świecie, 
kandydaci do olimpijskiego medalu.

Tyle że to był mecz towarzyski. Ostatni 
przed wczorajszym wylotem na igrzyska, 
z gatunku tych, w których trenerzy bagate-
lizują wynik. Dla Polaków to powinien być 
drobny kroczek wykonany przed początkiem 
prawdziwej misji. Odkąd kieruje nimi Grbić, 
zdobywali medal na każdym turnieju – dwa 
złota, srebro, dwa brązy – i na olimpijskim, 
rozpoczynającym się w Paryżu w najbliższą 
sobotę, zamierzają podtrzymać ten zwyczaj. 
A nawet więcej – lecą po tytuł mistrzowski.

Japoński ideał
W niedzielę zupełnie nie sprawiali wrażenia 
zdolnych do doskoczenia do podium.

W inauguracyjnym secie zdarzyło im się 
odrętwienie na przyzwoitym poziomie wła-
ściwie niespotykane, a już na pewno niezna-
ne kibicom polskiej reprezentacji – stracili 
10 punktów z rzędu. W drugim również poru-
szali się ze zwieszonymi głowami, również ła-
two go oddali. Ożyli w połowie trzeciego i już 
do końca meczu rośli, ale nie sposób wyzbyć 

się podejrzeń, że rękę podali im Amerykanie, 
znajdujący się w nastroju ewidentnie sparin-
gowym. Okoliczności wygrania trzeciej partii, 
które uratowało cały mecz, też były specyfi czne 
– rywale popełniali tyle banalnych błędów, że 
siatkarzom Grbicia wystarczyło 29 proc. sku-
teczności w ataku. To się nie zdarza.

Niewiele zatem brakowało, by gospoda-
rze tego towarzyskiego meczu ulegli Amery-
kanom 0:3. Co byłoby tym trudniejsze do za-
akceptowania – i szkodliwe dla ich pewności 
siebie w przededniu igrzysk – że porażkę po-
nieśli także w sobotę. I podobnie jak nazajutrz 
wynik (2:3) zostawił wrażenie znacznie lep-
sze niż gra, bo zwłaszcza skrzydłowi wyglą-
dali ociężale przy rozszalałych Yujim Nishi-
dzie, Ranie Takahashim oraz Yukim Ishika-
wie. Japończycy byli dynamiczniejsi, rozen-
tuzjazmowani, bardzo wszechstronni, a już 
wręcz wstrząsające było to, że mieli więcej 
skutecznych bloków oraz wybloków. Są wy-
raźnie niżsi, w tym elemencie zawsze ustę-
powali Polakom bezdyskusyjnie.

W Gdańsku to oni grali jednak jak fawory-
ci turnieju olimpijskiego, jak drużyna perfek-
cyjnie przygotowana do najważniejszych za-
wodów czterolecia. Nie zadrżeli nawet wtedy, 
gdy środkowy Kentaro Takahashi nieszczę-
śliwie upadł i został zwieziony z boiska na 

noszach. W japońskiej drużynie wszystko 
działało bez zarzutu.

Zagadka goni zagadkę
W polskiej działało niewiele. Pewny w ru-
chach pozostaje tylko kapitan Bartosz Kurek, 
którego nie zrażają pojedyncze niepowodze-
nia i zwłaszcza w rozstrzygających akcjach 
można mu wystawiać piłkę w ciemno, w koń-
cówce drugiego sparingu – z USA – odrodził 
się też Kamil Semeniuk. Poza tym rzeczywi-
stość skrzeczy. Polacy biedzą się z odbiorem 
serwisu (to obecnie zasadniczy mankament), 
Marcin Janusz miewa kłopoty z harmonijną 
współpracą ze zbijającymi, Paweł Zatorski 
nie przypomina czołowego libero na świe-
cie, niewiadomą pozostaje hierarchia wśród 
przyjmujących, a przede wszystkim – kondy-
cja Wilfredo Leóna.

Nasz najgroźniej serwujący i najmocniej 
uderzający piłkę zawodnik nie wystąpił w Me-
moriale Wagnera, w sobotę z Japończykami 
poskakał w jednym secie, w niedzielę z USA 
– również poprzestał na jednej partii. On sam 
twierdzi, że czuje się w pełni gotowy na igrzy-
ska, od trenera słyszymy tylko o drobnych do-
legliwościach mięśniowych, tymczasem do 
olimpijskich zmagań przystąpi właściwie po 
miesiącu bez gry. W meczu z Amerykanami 

wypadł mizernie, nie zdobył punktu po żad-
nym z czterech zbić. Zagadka goni zagadkę, 
a każdy mecz oraz wiele wypowiedzi serbskie-
go trenera i siatkarzy potęgują niepewność.

Niepokojące obrazki z ostatniego weeken-
du można rozszerzyć o sceny z przedostat-
niego, podczas którego Polacy, zanim zwy-
ciężyli, przegrywali już 0:2 i 11:16 z Niemca-
mi – drużyną raczej spoza grona głównych 
pretendentów medalowych. Stracili stabil-
ność, jeden ze swoich naczelnych atutów. 
Nic dziwnego, że w niedzielę chcieli – co by-
ło i widać w mowie ciała, i słychać po me-
czu – przynajmniej wyniku. Ostatni sparing 
przed wielką imprezą, który zazwyczaj ma 
być hucznym pożegnaniem z kibicami, prze-
obraził się w desperacką walkę o uniknięcie 
podróży do Paryża w wisielczych nastrojach.

Polecą tam po emocjonalnych turbulen-
cjach. Z ich niedzielnych wypowiedzi łatwo 
było wyłowić westchnienie ulgi, Kurek w ogóle 
nie chciał rozmawiać, a trener Grbić podkre-
ślał wagę zwycięstwa i głosił pochwałę cierpli-
wości, która pozwoliła je odnieść. Nad repre-
zentacją unosi się tyle znaków zapytania, że 
chyba dobrze się stało, iż igrzyska rozpoczną 
w sobotę akurat od spotkania z Egiptem – teo-
retycznie najsłabszym uczestnikiem turnieju. l

Obsada turnieju 
olimpijskiego w Paryżu

Grupa A: Francja, Słowenia, Kanada, Serbia. 
Grupa B: Polska, Włochy, Brazylia, Egipt. Gru-
pa C: Japonia, USA, Argentyna, Niemcy. Do 
ćwierćfinałów awansują liderzy, wiceliderzy 
i dwie drużyny z trzecich miejsc z najlepszym 
bilansem.
Grupowe mecze Polaków: w sobotę 27 lipca 
z Egiptem (godz. 17), w środę 31 lipca z Brazy-
lią (godz. 9), w sobotę 3 sierpnia z Włochami 
(godz. 17).

Hubert Hurkacz nie zagra w Paryżu
Kontuzja z Wimbledonu nie 
pozwoliła Polakowi na grę 
w igrzyskach olimpijskich. 
Miał walczyć o medal w singlu, 
mikście z Igą Świątek i deblu 
z Janem Zielińskim

„Chciałem wam serdecznie podzię-
kować za wszystkie wasze wspa-
niałe wiadomości, wsparcie, które 
od was otrzymuję, bardzo to dużo 
dla mnie znaczy. Rehabilitacja na-
prawdę przebiega bardzo, bardzo 
dobrze i cały czas idę do przodu, 
rozwijam się. Jednak podjęliśmy 
decyzję z teamem, że nie jestem 

w stanie zagrać w igrzyskach olim-
pijskich w Paryżu. Była to bardzo, 
bardzo trudna decyzja, ponieważ 
marzyłem o tym, by reprezentować 
Polskę na igrzyskach i móc zdobyć 
medal dla reprezentacji, ale nieste-
ty zdrowie mi w tym roku na to nie 
pozwoli. Oczywiście, będę oglądał 
i trzymał kciuki za wszystkich repre-
zentantów, będę śledził ich poczy-
nania i życzył jak najwięcej meda-
li” – powiedział Hurkacz w nagra-
niu na Instagramie.

Bolesnej kontuzji kolana doznał 
w czasie piekielnie zaciętego me-
czu z Francuzem Arthurem Filsem 

w II rundzie Wimbledonu przy sta-
nie 6:7 (2-7), 4:6, 6:2, 6:6 (8-9), kiedy 
rzucił się w kierunku lekkiej piłki za 
siatkę. Po dłuższej chwili rehabilita-
cji wrócił do gry, ale od razu widać 
było, że nie dokończy meczu. Zrezy-
gnował w czwartym secie.

Błyskawicznie przerzucił się do 
Wrocławia, gdzie przeszedł artro-
skopię kolana, czyli mniejszy za-
bieg chirurgiczny. Staw oczyszczo-
no i od tej pory tenisista pracował 
nad powrotem do formy w wielogo-
dzinnych sesjach rehabilitacyjnych. 
Jego lekarz prowadzący zastrzegał, 
że Hurkacz musi być w pełni formy 

fi zycznej, musi być sprawny tak, jak 
był przed kontuzją, żeby wrócić do 
gry. Półśrodki, skróty, kompromisy 
nie wchodzą w grę, gdyż stawką jest 
kariera 27-letniego tenisisty.

Hurkacz jest numerem 7 w świa-
towym rankingu tenisistów. Został 
już zgłoszony na igrzyskach do gry 
podwójnej ze wspaniałym deblistą 
Janem Zielińskim, który w Wimble-
donie wygrał fi nał miksta z tajwań-
ską partnerką Su-wei Hsieh, oraz 
w singlu. Zestawienie par miksto-
wych zostanie opublikowane dzi-
siaj, więc ofi cjalnego zgłoszenia jesz-
cze nie ma, ale Hubert miał zagrać 

z Igą Świątek. Tu właśnie były wiel-
kie szanse na sukces. Liderka świa-
towego rankingu i królowa ziemi 
miała połączyć siły z siódmym te-
nisistą na świecie – sukces był nie-
mal murowany. Polska para już gra-
ła ze sobą i wyniki były obiecujące. 
Szczególnie imponujące było zwy-
cięstwo 6:0, 6:0 w 45 minut w Uni-
ted Cup na przełomie roku nad hisz-
pańską parą Sara Sorribes Tormo 
– Alejandro Fokina.

Kontuzja Hurkacza oznacza, że 
niemal na pewno w Paryżu nie wy-
stąpi polski mikst oraz męski debel. l
Radosław Leniarski

• Niedzielny mecz 

Polski z USA 

w Gdańsku
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